
Cena egz- 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. 2 0 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach !3.15 zł. miesięcznie,
Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 4 - 7 po południu. 9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul.Dworcowa 5 - wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie,
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, nlica Poznańska 12/14.

w Gdyni, Skwer Kościuszki 4 1. — w Inowrocławiu, Rynek 20. Rękopisów niezamówionyoh nie zwraca się.

Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, - Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1400, Inowrocław 4 20.

Numer 196. i BYDGOSZCZ, niedziela dnia 27 sierpnia 1933 r. I Rok XXVII.

,,U nas sko'ńczył się już kryzys -—

rzekł pewien pesymista — a zaczęła się
nędza". I rzeczywiście mimo szumnych
zapewień niektórych dobrze płatnych
siewców optymizmu, że osią-gnęliśmy
już dno depresji, żo obecnie następuje
stabilizacja sytuacji gospodarczej z pe-
wnemi korzystnemi odchyleniami kon­
iunktury, setki tysięcy ludzi zdanych
jest na pastwę głodu i bezrobocia.

Kroniki lokalne dzienników notują
smutne wypadki ucieczki od życia i

szczegóły bolesnej walki o byt, jaką to­
czą notowani i nienotowani bezrobotni.

Powstaje już literatura omawiająca
tę kwestję. Znany publicysta Wrzos

wydał książkę p. t.: ,,0ko w oko z kry­
zysem", w Grudziądzu wyszedł reportaż
lokalny p. t. ,,Madera", a Instytut Na­
uk Społecznych wydał szereg prac na­
ukowych z tej dziedziny, ostatnio ob­
szerną ankietę o położeniu materjalnem
bezrobotnych w Polsca

Luksus i nędza.
Szerokie masy w miastach f na

wsiach pod względem kulturalnym i go-
spodarcżjuh Cofają się wstecz. Od czasu

do czasu jakiś optymistyczny głos za­
pewnia, że kryzys nie jest tak straszny,
gdyż w uzdrowiskach było przepełnie­
nie lub że w jakimś luksusowym loka­
lu warszawskim nie można było znaleźć

miejsca.
Ani przepełnienie w uzdrowiskach

ani kapitały w bankach i luksusowe li­
muzyny na ulicach miast nie są obja­
wem dobrobytu i nie świadczą o roz­
woju ekonomicznym naszego kraju do

czego dążyć powinniśmy.
Były minister przemysłu i handlu E.

Kwiatkowski w swym dziele p. t, ,,Dys­
proporcje" słusznie podnosi, że proble­
matu ekonomicznego rozwoju Polski nie

rozwiązuje umożliwienie kapitalizacji i

narastanie dobrobytu wśród klas po­
siadających, — należy cały wysiłek
skierować w stronę chłopa i rzesz pra­
cujących.

Walka z bezrobociem
w Niemczech.

W chwili obecnej szereg państw ż

Ameryką i Niemcami na czele skiero­
wał swój główny wysiłek w kierunku
likwida cji bezrobocia.

Kanclerz Hitler oświadczył na zebra­
niu w Berchtesgaden, że walka z bezro­
bociem jest naczelnem zadaniem rządu
i partji. Pierwsza faza walki zakończyła
się zwycięstwem, bo zabrała z ulicy dwa

miljony bezrobotnych, obecnie trzeba

się przygotować do drugiego ataku, ja­
ki zacznie się w wrześniu.

Korespondent berliński rządowej
,,Gazety Polskiej" p. Smogorzewski
przyznaje, że 1.579.000 ludzi znalazło za­
trudnienie, Biorąc nawet pod uwagę tę
cyfrę należy przyznać, że jest to po­
ważny sukces rządu Hitlera.

' W ubiegłą środę powiewały na gma­
chach publicznych w Prusach Wscho­
dnich sztandary narodowe na znak, że

ostatni bezrobotny otrzymał pracę i że

sprawa bezrobocia została tymczasowo
zażegnana. ,,Gazeta Olsztyńska" donosi,
że dziś już poczyniono starania, by w

zimie, kiedy kończą się roboty sezono­
we, nie wróciła fala bezrobocia, W tym
celu prźewidziane są prace przygoto­
wawcze, celem uprzemysłowienia Prus

Wschodnich, aby zapobiec temu, by
prawo do pracy nie zostało znów zastą­
pione prawem do wsparcia.

Dużą rolę w likwidacji bezrobocia w

Niemczech odegrały ochotnicze obozy
pracy, które zatrudniły około 300.000
ludzi.

Służba pracy w Bułgarii.
Ojczyzną służby pracy jest właści­

wie Bułgarja. Mały i prymitywny kraj
bałkański może być nauczycielem w tej
dziedzinie innych krajów pod wieloma

względami wyżej od niego stojących.
Już przed 13-tu laty Stambulińskij

przedłożył parlamentowi bułgarskiemu
ustawę o przymusowej służbie pracy,
uzasadniając ją tem:

1) że ma ona wychować młodzież i

przygotowywać do praktycznego życia,
2) Ludzka siła robocza w największym
swym rozkwicie winna służyć dobru

powszechnemu i przyczynić się do go­
spodarczego postępu kraju,

3) Uchronić szeregi silnych i dziel­
nych ludzi od przymusowego bezrobo­
cia.

Cel tej ustawy został osiągnięty. W

pierwszych 10-ciu latach armja pracy
wybudowała 3020 km. nowych dróg i
547 km. linij kolejowych. Niezależnie od

tego wybudowano wiele gmachów' i do­
konano innych robót niezbędnych. W

obozach pracy wprowadzono również

naukę pisania, czytania, historji ojczy­
stej, geografji, krajoznaw'stwa itp. Wi­
dzimy więc, że obozy pracy nietylko
starają się dać pracę, ale również posia­
dają doniosłe znaczenie wychowawcze.

Jeżeli słaba i m ała Bułgarja potrafi­
ła zorganizować u siebie tak pożytecz­
ną instytucję, jest to możliwem tem-

bardziej w kraja ch zasobniejszych', jak
np. Polsce.

Chroniczne bezrobocie.

Według danych z dnia 19 bm. mamy,
206.410 bezrobotnych, w zimie cyfra ta

podwaja się i nawet w statystyce urzę­
dowej przekracza nieraz 400.000. Fak­
tycznie liczba bezrobotnych jest o wiele

większa i nie popełnimy przesady, je­
żeli pomnożymy ją przez trzy.

Ponieważ liczba ludności u nas sta­
łe wzrasta (o ca. 400.000 rocznie) i z

drugiej strony technika poczyniła takie

postępy, że nawet przy korzystnej
zmianie konjunktury warsztaty pracy
nie zdołają zatrudnić wszystkich Wol­
nych rąk, widzimy, że bezrobocie ma

cechy choroby, chronicznej, bardzo gro­
źnej dla państwa i społeczeństwa i dla­
tego hasło likwidacji bezrobocia winno

się u nas przejąć tak powszechnie, jak
w Ameryce lub w Niemczech.

Przyznajemy, że rząd i samorządy
czynią u nas pewne wysiłki celem za­
trudnienia bezrobotnych, ale wysiłki te

są niewspółmierne do ogromu zagadnie­
nia.

Popularne hasto.
Hasło likwidacji bezrobocia b'yłoby

w społeczeństwie o wiele popularniej­
sze, aniżeli hasło zmiany konstytucjL
Wszyscy bowiem' zdają sobie sprawę, że

wykluczenie setetk tysięcy ludzi od

(Dokończenie na stronie 2-ej).OCHOTNICZE KADRY ROBOTNIKÓW W PRUSACH.

Narodysiliłęmają przyjaciół,
narody słabe sa osamotnione.

Manifestacja na cześć Mussoliniego w Cuneo.

Cuneo, 26. 8. (PAT.) Mussolini, który
przybył do Guneo, był oczekiwany przez
olbrzymie tłumy entuzjastycznie mani­
festującej na jego cześć ludności. Samo­
chód jego zarzucono kwiatami. Po
zwiedzeniu miasta i przyjęciu raportu
od przedstawicieli partji faszystowskiej
z okręgów Lombardji, Piemontu i Li-

gurji, Mussolini wygłosił przemówienie
z balkonu klubu automobilowego do ze­
branych na placu czarnych koszul i lud­
ności. Stwierdziwszy głębokie przenik­
nięcie faszyzmu na prowincji, mówca

pow iedział:

,,Sześć tysięcy lat historji ludzkiej
daje nam wyraźne wskazówki, iż należy
być silnym. Narody silne mają przyja­
ciół wśród bliższych i dalszych sąsia­
dów. W razie wojny wzbudzają strach.

Narody słabe w czasie pokoju są osa­
motnione, a w czasie wojny grozi im

niebezpieczeństwo, iż zostaną zgniecio­
ne.

Należy być silnym przedewszystkiem
liczebnie!

Kiedy kołyski są puste, naród starzeje
się i upada.

Należy być silnym i odważnym. Nie

należy nigdy oglądać się poza siebie,
kiedy decyzja zapadła, lecz należy zaw­
sze iść naprzód. Konieczną jest siła cha­
rakteru, by równowaga nie została za­
chwiana ani wtedy, gdy naród tonie w

słońcu sławy, ani wtedy, gdy spadają
nań niezasłużone ciosy losu. Mogę wy­
rażać się w ten sposób, ponieważ nikt
nie może podać w wątpliwość szczerego

pragnienia pokoju rządu i narodu wło­
skiego.

14 lat ciężkich walk uczyniło z naro­
du włoskiego zwartą masę ludzką, któ­
rej nic nie potrafi rozdzielić. Włochy
faszystowskie w połowie XX wieku wy­
stępują jako jedyny naród, posiadający
doktrynę zbawczą i żywotną dla wszy­
stkich narodów cywilizowanych świata."

Znamienne zarządzenie kurii biskupiej
w e Fryburgu.

Berlin, 26. 8. (PAT). Kurja biskupia
we Fryburgu wydała zarządzenie
stwierdzające, iż z punktu widzenia
kościoła niem a żadnych przeszkód by
do kościołów katolickich były dopu­
szczane sztandary i osoby z odznakami

partyjnemi narodowo-socjalistycznemi.
Duchowni wezwani zostali przytem do

nieczynienia trudności osobom, noszą­
cym takie odznaki podczas nabożeństw
lub procesyj. Pozatem kurja biskupia
poleciła prefektom archidiecezji badeń-

skiej odpowiadać na ukłon hitlerowski

uczniów również przez podniesienie
ręki

0- -

Odznaczenie h. premiera
rumuńskiego 3orgi.

Warszawa, 26. 8. (PAT.) W miesz­
kaniu reprezentacyjnem ministra rol­
nictwa i reform rolnych odbyła się u-

roczystość dekoracji odznaką krzyża
Kaniowczyków byłego premjera rum uń­
skiego prof. Jorgi.
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Wszystkim zapewnić prace!
(Ciąg dalszy).

pracy jest poważną groźbą dla naszego
kraju.

Trudności są na to, aby Je przezwy­
ciężyć, nie na to, by nas przerażać i

zniechęcać.
Wierzymy w Polskę i wierzymy, że

społeczeństwo nasze ma zapasy energji
i woli zapewniające zwycięstwo.

Akcja ta musi jednak być prowadzo­
na według planu obejmującego całość

zagadnienia, planu odpowiadającego
wielkości celu i wprowadzana w życie
przy ścisłej współpracy ze społeczeń­
stwem.

Możemy już czerpać z gotowych do­
świadczeń innych państw. Pole do pra­
cy w Polsce jest olbrzymie, jesteśmy
państwem młodem i wiele jest u nas do
zrobienia.

Czas już najwyższy pchnąć tę akcję
zatrudnienia na stałe i celowe tory, a-

byśmy nie pozostali w tyle za innemi

państwami. (j.)

Mussolini
nad brzegiem przepaści.

Anto spadło w przepaść, Mussolini
ocalał.

Rzym, 26. 8. Bawiący obecnie na ma­
newrach włoskich Mussolini, stałby'się
ofiarą straszliwej katastrofy samocho­
dowej, gdyby nie niezwykła jego przy­
tomność- umysłu.

Oto podczas przeprowadzanej przezeń
inspecji natknął się w pobliżu miejsco­
wości Garessio, kierujący swoim sa­
mochodem Mussolini, na samochód cię­
żarowy, zapełniony żołnierzami i pra­
gnąc wyminąć go, najechał tuż nad

(brzeg przepaści tak, iż dwa przednie
koła jego wozu zawisły w powietrzu.

W ostatniej jednak chwili zdołał
Mussolini wyskoczyć z anta, unikając
w ten sposób katastrofy. Anto spadło
w przepaść.

Ultimatnm Japonji
do Stanów Zjednoczonych.

Japonja żąda zaprzestania zbrojeń
morskich w U. S. A.

Londyn, 26. 8. ,,Daily Telegraph"
przynosi alarm ującą depeszę z Tokio o

niezwykłem zaostrzeniu stosunków
m iędzy Japonja a Stanami Zjednoczo­
nemu

Rząd japoński wystosował wczoraj do

Białego Domu notę, w której domaga
się natychmiastowego odwołania ogło­
szonego przed kilku dniami programu
rozbudowy amerykańskiej floty wojen­
n ej.

Jeżeli Stany Zjednoczene nie zrezy­
gnują. z wykonania tego programu, rząd
japoński zapowiada stosowanie środ­
ków represyjnych w postaci znacznego
podwyższenia ceł przywozowych na to­
wary amerykańskie oraz maksymalnej
rozbudowy własnej floty wojennej.

Rząd japoński domaga się odpowie­
dzi na swoją notę w przeciągu trzech
dni.

Londyn, 26. 8. Antyamerykańskie
nastroje w opinji japońskiej przybiera­
ją wciąż na sile. Opinja publiczna jest
oburzona zastrzeżeniami Stanów Zje­
dnoczonych przeciwko tegorocznym ma­
newrom japońskim na Oceanie Spokoj­
nym i wskazuje, że Japonja czyni to sa­
mo, co Stany Zjednoczone. Natomiast

sprawa mandatów japońskich może in­
teresować jedynie Ligę Narodów, a nie

Stany Zjednoczone.

Dziesięćwypadkówprzymusowegolądowania
podczas wyścigów samolotów niemieckich.

Gniezno, 26. 8. (PAT). W czoraj w

godzinach południowych opadła koło
toru kolejowego pod Fałkowem nie­
miecka awjonetka. A parat uległ nie­
znacznemu uszkodzeniu. Trzech pilo­
tów, pochodzących z Hamburga wyszło
z wypadku bez szwanku. Władze zabez­
pieczyły ap arat. Piloci zeznali, że bio­
rąc udział w raidzie, zostali zepchnię­

ci przez wiatr zbyt daleko na wschód.
Do lądowania zmusiła ich przerwa w

dopływie oliwy.
Z Kartuz donosi nasz korespondent:
Podczas przelotu awjonetek nie­

mieckich przez Pomorze do Gdańska i

biorących udział w raidzie lotniczym
wydarzyły się dwa wypadki przymuso­
wego lądowania awjonetek oznaczonych

znakami raidowymi A6. B9. Jedna z

awjonetek lądowała pod Maternią,
pow. kartuski, druga pod Górkami, pow.
tczewski. Lądowanie w obu wypadkach
nastąpiło na skutek braku benzyny i

nie pociągnęło za sobą żadnych uszko­
dzeń aparatów. Po uzupełnieniu zapa­
sów benzyny lotnicy wystartowali w

dalszą drogę do Gdańska.
Gdańsk, 26. 8. (PAT). Uczestnicy

wielkiego raidu awjonetek naokoło Nie­
miec, lądują na lotnisku we Wrzeszczu.

Jako pierwszy przyleciał z Berlina do
Gdańska oraz w drodze powrotnej z

Królewca oficer Reichswehry Seideman.
Jedna z maszyn konstrukcji słynnego
lotnika niemieckiego Fieslera zmuszona

była z powodu defektu zbiornika wy­
lądować pod Słupskiem. Podobnemu

wypadkowi uległ aparat, znanego lotni­
ka Hirtha w po(bliżu Królewca. Na lo­
tnisku gdańskiem wydarzyło się pięć
w-ypadków, w których awjonetki dozna­
ły złamania śmigieł, lub podwozia.

Tczew, 25. 8. (Tel. wł.). W wczorajszy
piątek około godz. 11 nad miastem i
w-zdłuż . brzegów Wisły przelatywała
awionetka niemiecka, która po kilku­
minutowym badaniu terenu opuściła
się na pola majątku Waligóry w Gór­
kach oddalonych od Tczewa zaledwie
o iy2kim.

Awionetka szczęśliwie lądowała nie

odnosząc żadnego uszkodzenia, jak
również wypadku w ludziach nie było.

*
------

Samolot niemiecki nad
Inowrocławiem.

Dnia 25 bm. przeleciał nad Inowro­
cławiem samolot niemiecki oznaczony
swastyką hitlerowską. Nad zakładami

zdrojowiska Solanki obniżył się na 70

metrów, poczem wzbił się w górę i po­
szybował dalej.

Wypadek lotniczy.
Inowrocław. D nia 25 bm. z pow-'odu

defektu w motorze lądował na polach
majętności Gnojno pod Inowrocławiem
samolot wojskowy. Wskutek nierucho­
mości gruntu samolot przewrócił się,
przyczem został uszkodzony. Wypadku
w ludziach na szczęście nie było.

Katastrofa lotnicza.
Dwaj lotnicy ciężko ranni.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) We wsi
Głuchów pod Grójcem zdarzyła się
wczoraj katastrofa lotnicza. 'Z niezna­
nych przyczyn motor odmówił posłu­
szeństwa i to zaraz niemal po starcie.
Por. Suryn i plutonow-y Gieras wysko­
czyli z samolotu, posługując się spado­
chronem. Mimo to odnieśli oni ciężkie
obrażenia cielesne, gdyż wyskoczyli z

niedużej wysokości. Obu odwieziono do

szpitala. Aparat spadł w pobliżu i roz­
bił się.

Żywiołowa katastrofa w Chinach.
Kilka tysięcy miast i wsi zalały fale

wezbranych rzek.

Londyn, 26. 8. Z Pekinu donos'zą, że

wylewy rzeki Wang-Ko, przybrały w

roku bieżącym rozmiary niebywałej
katastrofy żywiołowej. Prowincje Ho-
nan i Szan-Si stanowią jedno wielkie

jęzioro, na którego dnie znajduje się
kilka tysięcy zalanych miast i wsi.

Wedle pobieżnych obliczeń, w wezbra­
nych nurtach zginęło dotychczas prze­
szło 3.000 osób, zaś straty materjalne
trudno określić cyframi.

11 gałęzi przem. amerykańskiego
przyjęło tymczasowe kodeksy pracy.

Nowy Jork, 26.'8. (PAT.) Realizacja
programu Roosevelta odbudowy naro­
dowej postąpiła znowu naprzód, dzięki
porozumienia w przemyśle węglowym.
Po raz pierwszy przedstawiciele prze­
mysłu węglowego z okręgów południo­
wych zebrali się na wspólną konferen­
cję z przedstawicielami przemysłu wę­
glowego okręgów północnych, by omó­
wić z przedstawicielami Trade Unionów

sprawy, związane z wprowadzeniem ko­
deksu pracy.

Dalszych jedenaście gałęzi przemy­
słu przyjęło tymczasowe kodeksy pracy.

Sytuacia strajkowa
w BsaiMBluclafirancushich.

Strajkując? zapowiadają utworzenie barykad? długości 800 m.

Paryż, 26. 8. (PAT). Sytuacja pra­
cowników kanałów i berlinek wkracza
w stadjum decydujące. Wwczorajsza
,,Cisza przed burzą" zużytkowana była
przez strajkujących w ten sposób, iż bez
zwrócenia uwagi władz bezpieczeństwa
powstały w całym szeregu punktów ka­
nału, łączącego Sekwanę z rzeką Oise

olbrzymie zatory. Berlinki, powiązane
specjalnemi kluczami i łańcuchami,
stanowią zapory trudne do zdobycia.
W jednym tylko punkcie wąskiego ka­
nału Oise zdołano skupić 69 berlinek, a

strajkujący zapowiadają utworzenie je­
dnej potężnej barykady, długości 800

metrów, przyczem nie oznaczają miej­
sca zbudowania tej nowej przeszkody.

Strajkujący znajdują się najwidocz­
niej pod wpływem elementów skraj­
nych i komunistów, gdyż oświadczyli,
iż gotowi są w razie potrzeby, dla unie­
możliwienia wszelkiego ruchu na ka­
nałach, zatopić barki z cementem. Ten­
dencje te spowodowały szereg decyzyj
władz rządowych, które w celu rozbj-
cia barykad zarekwirowały kilka stat­

ków, należących do przedsiębiorstw
prywatnych i łącznie ze statkami rzecz-

nemi marynarki i władz bezpieczeństwa
przystępują dzisiaj do zlikwidowania
zatorów.

Ludność, zamieszkująca brzegi kana­
łów, objętych strajkiem z niepokojem
oczekuje przebiegu dzisiejszego dnia w

obawie ostrych zajść i nieprzewidzia­
nych komplikacyj.

Policja francuska i marynarka
oczyściła kanały północne.

Paryż, 26. 8. (PAT.) W godzinach
rannych policja przy pomocy marynar­
ki oczyściła kanały północne od szeregu
barykad i zatorów, utworzonych przez
strajkujących pracowników. W innych
jak np. w miejscowości Conclens, gdzie
strajkujący nie chcieli się podporządko­
wać żądaniu władz, specjalny statek
m arynarki wojennej kilku mocnemi u-

derzeniami rozbił zator, odprowadzając
. berlinki ze znajdującymi się na nich

Istrajkującymi w kierunku rzeki Oise.

Zaburzenia w Irlandii.
Starcia między policja a zwolennikami niebieskich koszul.

Londyn, 26. 8. (PAT.) Wczoraj w no­
cy milicja irlandzka na polecenie mini­
stra sprawiedliwości nie zezwoliła na

odbycie się zebrania stowarzyszenia
gwardji narodowej w miejscowości Wa-
terford.

Na ulicach tłum y entuzjastycznie wi­
tały przybyłego samochodem generała
Odniy, mającego przemawiać na tem że­
branin, jednak gdy komendant milicji
zakomunikował gen. Odniy decyzję rzą­

du, generał wyszedł przed hotel i o-

świadczył zebranym, że konflikt z gwar-
dją obywatelską nie jest zamiarem

gwardji narodowej, poczem oświadczył,
że zebranie jest zakończone. T^um nie

ruszył się z miejsca. Doszło do zaburzeń
i policja mnsiała interwenjować. Mini­
ster sprawiedliwości wydał nakaz do

komendanta policji, aby nie aresztować
generała Odniy.

Nieustanne obławy w Berlinie
i na prowincji.

Tajne organizacje socjalizmu w Dreźnie.

Berlin, 26. 8. (PAT.) W dalszym cią­
ga nieustannych obław przeciwko ko­
m unistom dokonano licznych rewizyj
na peryferjach Berlina. W akcji tej

brało udział 1500 szturmowców, liczny
sztab agentów kryminalnych oraz od­
dział policji do specjalnych poruczeń.

Szczególną uwagę zwrócono na pu­
bliczność, znajdującą się w urzędach
miejskich, wśród której komuniści u-

prawiać mieli bardzo energiczną agita­
cję wywrotową. W czasie rewizyj prze­
prowadzonych wczoraj we Wrocławiu
w poszukiwaniu nielegalnie posiadanej
broni, znaleziono m. in. 60 rewolwerów
i znaczną ilość amunicji. Posiadaczy
broni, którzy m ają być oddani pod sąd,
aresztowano.

W Kutlitz znaleziono zakopane w

ziemi karabiny maszynowe i wiele a-

municji typu wojskowego. Cały skład
broni zakopany miał być przez byłych
członków organizacyj lewicowych.

W Dreźnie wykryto tajną organiza­
cję socjalistyczne'j partji robotniczej,
przyczem aresztowano 95 osób.

Goering gościem Hindenburga.
Berlin, 26. 8. (PAT.) Premjer pru­

ski Goering udał się w towarzystwie se­
kretarza stanu Kern era do Neudeck,
gdzie do niedzieli będzie gościem prezy­
denta Rzeszy Hindenburga.

Porozumienie na konferencji zbożow ej
12 franków w zlocie za kwintal pszenicy.

Londyn, 26. 8. (PAT). Na plenamem
posiedzeniu konferencji zbożowej doszło
ostatecznie do zawarcia nkładn, nor­
mującego obrót pszenicą. Kraje ekspor­
tujące przyjęły, jako cenę międzynaro­
dową pszenicy 12 franków w złocie za

kwintal, lub 63,6 centów w złocie za ko­
rzec. Sprawa przystosowania poszcze­
gólnych przepisów celnych do powyż­
szych cen ma być przedmiotem szcze­
gółowych rozważań.

Kraje eksportujące zgodziły się rów­
nież, że na rok 1933-34 maksimum eks­
portu pszenicy wynosić będzie około
160 milj. korcy, jak również, że w roku
1934-35 kraje eksportujące z wyjąt­
kiem Sowietów i krajów naddunajskich
ograniczą produkcję pszenicy o 15%.

Londyn, 26. 8. (PAT). Przedstawiciele kra

jów importujących tj. Francja, Niemcy,
Szwajcarja zaakceptowały cenę 12fran­
ków w złocie za kwintal pszenicy, jaką
przewiduje układ państw eksportują­
cych. Przedstawiciel Włoch oświadczył,
że przed podpisaniem układu zasięgnie
opinji swojego r'ządu.

Przedstawiciele Turcji i Fortugalji o-

świadczyli również, że prawdopodobnie
nie będą mogli podpisać układu. Dele­
gat sowiecki wyjaśnił, że podpisując
powyższy układ, Sowiety nie zobowią­
zują się bynajmniej do ograniczenia
swojej produkcji, lecz do ograniczenia
eksportu. Przedstawiciele krajów nad­
dunajskich stanęli na tem samem sta­
nowisku.
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,,Neue Ziiricher Zeitumg", jeden z n aj­
poważniejszych organów szwajcarskich
ogłasza cykl artykułów poświęconych
sprawie agitacji hitlerowskiej na tere­
nie niemieckiego obszaru językowego
Szwajcarji Propaganda ta wzrosła w

ostatnich czasach bardzo wydatnie i

prowadzona jest przez agentów nasyła­
nych z Rzeszy. W broszurach i różnego
gatunku ulotkach usiłuje się przedsta­
wić Szwajcarję jako kraj rdzennie nie­
m iecki a Alpy Berneńskie jako natu­
ralną południową granicę Rzeszy.

Dziennik Zurichski pisze:
— Te tendencje, które obserwujemy

z całkowitym spokojem nie stanowią
dziejowej niespodzianki. Rozpowszech­
niano je zarówno w czasie rewolucji w

1848 r. jak i pod koniec ubiegłego wie­
ku, kiedy w Niemczech poczęli docho­
dzić do głosu pangermaniści. Ma się
wrażenie, że w Rzeszy niczego się nie
nauczono a natomiast zapomniano bar­
dzo dużo. Tym razem ta agitacja przyj­
m uje ogrom ne rozmiary i jest o tyle kło-

potliwszą, ponieważ wyraża tendencje
i doktyrny oficjalne; wiemy, że na tych
hasłach opiera się cały program partji
rządzącej w Niemczech.

Sposób, w jaki prasa rządowa w

Niemczech traktuje te zagadnienia jest
w wysokim stopniu obraźłiwy dla uczuć

szwajcarskich. Obywatel nawskroś wol­
nej rzeczypospolitej czuje się słusznie

dotknięty, gdy czyta w dziennikach

berlińskich, że Szwajcarzy mówiący po

niemiecku są Niemcami. Cały ten prze­
reklamowany mistycyzm niemiecki po­
winien wreszcie zrozumieć, iż nie ma

nic do roboty za granicą szwajcarską.
W 1848 roku w odpowiedzi na pro­

pozycje ,,anszluss0 we" odpowiedziano
krótką deklaracją, ogłoszoną we wszyst­
kich kantonach:

,,W N iemczech powinni zrezygnować
z jakiejkolwiek nadziei na przyłączenie
albo federację z republiką szwajcarską.
Jest to wykluczone zarówno w bliższej
jak i dalszej przyszłości" .

Gdy w tym roku obchodziliśmy świę­
to naszej wolności, radca federalny
Meyer przypomniał te słowa, które naj­
dobitniej określają wolę Szwajcarji

wogóle a jej północnych kantonów w

szczególności" .

W końcu dziennik podkreśla zdecy­
dowane dążenie obywateli republiki do
zachowania zimnej krwi i spokoju;
wszelkie manifestacje, zresztą zupełnie
zbyteczne mogłyby tylko wywołać nie­
potrzebne konflikty między dwoma

państwami. T. K.

W sprawie budowy wagonów
motorowych.

Warszawa, (PAT). W ministerstwie ko­
munikacji odbyła się pod przewodnictwem
p. m inistra Budkiewicza z udziałem przed­
stawicieli przemysłu konferencja w sprawie
budowy wagonów motorowych. O m a wia­
na była kwestja dostarczania dla minister­
stwa wagonów motorow'ych, przyczem p.
m inister powołał komisję, która ustali wy­
tyczne dla opracowania potrzebnych dla

polskich kolei państwowych typów wago­
nów motorowych.

Londyn, 23 sierpnia.
Pan Dawid Lloyd George wydał swo­

je pamiętniki. Doznały one w prasie
angielskiej niezbyt pochlebnej oceny ze

względu na wrogie stanowisko, które

niedoszły dyktator Wielkiej Brytanji
zajął w książce wobec takich postaci
historycznych z okresu wielkiej wojny,
jak: Sir Edward Grey, lord Kitchener,
marszałek Joffre, prez. Wilson.

Według książki Lloyd Gcorge'a, on

sam jeden przyczynił się do zwycięstwa
koalicji nad Niemcami, - wszystkich
innych zaś historja potępi za tę strasz­
ną nieudolność, jaką wykazali w speł­
nianiu powierzonych im zadań...

Prasa angielska nie szczędzi ostrych
przytyków panu Lloyd George'owi za

jego rażąco jednostronną i arbitralną
krytykę wszystkich wybitnych osobi­
stości z czasów wojny światowej. Jeden
z dzienników zapytuje Lloyd George'a,
dlaczego w pamiętnikach swoich opu­
ścił opis następującego prawdziwego
wydarzenia ze swego życia:

Kiedy Lloyd George piastował urząd
ministra skarbu, zjawił się u niego zna­
ny angielski podróżnik-badacz z prośbą
o pomoc, która umożliwiłaby mu wy­
prawę naukową pod biegun północny.
Lloyd George po chwili namysłu dał

podróżnikowi list polecający do jedne-

go z najpoważniejszych finans'istów w

City londyńskiem. Po trzech tygodniach
podróżnik zjawił się ponownie u Llojyda
George'ą.

— ,,No, i jak się panu powiodło?
Czy list mój przydał się panu?"

— ,,I owszem", — odparł podróżnik,
- ,,pański znajomy przyrzekł dać mi
na moją ekspedycję naukową poparcie
w sumie 1000 funtów szterlingów"...

— ,,To wspaniale", — odrzekł z zado­
woleniem Lloyd George.

— ,,TakŁl, — przerywa podróżnik, —*

,,ale ten pan zobowiązał się dać mii
50.000 funtów szterlingów, jeżeli zabio­
rę pana z sobą w moją wyprawę p'od
biegun póinocny, — a 1.000.000 funtów

szterlingów, jeżeli pana tam pozosta­
wię!"...

O ile kiedykolwiek dowiem się, jaki
był epilog tego zajścia pomiędzy Lloyd
Georgo'm, a badaczem naukowym, —

nie omieszkam Wam donieść.
NOMAD.

Śmierć czterech turystów
przy wspinaniu się na szczot góry w Alpach berneńskich

W Alpach berneńskich zginęli w cza­
sie w spinania się na szczyt góry Piz

Roseg czterej turyści angielscy. Wy­
ruszyli oni rano z hotelu w Samaden i

przebyli noc w schronisku Cierva. Na­
zajutrz wspięli się na szczyt Piz Roseg,
lecz nie wrócili już do schroniska. Za­
alarmowane zniknięciem turystów po­
gotowie alpejskie ruszyło na poszuki­
wanie ich i znaleziono ich zwłoki w głę­
bi przepaści, głębokości około 300 me­
trów. Turyści zabili się w czasie drogi
powrotnej ze szczytu Piz Roseg. Praw-

dopodobnie poślizgnęli się wszyscy na

lodowatej powierzchni skały i runęli w

przepaść.

Hśejsca w wagonach sypialnych
maja być taAsze-

Warszawa, (Tel. wł.) Tow. W agonów
Sypialnych ma obniżyć dotychczasowe ce­
ny biletów z powodu małej frekwencji pa­
sażerów, których zraża obecnie wysoka ce­
na tychże biletów w wozach z miejscami
sypiałnemi.

Nafwięcej m ałżeństw w Polsce,
i Czechosłowacji.

Główny urząd statystyczny opraco­
wał ciekawe dane, dotyczące liczby;,
małżeństw w poszczególnych krajacb.

Jak wynika z tych danych, w r.. 1932
zawarto w Polsce ogółem 270277 mał­
żeństw, w Anglji z W alją 305,132, w

Czechosłowacji 125.659, w Holandji
55.776, w Niemczech 5)99,591, w Portuga-
lji 45.423, na Węgrzech 70.448, we Wło­
szech 263.465, w A ustralji 43.634, w Ka­
nadzie 62.154 małżeństw.

Przeciętnie na 1000 mieszkańców;
przypada w Polsce 8.3 małżeństw, w,

Anglji z W alją 7,7, w Czechosłowacji;
8.5, w Hołandji 6.9, w Niemczech 7.9, W

Portugalji 7.3, na Węgrzech 8.0, we

Włoszech 6.3, w Australji 6.7, w Kana­
dzie 5.9 m ałżeństw .

Legitymacja uranowe

dla aplikantów sadowych.
Warszawa, (Teł. wł:) Na sk utek zabie­

gów Zw. Zrzeszeń Aplikantów ministerstwo

przywraca nieetatowym aplikantom sądo­
wym niektóre uprawnienia urzędnicze. A -

plikantom wydane będą nie przysługujące
im dotąd dowody w postaci legitymacją u-,

rzędowych.

Pamiętniki Lloyd George'a.

Marek Romański. (6

Cstatnia g r a

yosftimury.
Powieść.

(Ciąg dalszy).

Kto zwycięży z obu szermierzy? Sitar­
ski, czy Yoshimura? Yoshimura, czy
Snarski?

Różnica między charakterami obu

śmiertelnych wrogów zaznacza się za­
raz po powrocie do hotelu. Yoshimura
udał się spokojnie na spoczynek, uwa­
żał bowiem, że bardzo wiele spraw bę­
dzie miał do załatwienia w najbliż­
szym czasie i w pierwszym rzędzie po­
w inien być wypoczęty.

Polak, chociaż z nóg padał, wpierw
uznał za konieczne opuścić hotel, w

którym mieszkał. Powód był prosty i

świadczył o lojaliści Snarskiego. Mie­
szkać w jednym hotelu z Yoshimurą
ńie miało już celu, a mogło wyglądać
na szpiegowanie równie prymitywne,
jak bezcelowe, bowiem zdążył już prze­
cież przetrząsnąć rzeczy Japończyka,
zapoznając się z wszystkiem, co mogło
być interesujące.

Wyprowadził się więc Snarski z hote­
lu ,,Polonja Pałace", przenosząc się do

jednego z pensjonatów. Dopiero tam

położył się i spał kamiennym snem do

późnego wieczora.
Wówczas wstał i wyszedł na miasto.

Pragnął przerzucić gazety i czasopi­
sma w jakiejś kawiarni i pomyśleć o

ustaleniu planu swej walki z przeciw­
nikiem. Było wiele posunięć do zro­
bienia. Należało nadać tym posunię­
ciom logiczną i słuszną konieczność.

Wyzyskać słabe punkty sytuacji prze­
ciwnika i uderzyć w nie bez litości.

Snarski idąc na poszukiwanie loka­
lu, w któremby mógł spokojnie oddać

się rozmyślaniom, zatrzymał się naraz

przed kioskiem z gazetami i czaso­
pismami.

Zażądał egzemplarza jakiegoś nie­
mieckiego pisma, którego mu dostar­
czono, poczem zapłaciwszy miał już
odejść, gdy naraz wzrok jego przykuła
efektowna okładka jednego z tygodni­
ków.

— To najnowszy numer ,,Panoramy!"
— objaśnił go skwapliwie sprzedawca,
zauważywszy jego zainteresowanie. —

Czy dać panu egzemplarz?
— Owszem! He płacę?
— 50 groszy!
Snarski wziął numer ,,Panoramy" i

schował się do jakiejś małej kawia­
renki, równie mrocznej, jak pustej. Po­
lecił podać szklankę mocnej, gorącej
kawy, oraz zapalić więcej lamp w nie­
w ielkiej salce.

Począł przeglądać ,,Panoramę", zra­
zu zwracając tylko uwagę na ilustracje.

Naraz zatrzymał się zainteresowany.
Najnowszy numer ,,Panoramy" zamie­
szczał szereg zdjęć, dotyczących głośnej
sprawy zamordowania ambasadora van

Bergen. Wśród zdjęć tych była rów­
nież fotografja Hanki Orsini, areszto­
wanej i osadzonej w więzieniu śled-

czem pod zarzutem zamordowania am­
basadora.

Snarski nigdy nie widział Hanki Or­
sini, nie znał jej również z fotografji.
Gdy rzucił teraz okiem na zdjęcie, na

twarzy jego odbiło się zdumienie i po­
dziw-

A więc to była Hanka Orsinil
* Z łamów ,,Panoramy" patrzała na

niego najbardziej urocza twarzyczka
kobieca, jaką wogóle widział w życiu.
Patrzały na niego olbrzymie, tęskne cu­
downie piękne oczy, ociemnione dłu-

giemi rzęsami. Łuki brwi podkreślały
jeszcze urodę tych cudnych oczu.

Na małej główce piętrzyła się roz­
wichrzona czupryna, przyciętych krótko

włosów. Uśmiechały się rozchylone,
jakby do pocałunku, zachęcające usta.

Z fotografji patrzała na Snarskiego
twarz dziecka i twarz dojrzałej kobiety.

Snarski przewrócił stronę tygodnika,
lecz po chwili otworzył ,,Panoramę"
znowu w tem samem miejscu, gdzie
znajdowała się fotografja morderczyni
ambasadora van Bergen.

— Awięctoona!Awięctotakwy­
gląda ten groźny demon — myślał de­
tektyw, wpatrując się, jak urzeczony w

zdjęcie. — No, jeżeli tak wygląda
twarz kobiety, która ma być agentką
szajki szpiegowskiej, która zamordo­
wała z premedytacją barona van Ber­
gen, to jakże ma wyglądać twarz ko­
biety, która nikogo swą ręką na drugi
świat nie wyprowadziła!

Uderzył w leżący przed nim numer

,,Panoramy".

— To niemożliwe! Kobieta o takiem

spojrzeniu, kobieta o takich oczach,
nie mogła zamordować, albo moja in­
tuicja wydelikacona i wytresowana
przez lata praktyki jest djabła warta!
I pomyśleć — monologował — że nad

głową, tej kobiety wisi możliwość wy­
roku śmierci! Niech mnie kule biją,
jeżeli aresztowanie Hanki Orsini nie

jest pomyłką sprawiedliwości.
Naraz przestał mruczeć i uderzył rę­

ką w czoło, jakby myśl jakaś niespo­
dziewana wpadła mu do głowy.

Pomysł nie był zły! Nie, tego mu nie

odmówię napewno!
— Tak jest! Pójdzie j'utro — zaraz —

zrana — do prokuratury. Poprosi o —-

drobiazg! O pozwolenie zobaczenia się
z H anką Orsini. Jeżeli będą go pytać,
powie otwarcie, że wątpi w winę Han­
ki Orsini i że pragnie dotrzeć do źródeł

całej prawdy!
Naturalnie, poklepią go dobrotliwie

po ramieniu, uśmiechną się — tam, w

prokuraturze! — uśmiechną się do niego,
skoro powie, że ma wewnętrzne głębo­
kie przekonanie, iż Hanka Orsini jest
niewinna! Ostatecznie jednak pozwole­
nie na widzenie dadzą!

Jakże zdziwi się bardzo! Samotna,
oddzielona od świata kratami śledcze­
go aresztu, jakże odniesie się do niego?
Wszakże nie widziała go nigdy w życiu!

— Zrobię wszystko, by ją odwiedzieć!

Zobaczę zbliska, jak wygląda ta groź­
na morderczyni! Znajdziemy już dosyć
tematów w czasie krótkiej rozmowy w

więziennej poczeka'lni!-
(Ciąg dalszy nastąpi).
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SanaforjumDjcóuiKamiljanćui
w Tarnowskich Górach.

Jeden z księży śląskich pisze nam:

Mało jest ludzi w Polsce, którzy wie­
dzą o istnieniu Zakonu Karailjanów, za­
łożonego przez św. Kamila w XVI wie­
ku celem niesienia pomocy chorym i

umierającym. Zakon szeroko- jest roz­
gałęziony w Europie i posiada wiele sa-

natorjów i szpitalów, wzorow-o i wspa­
niale urządzonych. U nas jest tylko
jedna placówka ich zbożnej pracy — w

Tarnowskich Górach na Górnym Ślą­
sku. Jest to lecznica i schronienie dla
rekonw-alescentów i potrzebujących ci­
szy i spokoju. Przemiłe, kulturalne
miasto Tarnowskie Góry, położone zda­
ła od rozgwaru kopalń i hut, jest ideal-
nem miejscem na sanatorjum.

Zakład posiada duży kompleks bu­
dynków, kaplicę, w-łasny m alowniczy
park (IO morgów) i gospodarstwo rolne.

Budynki zaopatrzone są w centralne

ogrzewanie, wodociągi, kanalizację i ła­
zienki.

Zakład (tylko dla mężczyzn) prow-a­
dzony jest-przez lekarza specjalistę i

otwarty cały rok. Jako środki lecznicze
stosowane są psychoterapia, autohemo-

terapja, terapja pracą, djeta, kąpiele
zwykłe i sztuczne, wreszcie wykłady.
Ku rozrywce służą czytelnia, bibljoteka,
bilard, fortepjan i kręgielnia. Posiłki

cztery razy dziennie, ściśle według
wskazań lekarskich.

Zakład posiada pokoje jedno- dwu- i

więcej osobowe. Koszta pobytu w sańa-

tdrjum są niezmiernie niskie: cało-

dzienne utrzymanie wraz z pościelą i o-

praniem, począwszy od 3 zł wzwyż.
W dzisiejszych zatem czasach jest to

idealne miejsce na leczenie łub na wy­
poczynek, tania sposobność spędzenia
niedrogo urlopu i uspokojenia starga­
nych nerwów.

0 Igs pracowników notarialnych.
Warszawa, (tel. wł.) Pracow nicy no-

tarjalni byli przyjęci wczoraj przez wi­
ceministra sprawiedliwości p. Siecz­
kowskiego. W delegacji tej dzielnicę za­
chodnią reprezentował p. Szymkowiak
z Poznania ze Zw. pracowników adwo­
kackich i notarjalnych Ziem Zach. De­
legacja ta interwenjowała w sprawie

gotowego już dekretu o nowym ustroju
notarjatu w Polsce.

W memorjale swym pracownicy no-

tarjalni żądają, aby m. in. starsi pomoc­
nicy rejentów w b. zaborze pruskim
mianowani byli asesorami notarialny­
mi, a młodsi — aplikantami. Wicemini­
ster odmówił stanowczo uwzględnienia
tego postulatu, oświadczając, że decy­
zja tego rodzaju przeszkodziłaby zapro­
wadzeniu nowego ustroju w polskim
notarjacie i nie dałaby możności zatru­
dnienia w notarjacie prawników dyplo­
mowanych.

Nowa ordynacja podatkowa.
Warszawa, (tel wł.) Prace nad opra­

cowaniem now-ej ordynacji podatkowej
dla całego państwa są już na ukończe­
niu. Nowa ordynacja zmierza do upro­
szczenia całego mechanizmu podatko­
wego i do odciążenia urzędów i urzęd­
ników. Dotychczas poszczególne podat­
ki posiadają odrębny tok wymiaru i
różne terminy ściągania.

Również i terminy odwołań mają
by'ć ściśle ustalone i jednolite.

Przewidziana jest również możliwość

wyłączania urzędników od czynności
podatkowych, jeżeli są oni osobiście za­
interesowani w sprawie, są krewnymi
podatnika lub też pozostają w sporze są­
dowym itp.

Nowa ordynacja wprowadza rów­
nież możliwość utworzenia komisyj od­
woławczych, w których zasiadać będą
tylko przedstawiciele płatników, m ia­
nowani przez ministra skarbu lub mia­
nowani z przedstawienia organizacyj
zawodowych ,.lub samorządu gospodar­
czego.

Przewiduje ona również nową rzecz,

mianowicie ,,ko!egjum karne odwoław­
cze". Nowa ordynacja podatkowa obo-

wiąsywać będzie od stycznia 1934 r.

ZGDYNIiWYBRZEŻA.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA ". Dziś i dni na­

stępnych Buster Keaton w najweselszej kreacji
jako ,,Pośrednik miłości". Pozatem dodatki

dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — teł. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17 -08.

Lekarz dyżurny — teL 12-48.

ZMIANY PERSONALNE

W PAŃSTWOWEJ SZKOLE MORSKIEJ.

Dotychczasowy kierownik wydziału m echa­
nicznego Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni
inz. Kazimierz Bilski przeniesiony został w

stan spoczynku. Na jego miejsce powołany zo­
stał inż. Władysław Morgulec.

WŁOSCY PUBLICYŚCI W PORCIE GDYŃSKIM
W najbliższych dniach przyjeżdżają do Gdy­

ni publicyści włoscy: red. Guido Millelli, na­
czelny dyrektor ,,La Tribuna", red. Guido Puc-

cio, współpracownik i dr. Andreis, korespon­
dent zagraniczny tegoż pisma.

MARYNARZE SZWEDZCY BUDUJĄ PROTE­
STANCKĄ ŚWIĄTYNIĘ W GDYNL

Arcybiskup szwedzki Eidem udaje się na

wizytację misyj protestanckich w różnych kra­
jach. M . in. arcybiskup Eidem zamierza być
także w Gdyni, gdzie aktualna jest sprawa bu­
dowy kościoła dla marynarzy szwedzkich.

WYCIECZKA BELGIJSKA.

Dnia 25 sierpnia br. zwiedziła port gdyński
wycieczka belgijska w liczbie 6 osób, między
któremi znajdował się dr, Arkadjusz Flatte z

Brukseli, sekretarz generalny belgijskiej sekcji
,,Tdee franęaise a l' etranger".

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W PORCIE.

Na nabrzeżu polskiem przy wyładowywaniu
złomu z gdańskiego ss. ,fSusa" doznał przy­
gniecenia palców lewej stopy robotnik firmy
,,W arta" Julian Rybakowski, zamieszkały w

Rumji.

Obława na lwy - w Mławie.
W cyrku wędrownym w Mławie, po

ukończeniu przedstawienia około godz.
11 w nocy wpędzano Iwy do klatki. Na-

gle dwa lwy wyskoczyły z klatki. Jed­
nego ujęto natychmiast, zaś drugi wy­
biegł na ulicę i schronił się w parku
miejskim. Rozpoczęła się obława, w

której wzięła udział policja i żandarme-

rja wojskowa. Lew wybiegł z parku i

wpadł do ogólnej ubikacji, znajdującej
się na podwórzu starostwa. Pogromcy
udało się ująć lwa i odstawić go z po­
wrotem do zwierzyńca cyrku.

Wznowienie ieglugina Wiśle.
Wskutek ostatnich deszczów poziom

wody w Wiśle podnosi się, wskutek

czego przywrócono komunikację zarów­
no wdół, jak i wgórę rzeki. Uruchomio­
ne są wszystkie statki.

-Vł-

D r o k e wiadomości.
— W wyścigach lotniczych niemieckich

nad Pomorzem biorą również udział szta­
fety Reichswehry.

— Zbyt późno! B isk u p Gallagher w De­
troit, w którego diecezji przebywa wielu e-

migrantów Polaków, oświadczył się za do­
puszczeniem do kościołów modlitw i nauk
w językach m acierzystych obywateli.

— Oszczędności polskie w bankach ar­
gentyńskich są obliczane na 15 miljonów
pesów czyli 30 miljonów złotych.

— Żydzi warszawscy rozpisali konkurs
na antyhitlerowski plakat bojkotowy.

— Dyrektor oddziału Dresdener Bank
w Gdańsku dr. Pohle wyskoczył oknem z

trzeciego piętra i zabił się.
— Urna z sercem króla Władysława Ja­

giełły ustawiona zostanie w nowej kaplicy
królewskiej we Wilnie.

— W Lublinie zmarł dyrektor państwo­
wego gimnazjum im. Staszica ś. p . Feliks
Wojciechowski.

— Magistracka piekarnia mechaniczna
w Warszawie wykazuje za dwa ubiegłe
miesiące 86 tysięcy złotych niedoboru.

— W Charkowie zbudowano największy
w świecie samolot pasażerski, o b lic z o ny na

128 miejsc siedzących i 64 Sypialń w 17
kajutach.

CnotSiwe m iasto.

Miasto Zion w stanie amerykańskim Il­
linois zdaje się być grodem wszelakiej
cnoty i wstrzemięźliwości. U każdego wja­
zdu do miasta znajduje się tablica z na­
pisem: ,,W tem mieście nie wolno używać
narkotyków, alkoholu ani tytoniu. Dalej
nie wolno się dopuszczać żadnych czynów
niemoralnych ani zachowywać się nieprzy­
zwoicie!" Jest to bardzo piękna przestro­
ga, tylko pytanie, czy i obywatele tego
miasteczka tych przepisów przestrzegają? i

Odparzenia słoneczne usuwa nas

PUDER BEBE SZOFMMNA.

Anglicy zachwyceni
serdecznem przyleciem w Gdyni.

Warszawa (PAT). Generał Baden - Powell

nadesłał z pokładu statku ,,Calgaric" do wice­
ministra spraw wojskowych gen. Składkowskie-

go list treści następującej:
,,Niech mi wolno będzie podziękować za

przyjęcie w Polsce w imieniu 650 angielskich
instruktorów i instruktorek skautowych, znaj­
dujących się na pokładzie okrętu.

Zwracam się za Pańskiem pośrednictwem do

Pana Prezesa Rady Ministrów również z ser­
decznem podziękowaniem za zaszczyt, jaki u-

czynił nam osobistem przyjęciem nas w Gdyni
oraz nadzwyczaj miłemi słowami powitania. Wi­
zyta nasza w Gdyni, choć niestety bardzo krót­
ka, dała nam ogromne zadowolenie. Wielką
było dla nas przyjemnością spotkać tak licz­

nych kierowników polskiego ruchu skautowe­
go. My, Anglicy, mamy dużo podziwu i wiele

przyjaźni dla narodu polskiego. Głównym ce­
lem naszego przyjazdu była chęć osobistego
poznania was i zawarcia przyjaźni. Rezultat

tego osobistego kontaktu jest, jak przypuszcza­
my, pomyślny. Wierzę, że wzajemne poznanie
się będzie miało daleko idące skutki i rozwi­
nie w młodzieży obu naszych narodów dużo

dobrej woli, która jest jedyną i racjonalną pod­
stawą pokoju świata.

Serdecznie dziękuję za uprzejme poświęcę*
nie swojego czasu mojej osobie i danie spo­
sobności poznania się z panem osobiście. Pozo­
staję szczerze oddany naczelny skaut świata".

Spółdzielczość w Wojsku Polskiem.
Milionowe obroł?, zysk brutto ZSUmiljona.

Amija polska może się z dumą po­
szczycić, że w żadnym kraju niema tak

rozgałęzionej sieci organizacyj spół­
dzielczych w wojsku, jak w Polsce. Tyl­
ko Francja posiada swoje ,,Societćs
Cooperatives Militaires", po części tak­
że Hiszpanja i Ameryka, a pozatem ar-

mje innych krajów oblężone są chmarą
spekulujących na potrzebach żołnierzy
,,kantyniarzy" i handlarzy prywatnych,
którzy nie łzawsze odróżniają ,,uczciwy
zysk kupiecki" od grubego ,,paska" i li­
chwy okolicznościowej.

Tymczasem u nas mamy w każdym
pułku, przy każdej większej formacji,
spółdzielnię wojskową, która zaopatruje
tak oficerów i ich rodziny, jak i żołnie­
rzy całego pułku we wszystko, c,o im

potrzeba: artykuły żywnościowe, galan-
terja, różne części składowe ekwipun­

ku, no i oczywiście tytoń i papierosy.
Spółdzielni takich mieliśmy na po­

czątku ub. roku 276, a oprócz tego 17

dużych spółdzielni budowlanych, które

zbudowały już około 600 domów miesz­
kalnych dla oficerów i podoficerów ł

innych wojskowych zawodowych, w

czem 30 domów zbiorowych. Owe 276

spółdzielni formacyjnych i garnizono­
wych posiadały razem 366 sklepów z

przeszło 550 płatnymi pracownikami a

sprzedały ogółem towarów za 3.800.000

zł, zyskując brutto 3Vś miljona, a netto

1.200.000 zł. Z tej czystej nadwyżki
spółdzielnie wojskowe dużą część prze­
znaczają na prace kulturalno-oświato­
we, jak prowadzenie bibljoteki, czytel­
ni, kół amatorskich itp.

Spółdzielnie te podiegają jako osoby
prawne handlujące ogólnej Ustawie o

Spółdzielniach i kodeksowi cywilnemu,
zaś jako formacje wojskowe podlegają
bezpośredniemu dozorowi odnośnego
dowódcy. Zorganizowane są wszystkie
w ,,Związku Rewizyjnym Spółdzielni
Wojskowych" (Warszaw a, Żoliborz, plac
Inwalidów 10), który dokonuje regular­
nie urzędowej rewizji ich działalności
i wydaje dla nich co 14 dni czasopismo
p. t. ,,W ojskowy Przegląd Spółdzielczy
— Społem", a co rok: sprawozdanie i

obszerną ,,Statystykę Spółdzielni Woj­
skowych". Prócz tego związek wydał
szereg broszur propagandowych spół­
dzielczych dla żołnierzy i komplet pod­
ręczników dla spółdzielni wojskowych
tak spożywczych, jak i budowlanych.

Jako związek ogólnokrajowy, należy
,,Związek Rewizyjny Spółdzielni Woj­
skowych” do ,,Międzynarodowego Związ­
ku Spółdzielczego" w Londynie, repre­
zentując tam godnie chlubę armji pol­
skiej — polską spółdzielczość wojskową
— dzieło wybitnie społeczno-wycho­
wawcze, kulturalne i służące pokojowi.

A WIĘC TRUCICIEL.

- Grzyby są trujące. Jeżeli pan je zje,
umrze pan.

- Ja ich nie będę jadł, ja je chcę tyl­
ko sprzedać.



Nr. 196. *DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 27 sierpnia 1933 r.
Str. 5.

Karjera biednego Krawca.
Stenograf redakcyjny, wydawca, polityk, bogacz,

potem oszust i nędzarz.
.W Londynie złożono na wieczny spo­

czynek jednego z najbogatszych nie­
gdyś Anglików Horacego Bottomley. Za

trumną kroczyło tylko kilkunastu jego
przyjaciół, było Krezus um arł bowiem
w 72 roku życia jako ubogi człowiek.

Jego karjera była dziwnym przykła­
dem znikomości dóbr tego świata. On,
syn skromnego krawczyka, miał przez
jakiś czas w spaniałą willą w Londynie,
znakomitą prywatną galerję obrazów,

trzym ał najlepszą stajnią wyścigową i
dosłownie nie wiedział, ile set tysięcy
wynosi jego m ajątek i co robić z pie­
niędzmi.

Naprzód był czeladnikiem krawiec­
kim w warsztacie ojca. Potem wstąpił
na służbę do pewnego adwokata. Tam

nauczył się stenografować i zkolei zo­
stał stenografem w redakcji małego
dziennika. Szczęście sprzyjało m u, gdyż
poznał bogatego kupca, który odkryw­
szy jego talent organizatorski, pomógł
mu założyć własny dziennik.

Za tem pierwszem wydawnictwem
poszło szereg innych, m. in. ,,Financial
Times", jeszcze dziś jeden z najpoczyt­
niejszych dzienników gospodarczych
Anglji. Także słynne pismo ,,John Buli"

powstało z jego inicjatywy.
Mimo dobrego nosa Bottomleya do in­

teresów, dom wydawniczy z kapitałem
zakładowym w kwocie 1 miljona fun­
tów szterlingów poniósł takie straty, że

młodego finansistę oskarżono o sprzenie­
wierzenia. Obronił się on jednak bez

adwokata, i został uwolniony. Potem

spekulował na giełdzie, nie zawsze bę­
dąc w zgodzie z ustawami, ale nie dając
się złapać. Luksus jakim otaczał się w

cwym okresie swego życia, dorówny­
wał luksusowi maharadżów i był gło­
śny w Anglji i za jej granicami.

Zrobił także wtedy karjerę politycz­
ną. Zdobył sobie zwolenników i został

posłem .

— W parlamencie popisywał
się kunsztem krasomówcy, robiąc so­
bie wrogów i plącząc się w procesy o

obrazę. Doszło do tego, że miał naraz

70 rozpraw sądowych. Wkońcu musiał

wskutek skandalu złożyć mandat w 1912
r. W czasie wojny prowadził propagan­
dę patriotyczną a w 1918 r. wszedł do

parlamentu. Jeden z wrogów oskarżył
go o oszustwo, przeprowadził dowód

prawdy i zasadził Bctomleya na 7 lat

do więzienia, Po pięcioletniem siedze­
niu za kratkami były potentat wyszedł
złamany. Nic mu się nie udawało, spa­
dał coraz niżej. Ubiegłego roku wystę­
pował w teatrzyku. Zakończył życie w

szpitalu dla biedaków, nie m ając ani

grosza przy duszy.

Pomnik poległych artylerzystów.

Na polach di Moulin Laffaus rząd francuski

wystawił pomnik poległym we wojnie artyle-
rzystom. Przedstawia się on we formie pocisku
armatniego, spoczywającego na czworonożnej
podstawie.

T E M SAMEM MYDŁEM

PRAĆ ZWYCZAJNĄ

BIELIZNĘ I MYĆ

WŁOSY?

Nie, napewno przecież

nie będziecie narażali

swych delikatnych wło­

sów na utratę jedwa­
bistego połysku przez

mycie ich zwykłem myd­
łem. Jedynie łagodny i

pod gwarancją wolny od

sody Shampoo Elida

zachowa im piękność,

połysk i zdrowie.

SHAMPOO ELIDA
15643

ł'BaS II llltfB 1 flisie.
Nowy projekt amerykańskiego matematyka. - Koszt

podróży 179 miljonów franków.
Podróż na księżyc była marzeniem

wielu fantastów i uczonych. Wizje tej
podróży opisywano w powieściach, z

których najbardziej znanemi były fan­
tazje Juijusza Verne i Jerzego Żuław­
skiego. Planami podróży na księżyc za­
jęli się obecnie uczeni, którzy rozpatru­
ją na podstawie ścisłych obliczeń mo­
żliwości odbycia drogi z ziemi na księ­
życ i z powrotem.

Agencja Reutera donosi z Ameryki,
że w możliwość takiej podróży wierzy
zupełnie konkretnie W. A Conrad, pro­
fesor matematyki w Akademji morskiej
Stanów Zjednoczonych. Podróż mogłaby

się odbyć, zdaniem prof. Conrada, w

rakiecie, któraby kosztowała 170i mi-

ijonów franków. Najtrudniejszym pro­
blemem byłby materjał palny. Do po­
dróży musianoby zużyć 6000 ton wodoru
i tlenu lub alkoholu i tlenu, aby stwo­
rzyć siłę popędową rakiety, ważącej z

pasażerami około 10 ton. Drugą większą
trudnością byłoby uniknięcie spotka­
nia z gwiazdami spadającemi.

Najtrudniej byłoby przebyć pierw­
szych 200 kilometrów, ponieważ tworzą
one atmosferę eteru. Pilot mógłby krą­
żyć swobodnie dookoła księżyca, a ob­
serwatorowie mogliby dokonać zdjęć fo­
tograficznych. Pozostały materjał palny
wystarczyłby na podróż powrotną na

. ziemię.

Sądy pruskie.
Przed sądem przysięgłych w Berli­

nie odbyła się rozprawa przeciwko
dwom obywatelom Polski, robotnikom

Urbańskiemu i Kolańskiemu, oskarżo­
nym o przecho-wywanie broni oraz u-

kryw-anie Polaków, którzy nie-legalnie
przeszli przez granicę.

Urbańskiego skazano na 10 miesięcy
więzienia, Kolańskiego na 1 rok.

Masowe samobójstwa
w SfanocbZiednoczongcli.

Towarzystwa ubezpieczeń mają kłopoty.
Trust amerykańskich towarzystw a-

sekuracyjnych wydał ostatnio sensacyj­
ne sprawozdanie. Sprawozdanie to do­
tyczy 90 procent ogółu ubezpieczonych.
Zawarte w niem cyfry ilustrują spusto­
szenie moralne i mftterjalne, jakie przy­
niósł obecny kryzys.

Najciekawszą jest statystyka ilości

samobójstw osób ubezpieczonych w tych
towarzystwach i wysokość wypłaconych
premij.

W ostatnim roku prosperity, tj. r.

1929, wspomniane towarzystwa miały
do czynienia ,,tylko" z 2.235 samobój­
stwami i wypłaciły tytułem premij
kwotę 6.602.965 dolarów. Był to odsetek

stosunkowo nieduży, gdy zważymy ilość
mieszkańców Stanów Zjednoczonych.

Również w przełomowym roku 1930

cyfra ta nie była o wiele większa, na­
tomiast już w r. 1931 towarzystwa za­
notowały 33.351 samobójstw ubezpieczo­
nych i wypłaciły 13.974.282 dolarów ty­
tułe-m asekuracji.

W 1932 straszna ta cyfra podwoiła
się, albowiem 61.201 osób ubezpieczo-

- nych odebrało sobie życie, a towarzy­
stwa wypłaciły 34.263.333 dolarów ase­
kuracji.

Te masowe samobójstwa skłoniły to­
warzystwa do zmiany klauzuli o termi­
nie, potrzebnym do ważności ubezpie­
czenia z jednego roku na dwa lata, w

przypuszczeniu, że przedłużony okres

zmniejszy cyfrę samobójców, a tem sa­
mem i straty towarzystw.

Jest również bardzo ciekawem zesta­
wienie, tyczące się sfer, z jakich samo­
bójcy pochodzą. Oto na front idą tu u-

rzędnicy prywatni,. zredukowani urzęd­

nicy państwowi, drobni kupcy, ludzie

wolnych zawodów itp.
Kobiety pośród samobójców stanowią

tylko ułamkowy procent
Jednym z głównych powodów tego

stanu rzeczy w Stanach Zjednoczonych
jest lekkomyślny sposób życia ogółu,
który wydaje zazwyczaj do ostatniego
grosza cały zarobek.

Myśli o nowej konstytucji
Bydgoszcz, 26 sierpnia.

Pan Sławek jest zadowolony ze swej
Konstytucji. Czy Konstytucja jest za­
dowolona z pana Sławka —- to inne py­
tanie.

Będziemy zatem mieli patentowaną
elitę narodową. I to dzięki jednemu
człowiekowi - twórcy Konstytucji.

W nowej Konstytucji chodzi o po­
większenie władzy nietyle dla Prezy­
denta co dla pretendenta.

W Senacie będą teraz zasiadać nie

wybrani tylko wybrańcy.

Elita narodu może być dwojaka:
z uduchowienia albo z nominacji. My
będziemy mieli te ostatnią.

*

Jest u nas wyborowa wódka, to cze­
muż nie m ają być i wyborowi ludzie?

*

Wynikałoby z tego, że nietylko spiry­
tus lecz i obywateli można destylować.

Senatus populusąue Romanus... Cy-

cero twierdzi, że ten zwrot jest obliczo­
ny na wygłupianie ludu.

*-

Dawniej, kto miał rozum, dostawał

dekorację. Teraz, kto ma dekorację,
dostanie rozum.

Komu Pan Bóg dał order, temu da i
rozum.

Ilu pow'ołanych, tylu będzie wybra­
nych.

Senat będzie zatem kwintesencją eli­
ty. Czy ta kwintesencja nie będzie za

silną?

Wybory do Sejmu będą indywidualne.
I to jest właśnie gwarancją, że nie

wejdą do niego indywidua.

Czy zamiast na uniwersytet niele-

piej będzie uczęszczać do kapituły?

Niż grzebać w bibule, lepiej mieć ple­
cy w kapitule.

Senat będzie zatem elitą elity, a taką
korporacją można mury kruszyć — pi­
sze entuzjasta Sanacji.

I ma rację — o ile ta elita będzie mia­
ła głowy twardsze od muru.

Opozycja żąda rozszerzenia pojęcia
elity. Bo rzeczywiście jest ona bardzo
— ograniczona.

Dotychczas mówiło się: per aspera
ad astra! przez trudy do gwiazd!

Teraz będzie się mówić: per astra ad

Senatum!
*

Lepiej z Sanacją w płótniance niż
bez Sanacji w szubie.

*

Projekt nowej Konstytucji jest na ra­
zie — nieoblizanem cielęciem.

0 niektórych dziełach powiedzieć
niożna jak o ludziach: chory, ale lep­
szych wieszają..

Wedle nowej Konstytucji kiep się
wykpi a durnia powieszą.

W nowej Konstytucji miodu łyż-ka,
m ydła beczka.

1 naród często dostaje nowe portki ze

staremi dziurami.

Polscy Samurajowie, jeśli popełnią
harakiri, to nie na sobie.

St B.
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O styl poetycki polski
(Na m arginesie nr. 7/8 ,,Wici Wielkopolskich'*).

(y). Jeden z najbardziej utalentowanych
współczesnych poetów wielkopolskich, Sta­
nisław Czernik, takie oto rzuca hasło na

łamach ,,Wici":

,,Poeci ziemi, którzy wiersz swój o-

pierają na dokumencie istotnych prze­
żyć, muszą dla każdego z nich odna­
leźć odpowiednią, oryginalną, własną
formę. Względnie m uszą jej szukać.
W tem kryje się tajemnica rozwoju po­
ezji w naszym okresie: ile prawdzi­
wych wierszy, iy le nowych układów
poetyckich, tyle prób w walce o wła­
ściwą formę.

Z tego w ostatecznym wyniku wy­
tworzyłby się przez powolne uciążliwe
i pozornie nieefektowne narastanie

właściwy styl poetycki polski, o co po­
etom regjonalistom przedewszystkiem
chodzi'1'.

Słowa te mieszczą w sobie cały program
regionalistów — trzeba przecie uprzytom­
nić sobie, że jak w innych dziedzinach,
tak i w sztuce młode pokolenie odwraca

się od międzynarodowości do nacjonali­
zmu. A droga do stworzenia własnego,
narodowego stylu poetyckiego bierze swój
początek właśnie w szczerem umiłowaniu
swoich rodzinnych stron i opiewaniu icli

piękna i czaru przy zastosowaniu form

najbardziej bezpośrednich, nieszablono­
wych.

Czernika znamy przedewszystkiem jako
piewcę wsi. Drugim takim ,,poetą ziemi"
wśród naszych młodych talentów jest Ma-

rjan Turwid, który w ostatnich ,,Wiciach"
zamieścił nowelkę p. t. ,,Pożar".

Przydługą ona się wydaje jak na szczu­
płe ramy naszego skromnego miesięcznika
regjonalistycznego, a jednak całkiem słusz­
nie została zamieszczona, właśnie w ,,Wi­
ciach", gdyż stanow'i najlepszą ilustrację
zamierzeń obozu poetyckiego, do którego

należą różni Czernikowie, Tałunowie, Hol­
sztyńscy, Turw'idowie, Swinarscy. Jest
ona wielkopolską nietylko z pow'odu gwary
poznańskiej, jaką się posługują jej boha­
terowie, ale przedewszystkiem na mocy
odrębnej, charakterystycznej umysłow'ości
osób działających. Taka rzecz dziać się

mogła tylko w Poznańskiem — tak jak
groteski Aw'erczenki mogły mieć jako tło

jedynie rosyjskie.
,,P ożal-" Turwida czyni wrażenie utwo­

ru programowego na początku jakiegoś po­
ważnego tomu - tom u poświęconego życiu
wielkopolskiemu. Pragnęlibyśmy ujrzeć ta­
ką pracę - inne dzielni-ce, przedewszyst­
kiem ostatnio Śląsk, m ają swoją literatu­
rę piękną — my jakoś, jeszcze chowamy
swoje umiejętności pod korcem...

,,Wici” spełniają w tej dziedzinie pew­
nego rodzaju posłannictwo. Dow'odem, że

obrały właściwą drogę, są m. in. w 'łaśnie

utw'ory podane w ostatnim numerze...

PODRĘCZNIK ESPERANCKI
APROBOWANY PRZEZ MINISTERSTWO

W.R.IO.P.
Ministerstwo pismem z dnia 28 czerwca

1933 Nr. II 18926/31 zawiado miło ,,Naukowe
Koło Esperanckie w Bydgoszczy", że zo­
stała zatwierdzona książka prof. Sygnar-
skiego p. t. ,,Lekcje języka światowego E-
speranio" —- do użytku szkolnego jako pod­
ręcznik dozwolony przy nauce tego języka.
Jest to więc pierwszy u nas w Polsce pod-
ręcznik esperan-cki (ogółem jest ich oko­
ło 35), który ze względu na łatwy i przej­
rzysty układ uzyskał aprobatę ^ nietylko
Kuratorium O. Ś . Pozn. (Dziennik Urzęd.
K.O.S.P.Nr.10zr.1931)aleiMinister­
stwa W. Ił. i O. P . Podręcznik ów, nad­
zwyczaj życzliwie przyjęty w całej Polsce
tak ze strony młodzieży, jak również ze

strony nauczycielstwa, jest już prawie na

wyczerpaniu. Autor w najbliższych tygo­
dniach przystępuje do opracowania wyda­
nia drugiego.

ZGON GŁOŚNEGO UCZONEGO
POCHODZĄCEGO Z WARSZAWY.

Z okazji śmierci profesora uniwersyte­
tu lipskiego dr. Leona Lichtensteina kon­
sul polski w Lipsku przesłał w imieniu

wychodźtwa polskiego na ręce wdowy wy­
razy kondolencji. Prof. Łichtenstein, któ­
ry był jednym z najwybitniejszych m ate­
matyków niemieckich, był rodem z War­
szawy i łączyły go zawsze z Polską bliskie

stosunki, to też śmierć jego wywołała
wśród miejs-cowej kolonji polskiej po­
wszechny żal.

O ESTETYCZNĄ STRONĘ WYDAWNICTW

PODRĘCZNIKOWYCH.

Jak wiadomo, z inicjatywy ministerstwa

ośw--iaty ceny podręczników szkolny-ch,
przewidzianych przez nowy program, ule­
gły znacznej zniżce. Niestety intencje mi­
nisterstw'a i życzenia ogółu nie we wszyst­
kich wypadkach spotkały się ze zrozumie­
niem księgarzy-wydaw'ców, którzy, opiera­
jąc kalkulację zarobków nie na masow'o­
ści sprzedaży, ale na obniżeniu jakości wy­
dawnictwa, wypuścili w świat podręczniki
wydane niedbale, na złym papierze i nie­
starannie opracowane graficznie.

ZNALEZIENIE OLBRZYMIEGO KŁA
MAMUTA W JAFONJI.

Na w'yspie Sodosima ryba-cy znaleźli o-

gromny kiel. mamuta, któ-ry przypuszczal­
nie jest największym z dotychczas znale­
zionych na całej kuli ziemskiej. Długość
jego wynosi 1,5 metra, średnica 54 cm., w'a­
ga — około 50 kg., a dugość jego, według
obliczeń, powinna wynosić 2,41 m. (podczas
wyciągania przeż rybaków niektóre części
zost-ały odłam ane).

Równocześnie znaleziono oddzielne ko­
ści: lewą szczękę z siekaczami (waga 0.750

kg.), prawą szczękę (waga 10 kg.) oraz

cześć nogi (60 cm. długa).

Mówiąca KsiąiKa”.
Interesujący wynalazek nauczyciela ludowego.
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Rodakowi naszemu Szurkowskiemu,
nauczycielowi w Berlinie udało się po
10-ciu latach mozolnych poszukiwań,

zbudować aparat, któ-ry został przez

niego nazwany ,,mówiącą książka". A-

parat ten gra z nut, czyta drukowane

słowa, dokonuje zatem czynności, któ­
rym dotychczas mógł podołać jedynie
mózg ludzki i przyrządy głosowe czło­
wieka. Podstawowemu pierwiastkami
mówiącej książki są: elektryczny mo­
tor, wrażliwa na światło komórka sele­
nu, zwana również ,.elektrycznem o-

kiem", wreszcie taśm a dźwiękowa z na-

granemi zgłoskami i spółgłoskami,
przesuwającemu się przed bębenkiem
aparatu równolegleze znakami alfabetu,
wypisanemi na taśmie. Czytanie czyli
uzgadnianie tej lub owej litery z odpo­
wiednim dźwiękiem właściwym tej li­
teraturze, odbywa się stale dzięki wyłą­
czeniu prądu, innemi słowy przy każ-
dem wyłączeniu p-rądu taśm a ,,wypo­
w iada11 zgłoskę lub spółzgłoskę, której
dźwiękowy zapis znajduje się w danej
chwili tuż pod unieruchomionym zna­
kiem . Jak się odbywa to wyłączenie
prądu, stanowiące sekret aparatu? Wy­
obraźmy sobie negatywy filmowe z ja-
snemi literami i weźmy dla przykładu
jakąkolwiek oczywistą, że cały negatyw
przesunie się przed pozytywem zanim
litera Z z negatywu nie pokryje się r

literą Z z pozytywu: otóż w tej chwili

nastąpi wyłączenie prądu, ponieważ o-

kiem kontrolującem pokrywanie się li­
ter jest,,elektryczne oko", które jest do­
brym p-rzewodnikiem elektryczności je­
dynie w'ówczas, gdy jest poddane dzia-

JEZUITA CZŁONKIEM AKADEMJI
W MEKSYKU.

Ks. Marjan Cuevas T. J. został mia­
nowany członkiem meksykańskiej Aka-

demji dla języków, na sekcji hiszpań­
skiej. Ks. prof. Cueyas wygłosił wykład
inauguracyjny n. t . ,,Gezena humani­
zmu w Meksyku". Fakt powołania Je­
zuity do Akademji w Meksyku jest ży­
wo komentowany.

laniu światła i ponieważ w' chwili wza­
jemnego pokrywania się liter Z zaćmie­
nie jest zupełne. Takie samo wyłączenie
prądu następuje przy każdem innem
zaćmieniu liter.

Dobry wofaic ale kiepski polityk.

— Patrz Wasza królewska mość, gdyby nie Wasza wiktorja
pod Wiedniem, toby to plugastwo dziś się tak nie Rozpychało!

ZBIGNIEW PREYOZ.

Gdy nauka milczy.
Zjawiska spirytystyczne. - Edison o Jasnowidzeniu.

Jasnowidzące dziecko. ~ Medja polskie.
Zjawiska spirytystyczne dzieli się zwy­

kle na dwie grupy: z jednej strony na zja­
wiska t. zw . inieOektualne, w których w

grę wchodzi jedynie myśl przedmiotu, z

drugiej zjawiska zwane fłzycznemi, w cza­
sie których istota ludzka oddziaływać się
zdaje na materię metodami odmiennemi
od znanych nam dotychczas.

Co do zjawisk drugiej grupy powiedzieć
musimy, że w tym zakresie niema do chwi­
li obecnej nic trwale ustalonego... z wy­
jątkiem oszustwa mcdjów.

Przejawy zjawisk intellektualnych wią­
żą się z telepatją i promieniowaniem. O

zjawiskach telepatycznych swego czasu już
pisaliśmy, chcemy więc teraz dać maleńki

pogląd na zjawiska promieniowania. Ty­
pem promieniowania - to ,,jasnowidząca",
która ,,objawia" swemu klientowi zdarze­
nia z jego przeszłości, teraźniejszości i

przyszłości. Wielkie umysły badały te cie­
kawy sprawy z rozmaitych punktów wi­
dzenia, wielu uczonym udało się zdema­
skować rozmaitych oszustów, żerujących
na naiwności ludzkiej, lecz zarówno dużo
doświadczeń zostało uwieńczonych świet­
nym rezultatem.

Słynny fizyk i wynalazca amerykański
Tomasz Edison od długich lat interesował

się zagadnieniami metapsycliicznemi — i

gdy miął sposobność po temu, czynił sam

doświadczenia.

W roku 1916 przeprowadził eksperymen­
ty z jasnowidzem Reese i taką ogłosił re­
lację o tych doświadczeniach:

,,Reese przybył w oznaczonym dniu do

mego laboratorjum. Zawołałem kilku pra­
'cujących pracowników, aby wzięli udział
w zamierzonych eksperymentach. Reese
zwrócił się do jednego z nich, Norwegczy-
ka polecają-c mu, aby udał się do sąsied­
niego pokoju- i napisał tam na skrawku

papieru panieńskie nazwisko swej matki,
miejsce urodzenia tejże, oraz kilka innych
podobnych rzeczy. Norwegczyk to u-czynił,
papierek zwinął i trzymał w zaciśniętej
dłoni. Reese podał nam najdokładniej treść

napisaną na papierze. Dodał jeszcze, że

pracownik ten posiadał przy sobie w kie­
szeni 10 koron. Istotnie tak było.

Po kilku p-odobnych eksperymentach za­
proponowałem, aby spróbował zemną.
Przeszedłem do innej części gmachu i na­
pisałem tam następujące zdanie: ,,Czy dla
baterii alkalicznych czynników istnieje
nrsloda lepsza od stosowania hydroxydu
niklu?" (prowadziłem bowiem wówczas do­
świadczenia nad swoją alkaliczną baterją
elektryczną i miałem pewne wątpliwości,
czy jestem na dobrej drodze). Po napisa­
niu powyższego zdania zacząłem intensy­
wnie myśleć o innem zagadnieniu, aby
sprowadzić Reesa na błędne tory w razie

gdyby zamierzał odczytywać moje myśli.
Powróciłem nas-tępnie do pokoju, w którym
pozostawiłem Reesa. Zaledwiem wszedł,
Reese oświadczył: ,,Nie, nierąa dla baterji
alkalicznej metody lepszej niż stosowanie
hydroxydu niklu". —

' Widocznem jest z

tego, że najdokładniej od-czytał moje pyta­
nie. — Nie jestem w stanie — pisze Edi­
son — wytłumaczyć tej jego zdolności (od­
czytywania bez pomocy wzroku).

Po pewnym czasie po doświadczeniu
w mojem laboratorjum — pisze dalej Edi­
son - dr. James Hanus Thompson, znany
specjalista chorób nerwowych, zorganizo­
wał u siebie z Rcescm seans. Poszedłszy
do biblioteki napisał w odosobnieniu kilka
słów na oddzielnych kartkach i pochował
je. Reese pozostawał w salonie dopóki dr.

Thompson nie wrócił. — A wtedy powie­
dział: ,,W głębi lewej szuflady pańskiego
biurka znajduje się kartka, na której na­
pisano słowo: OPSONIC, - pod książką,
która leży na biurku znajduje się kawa­
łek papieru, na którym skreślono słowo:

AMBICEPTOR, a wresz-cie na trzecim

papierku jest słowo ANTIGEN.
Te inform acje były ścisłe. Dr. Thomp­

son poprostu osłupiał ,i uznał, że wszelkie

powątpiewania jego z tą chwilą, prysły.
Dodam, że Reese nie posługiwał się żad­
nym aparatem, nic wymagał żadnych spe­
cjalnych warunków, aby swe nadzwyczajne
zdolności okazywać".

.- Oto jeszcze jeden przykład:
Angielski pisarz Mooring opisuje w jed­

nym z londyńskich pism dziwne zdolności

jasnowidzenia jego pięcioletniej wnuczki.

Jednego wieczoru, kiedy cała rodzina zgro­
madzona była. razem , dziwiono się, gdzie
się podział ulubiony kotek ,,Peow", który
zwykle punktualnie zjawiał się przy stole.

Nagle dziewczynka oświadczyła stanowczo:

,,Peow nie wróci. Peow nie żyje". Rze­
czywiście nikt, kotką więcej nie zobaczył.

Tą przepowiednią maleńkiej nikt spe­
cjalnie się nie przejął, ale kiedy w kilka
dni później dziecko znowu przepowiedzia­
ło wypadki, dziwna ta właśnie zdolność
zainteresowała wszystikeh ogromnie.

Mała Paulinka posiadała dwie przyja­
ciółki Irenkę, i Pliillis. Babcia Irenki była
długi czas sąsiadką rodziców Paulinki, a

mała darzyła ją specjalną miłością. Nie­
dawno temu, staruszka przeniosła się do

drugiej zamężnej córki do sąsiedniej miej­
scowości. Nie upłynęło jeszcze cztery ty­
godnie, gdy Paulinka bawią-ca się wesoło
z przyjaciółkami, zawołała nagłe: Babcia
umarła. Babcia Irenki umarła". Następ­
nego dnia przyszła depesza, donosząca o

śmierci staruszki.
Z polskich medjów jasnowidzących wy­

mienić należy p. Óssowieckiego z W arsza­
wy i Agnieszkę P. z: Górnego Śląska. Te
dwa nazwiska dobrze są znane w zagra­
nicznych kołach metapsychi-cznych.

Typowe doświadczenie z Ossowieckim

opisać można w ten sposób:
'Wręcza Się medjum zapieczętowaną ko­

pertę, zawierającą papier złożony lub kar­
ton, na którym napisano kilka zdań lub

narysowano jakiś szkic. Medjum bierze

'kopertę, mmie ją w ręku, namyśla się i w

mniej lub więcej jasnej formie wyjaśnia,
co jest, napisane, lub co przedsta'wia szkic.
W pewnych nawet wypadkach podaje do­
kładny tekst i odtwarza ołówkiem rysu­
nek.

Niezbędnem jest, aby w stosunku do
wszystkich medjów stosowana była ścisła
i surowa obserwacja, oraz aby' wszelkie
badania miały charakter ściśle naukowy*
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naszego ustrojupaństwowego.

Bydgoszcz, 26 sierpnia.
Dobrze jest, czerpać mądrość bodaj

u bliźnich. Bo kto niema własnego
sprytu, niech się u drugich zapożycza.

Piszę to, aby nie być posą-dzony o pia-
gjat. Chodzi mianowicie o ten teatr a-

matorski, jaki któryś z kombinatorów
warszawskich otworzył w Colosseum.

Skrzyknął wszystkich ludzi, których
Muza pocałowała w czoło, którzy poczuli
w sobie iskrę Bożą w zakresie muzyki,
śpiewu, aktorstwa itd. i wmówił w nich:

jesteście genjuszami, tylko zawistny los
nie dopuścił was na scenę ani na estra­
dę muzyczną. Więc oto ja otwieram
wam świątynię sztuki, w której każdy
może pokazać, co umie.

Dalszy ciąg tej imprezy jest ogólnie
znany. Kilkudziesięciu manjaków wy­
czynia w Colosseum popisy swego talen­
tu. Jakaś kucharka gra Lady Macbeth

i kładzie na pysk Sarę Bernhardt. Pe­
wna zarządczym pensjonatu śpiewa
,,Halkę** z niesłychaną ekspresją, bo
Halka miała jedno dziecko, a ona ma

ich jedynaście. Znalazł się też termina­
tor od rzeźnika, który rozsadza mury
Colosseum jako Otello. Publiczność do­
staje spazmów ze śmiechu a impresarjo
co Wieczór z nabitą kieszeriią wraca do
domu.

Na tym pomyśle postanowiłem się
Ozorować, tylko z innego zakresu ludz­
kiej arcysztuki. Ogłoszę: Wy wszyscy,

którzy czujecie w sobie talent na po­
słów, senatorów, wojewodów, ministrów
i innych mężów stanu, a którym splot
nieprzyjaznych okliczności odmówił
mandatów poselskich lub tek ministe-

rjalnych, przyjdźcie do mnie, a oto w

teatrze Zaspu, albo jeszcze lepiej w sta­
rym cyrku urządzać będziemy na po-

CYRK

kaz publiczny debaty sejmowe i posie­
dzenia Rady ministrów, aby przekonać
opinję publiczną, że wy co najmniej tak
samo dobrze nadajecie się na kierow­
ców Rzeczypospolitej, jak i jej obecni

dzierżyciele!
Jestem przekonany, że materjału

ludzkiego do tych przedstawień nie za­
braknie, podobnie jak nigdy nie braku­
je kandydatów do m andatu poselskiego
lub do teki ministerjalnej. Jestem też

przekonany, że widownia będzie pełną
i pełnemi będą moje kieszenie.

Ktoś czuje w sobie powołanie na mi­
nistra skarbu. Wielki samotnik z Bel­

wederu niechce go jednak dopuścić do

tej funkcji, a prasa tego kandydata za­
poznaje. Jednem słowem marnuje się
genjusz, marnuje się materjał na męża
stanu. Takiemu ja powiadam: Przyjdź
do mojego cyrku i rozwiń twój pro­
gram. Jak myślisz z knokautować kry­

zys i w jaki sposób chcesz napełnić kasy
skarbowe? Na ten temat wolno ci gadać
48 godzin. Słuchacze będą przychodzili
na zmianę. Gdy skończysz, odbędzie się
nad twym programem referendum lu­
dowa

Na ministra spraw zagranicznych
zgłasza się pewien szofer od zlicytowa­
nej za podatki taksówki. (Ci ludzie, nie

mając o czem myśleć, nabierają zwykle
bardzo szerokiego światopoglądu). Pro­
simy o pańskie credo z zakresu polity­
ki zagranicznej. Czujesz się pan na si­
łach zdyskredytować i poderwać Hitle­
ra przed forum Ligi Narodów? Jak pan
sobie przedstawia rozbrojenie i pacem
aeternam? Co pan zamyślasz podjąć dla

urzeczywistnienia stanów Pan europy?
Inny czuje w sobie antysemicki me-

sjanizm. Chodź pan tu... Co pan zamy­
śla zrobić z piętnastu miljonami ży­
dów? Czy pan podejrzywa Gandhiego o

semickie pochodzenie? Jakie jest stano­
wisko pańskie co do szabesgojów? Czy
żyda uwodzącego katoliczkę karać na

gardle albo może lepiej na czem in-
nem? Czy antychryst, pańskiem zda­
niem, będzie żydem i będzie pochodził
z poklenia Centro-Lewi?

Jeszcze inny reformator ma w zana­
drzu swoisty projekt nowej konstytucji,
ale - że to nemo propheta in patria —

nikt go nie bierze na serjo. Więc zapra­
szam ja autora na cyrkową katedrę,

stawiam przed nim wiadro wody i niech
teraz gada. Nawiasem dodaję, że taki

popis będzie miał najwięcej słuchaczy
w zimie, gdy cyrk będzie ogrzany, a na

ulicy będzie 25 stopni mrozu.

Czy sądzicie, że na takich i tem po­
dobnych przedstawieniach repertuar
mego teatru społecznego został wyczer­
pany? W eit gefehlt, moi drodzy czytel­
nicy. Sezon przedstawień zamierzam

zamknąć bombą, od której pozielenieje
Stoma, a Trzciński czy inny Oster­
wa dostaną suchej żółtaczki.

Będzie to mianowicie spektakl dla

Dzień pracy Hitlera.
Powściągliwy w Jedzeniu* nie pije i nie pali.

Kopenhaska ,,Dagens Nybeder** za­
interesowała się trybem życia. Adolfa
Hitlera i po szeregu wywiadów, doszła
do przekonania, iż wódz Niemiec nie
ma życia prywatnego. Cały dzień po­
święca pracy.

O godz. 8-ej rano zasiada on przy
biurku, by przejrzeć prasę krajową. O

9-ej przyjmuje szefa biura prasowego
i odbiera sprawozdanie z prasy zagra­
nicznej. Trw a to conajm niej godzinę,
poczem, wespół z najbliższymi pracow­
nikami ustala porządek dnia.

Niekiedy przyjmuje o tej porze ludzi

wpływowych, dobrze notowanych u

rządu, albo, dla odmiany, zamyka się
samotnie w pokoju, wreszcie zwołuje
radę gabinetu. O dwunastej w połud­
nie rozpoczynają się wizyty, posłucha­
nia, które trw ają do godz. 14-ej. W tym
czasie kanclerz udaje się zwykle na o-

biad, trwający dobre dwie godziny.
Możnaby wnioskować, że jest to uczta

Lucullusa, skoro trwa tak długo, nale­
ży jednak wziąć pod uwagę, że ten czas

poświęcony jest konferencjom, co prze­
kreśla wszelki odpoczynek.

Hitler jada w otoczeniu najbliższych
przyjaciół: Goebbelsa, Dietricha i in­
nych, wiodąc z nimi poufne dysputy
na tematy aktualne. Jest niesłychanie
powściągliwy w jedzeniu, żywi się wy­
łącznie owocami i warzywem, nie pije,
nie pali, z

O godz. 16-ej rozpoczynają się na no­
wo przyjęcia. Codziennie Hitler wzy­
wa do siebie szefa partji narodowych
socjalistów, Rudolfa Hessa, oraz pre­
zesa Banku Państwa, Schachta. Od go­
dziny 18-ej do 20-ej trwa praca w gabi­
necie, a czas ten poświęcony jest głów­
nie kontroli wydanych zarządzeń. Ani

jedna ważna decyzja ministerjalna nie

zapada bez ,,placet1* kanclerza.

U schyłku dnia, o godz . 20-ej Hitler

udaje się na wieczorny posiłek i spędza
godzinkę w fotelu, przed aparatem ra-

djowym. Na tem kończą się zajęcia u-

rzędowe. Teraz wódz przystępuje do

lektury i uzupełnienia swych wiadomo­
ści, Interesuje go zwłaszcza historja,
polityka, literatura. Bywa i tak, że lam­
pa pali się do rana.

Chaplin przeciw Hitlerowi.
Światowej sławy komik nie chcą mieć nic wspólnego

z wrogiem żydów-
Znany artysta filmowy Charlie Cha­

plin pracuje obecnie nad nowym fil­
mem, w którym wystąpi już bez swych
wąsików. Chaplin, który jest żydem z

pochodzenia, nie chce mianowicie mieć
nic wspólnego z Adolfem Hitlerem.

W swym nowym filmie wstępuje
Chaplin do zakładu fryzjerskiego, by
się ogolić. Ściany tego zakładu udeko­
rowane są fotografjami wybitnych oso­
bistości. Chaplin czekając na swą ko­

lejkę, ogląda te fotografje. Nagle pada
jego wzrok na fotografję Adolfa Hitle­
ra. Pełen przerażenia konstatuje, że A-
dolf Hitler ma na swej górnej wardze
takie same wąsiki jak on. Ukradkiem

chwyta za brzytwę i błyskawicznie goli
sobie wąsiki.

Chociaż ostrzegano Chaplina, by tej
sceny nie włączał do swego filmu, po­
stanowił Chaplin nie zrezygnować z tej
demonstracji.

monarchistów. Bo oto mamy w Polsce
dwóch pretendentów do tronu polskie­
go. Jeden żyje w Warszawie, nazywa
się Wilski, a mianuje się królem Zy­
gmuntem IV. Drugi pojawił się nieda­
wno w Łodzi jako król Szymon Ge-
neusz I. Władze, społeczeństwo ani

prasa nie chcą ich brać poważnie. U'­
ważają ich za warjatów. Gdyby naw'et
nimi byli, to proszę przypomnieć sobie,
ilu to warjatów zasiadało na tronach,
od Caliguli począwszy a na Ludwiku
bawarskim skończyw'szy. I jakoś im szło
to rządzenie. Rzym stoi dotychczas na

swojem miejscu, a do zamku nad

Chiemsee, rezydencji króla Ludwika,
pielgrzymują turyści z całego świata.
Z tego wychodzi jasno, że można cier­
pieć na demencję albo na neuritis pa-
ralisis, a mimoto panować i uszczęśli­
wiać naród.

Tych obu kandydatów do polskiej
purpury mam zamiar zaangażować do

mego cyrku i urządzić pomiędzy nimi

zawody, rodzaj królewskiej gymkhamy,
albo monarchistycznej olimpjady. Wy­
obraźcie sobie tak: na arenie stoją dwa

trony, na nieb siedzi Zygmunt IV i Ge-
neusz I, i wygłaszają królewskie orę­
dzia w guście austryjackiego: Do moich

ludów! Mają na sobie królicze grono­
staje i papierowe korony. (Te ostatnie
zamiast prawdziwych z Obawy przed
antymonarchistami). Polemika na sło­
wa i naprogramy trwa 3 dnii3 noce.

Ostatecznie w głosowaniu zwycięża
Zygmunt albo Geneusz. W alka plebiscy­
towa z cyrku przenosi się na ulicę. Tłum

ogarnia szał. Na Marszałkowskiej wy­
rastają jak z pod ziemi barykady.
Pierw'szy zgłasza akces do króla magi­
strat warszawski, który w urzędzie eg­
zekucyjnym rekwiruje osławione siwki
i oddaje je do dyspozycji nowemu wład­
cy. Król Geneusz zajeżdża karocą przed
Belweder, tam składa pocałunek na

wskazanem mu przez marszałka Pił­
sudskiego miejscu, poczem robi się z te­
go wszystkiego mała noc św. Bartło­
mieja, republikanie uciekają mostem

Poniatowskiego do Wilanowa, i Polska

wstępuje w nowy okres dziejów — a to

wszystko dzięki sprytowi ipomysłowości
Waszego niżej podpisanego kronikarza.

SŁB.

IC loiftotfii isaaftcfierieca.

Hitler: Co ja dam moim chruniom gdy im się ta zabawka sprzykrzy?
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Młodzież pomorska ną zlocie S. M. P.
w M FielcaracBa mm ŚletsBtisa.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego**).

Jak już pokrótce donosiliśmy, w Piekarach

na Śląsku odbył się wielki, imponujący zjazd
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej z całego
kraju.

Niektóre oddziały jak: z Kościerzyny, Gnie­
wa i Grudziądza przybyły pieszo, robiąc prze­
szło 1000 km, a SMP z Grudziądza i Koście­
rzyny przybyły rowerami.

Zaznaczyć trzeba, że pp. Gończ i Majkow­
ski z Kościerzyny przebyli drogę do Piekar w

17 dniach. Młodzież SMP z Pomorza pozostaje
pod kierownictwem generalnego sekretarza

SMP ks. prof, Żyndy z Wąbrzeźna. Ogółem z

Pomorza brało udział przeszło 100 członków

SMP.

W pierwszy dzień zlotu nastąpiło odsłonię­
cie cudownego obrazu i wystawienie relikwij
św. Stanisława Kostki, przywiezionych z Rzy­
mu przez J. E . ks. biskupa Adamskiego.

Po południu na Rajskim Placu nastąpiło za­
sadzenie

TRZECH LIP PAMIĄTKOWYCH.
Uroczyste otwarcie zlotu nastąpiło w sobotę

19 bm. rano . Mszę św. odprawił ks. biskup
Adamski.

Następnie po mszy św. otwarcia zlotu mło­
dzieży dokonał ks. prałat Pucher, prezes Rady
Związkowej, który zakończył swe przemówie­
nie okrzykiem na cześć Prezydenta Rzplitej
i Ks. Prymasa. Młodzież powtórzyła okrzyk z

żywiołową siłą. Wysłanie telegramów hołdo­
wniczych do Pana Prezydenta i do Ks. Pryma­
sa przyjęto długotrwałemi oklaskami.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum zjazdu
zabrał głos J. E. ks. biskup Adamski, niezwykle
owacyjnie witany przez młodzież: Śląsn, wita

serdecznie młodzież polską i pragnie duchowe­
go zupełnego zespolenia się z Polską i odwrot-

Wielkie Piekary. Kościół kalwaryjskŁ

nie. Zloty młodzieży mogą walnie przyczynić
się do tego.

Walka o duszę, o ideały katolickie w życiu
0 czystość i świętość obyczajów i tradycyj —

wnoszenie ideałów SMP w życie Polski — to

zadanie dzisiejsze SMP.

Referat ogólny p. t. ,,Sobieski — rycerz

Chrystusow'y" wygłosił p. dyr. Wojciechowski
Z Czechowic, a po referacie rozpoczęły się na

stopkach Kalwarji obrady sekcyj.
Wynikiem obrad sekcyjnych jest szereg do­

niosłych rezolucyj dotyczących pogłębienia ży­
cia religijnego, rozwoju życia organizacyjnego
1 ideowego, stosunek do Kościoła i Państwa,
zwalczanie bezwstydu i niemoralności w życiu
społeczno-publicznem. Obrady zakończył wspa­
niały referat prof. Jędrzejewskiego z Warsza­
wy o Sobieskim.

O godz. 19 odbyły się na Rajskim Placu ob­
chody kalwaryjskie z kazaniem ks. prob. Chy­
lareckiego z Koronowa,

KAZANIE KS. CHYLARECKIEGO.

Znakomity kaznodzieja, znany nietyłko na

Pomorzu, ale i w Wielkopolsce, dawniejszy
proboszcz parafji Ryńsk (pow. wąbrzeski), o-

becny proboszcz w Koronowie, ks. Chylarecki
wygłosił płomienne kazanie na temat: ,,Skąd
czerpać siły do aktywności", które w skrócie

podajemy:
Młodzieży! Zebraliśmy się tu dziś ze wszyst­

kich zakątków naszej ukochanej Ojczyzny, by
zaczerpnąć nowych sił do dalszej pracy. Walką
jest życie człowieka, a przedewszystkiem ty
ukochana młodzieży walczyć musisz z potrój­
nym wrbgiem: ze światem, z złym duchem i z

swemi namiętnościami. A skąd mamy czerpać
siły do tej walki? Gdzie mamy szukać pomocy?

U Matki Boskiej! Matka Boska pragnie nas

przyjąć jako swoje dzieci, nikogo nie oddala
od swego serca.

Jutro obchodzimy pamiątkę owej chwili, gdy
król Sobieski modlił się przed tutejszym cu­
downym obrazem M atki Boskiej Piekarskiej,
prosząc tę królowę Niebios o siłę do walki z

Turkami pod Wiedniem.

Strzeż twej wiary, bo kto ojców skarb ten

spodli, darmo się modli! Niechaj wiara twoja
będzie żywa jak się przynależy prawdziwemu
rycerzowi Marji. Wpatrzona w świetlany obraz

Patrona Iśw. Stanisława Kostki, staraj się i ty
m łodzieży upiększyć swoje życie cnotami, któ­
re się Marji podobają, a przedewszystkiem cno­
tą czystością. Módl się często do Marji, odma­
wiając Zdrowaś Marjo i Różaniec, a Marja wy­
słucha twych próśb i otaczac cię będzie pła­
szczem Swej opieki.

Po kazaniu uformowała się

OLBRZYMIA PROCESJA,
która wywarła imponujące wrażenie. Po po­
wrocie do kościoła i po udzieleniu młodzieży
błogosławieństwa sakram entalnego, odprawio­
no modły za śp. ks. Bonczyka i zmarłych Aloj-
zjanów, za śp. ks. prałata Londzina, za zmar­
łych księży Protektorów i Patronów, członków

Patronatów, kół przyjaciół młodzieży i za zmar­
łych druhów, W ten sposób minął drugi dzień

zlotu. Podczas zlotu padło na całą Polskę ha­
sło: ,,Sadzimy drzewa owocowe!" (Sobieski sa­
dził lipy).

W niedzielę 20 bm. od wczesnego ranka pa­
nował w Szarleju - Piekarach niebywały ruch.

Wszelkiemi środkami lokomocji i pieszo napły­
wały ze wszystkich stron Śląska liczne przed­
stawicielstwa wszystkich organizacyj ze sztan­
darami — z orkiestrami. Wszystkie ulice w

Szarleju-Piekarach zapełnione; na. polach i plat­
formy przyjezdne; na terenie obozowiska SMP

NIEPRZEJRZANE TŁUMY.

Samochody i pojazdy z trudem przeciskają się
ulicami. Widać stroje ludowe, liczną banderję
konną sokołów, strażacy, celnicy, powstańcy
Polski katolickiej w swoich pięknych stro­
jach, nawet ochotnicze kolumny sanitarne w

ubraniach przeciwgazowych. Przybyli górnicy z

kilofami, hutnicy z narzędziami i wielkim mo­
delem huty, niesionym przez 6 ludzi; przybyła
Liga Morska i Kolonjalna, delegacja śląskich
korporacyj akademickich w swych strojach
korporacyjnych. Widziało się liczne zastępy
Hallerczyków, organizacje półwojskowe itp. Po­
rządek — wszędzie wzorowy — utrzymują po­
licja, straż ogniowa i milicja zlotowa SMP.

Przybyła również na uroczystość część po­
słów na Sejm śląski z m arszałkiem Wolnym
i senatorem Korfantym na czele.

Takiego napływu ludności z całego Śląska,
z całej Polski i z zagranicy

mOREŁ" CZECHOSŁOWACKI
— Piekary jeszcze nie widziały. Istna mozajka
barw i typów ludowych, organizacyj, zawodów,
i stanów.

O godz. 6 rano tysiące młodzieży z SMP.,
biorącej udział w zlocie, przystąpiło do stołu

Pańskiego. O godz. 7,30 odprawiono mszę św.
dla gości czeskich z ,,Orła" ze śpiewem religij­
nym w języku czeskim.

NA KALWARJI.

Już na godzinę przed nabożeństwem wzgórze
Kalwarji Piekarskiej zaczęło napełniać się mro­
wiem ludzkiem. Około 100 tysięcy wiernych
stanęło na Kalwarji, zajmując jej teren od stop­
ni świątyni aż prawie do wyjścia na ulicę. Ze
sztandarów utworzył się 4-rzędowy szpaler dłu­
gości około 150 m.

Krótko przed godz. 10 przybyła procesja
z J . E . ks. biskupem Adamskim i ks. biskupem

Gawliną z cudownym obrazem M. B. Piekar­
skiej, który umieszczono ,,pod szczytem". Do­
stojników Kościoła powitał na Kalwarji ks. pra­
łat Pucher. Uroczystą sumę celebrował J. E.

ks, biskup Adamski; płomienne kazanie wygło­
sił J. E. ks. biskup Gawlina, odczytawszy na

wstępie telegram od J. E . ks. Kardynała-Pry-
masa Hlonda z okazji zlotu SMP Męskiej. Ks.

Prymas nawołuje młodzież, żeby z Piekar, z

tej historycznej kwatery Sobieskiego, wyniosła
i rozniosła do całej Polsce niezłomne zasady
i ideały katolickie.

W przepięknem swem kazaniu żywemi bar­
wami odmalował ks. biskup Gawlina postać
i historyczne zasługi i zalety osobiste So'bie­
skiego, stawiając je jako wzór dla młodzieży
polskiej — wzór umiłowania Chrystusa, boha­
terstw a chrześcijańskiego, pobożności i wielkiej
ofiarności dla Ojczyzny. S'

Tuż po kazaniu zaintonował zbiorowy chór

Związku Śląskich Kół Śpiewaczych okręg szar-

leiski pod batutą swego dyrygenta p. Grossa
Bogarodzica".

Z tą pieśnią uderzyło rycerstwo polskie na

kizyżaków pod Grunwaldem, pieśń tę śpiewało
rycerstwo polskie na Kahlenbergu pod Wied­
niem podczas mszy św., której Jan III Sobieski

przed wielką bitwą w skupieniu wysłuchał.
Śpiewacy śląscy odśpiewaniem oryginalnej

starej melodji z rękopisów Akademji Krakow­
skiej do nowego życia wskrzeszonej, wykazali
pełną dojrzałość do pracy o wielkiem znaczeniu

dla polskiej kultury muzycznej.

PO UROCZYSTEM ,,TE DEUM"

i po odśpiewaniu ,,Boże coś Polskę” nieprzej­
rzane tłumy zaczęły rozchodzić się z Kalwarji.

Delegacje organizacyj, stowarzyszeń i związ­
ków ze sztandarami udały się po sumie przed

kościół Matki Boskiej, gdzie odbyła się uroi

czystość
ODSŁONIĘCIA TABLICY PAMIĄTKOWEJ

z okazji bytności przed 250 łaty w Piekarach
króla Jana III Sobieskiego, zwycięzcy z pod
Wiednia.

Odsłonięcia tablicy dokonał wojewoda śląski
Grażyński i wygłosił przemówienie okoliczno­
ściowe.

Zaraz po odsłonięciu tablicy odbyła się
przed szkołą

WSPANIAŁA DEFILADA,
w której wzięło udział przeszło 50 tysięcy ła­
dzi: wszystkie organizacje społeczne, zawodo­
we, wojskowe, organizacje p. w . i w. f., kobie­
ce i wreszcie młodzieży. Defilada trwała t go­
dzinę i 20 minut. Niesiono w niej przeszło 500
sztandarów (blisko 200 samej młodzieży), 30 o r­
kiestr.

Ludność gorąco oklaskiwała grupę pomor­
skiej młodzieży, która w liczbie przeszło 200
osób pod przewodnictwem generalnego sekre­
tarza ks. Żyndy wzbudziła wielkie zaintereso­
wanie i zyskała ogromny poklask.

Piękną ozdobą defilady.były: korowód żni­
wiarzy na 3 wozach, banderja w strojach ślą­
skich na 100 koniach, pochód górników z kilo­
fami, hutników oraz kolumny sanitarnej w u-

braniach przeciwgazowych i z aparatami ra­
towniczemu

Minęły dobre 2 godziny, zanim ulice Piekar

,,wyludniły się" nieco.
O godz. 16 odbyły się na boisku K. S. Odra

piękne pokazy czeskiego ,,Orła" i

GÓRNOŚLĄSKIE DOŻYNKL
k tó r e zdobyły wielki zasłużony poklask.

Wieczorem

ZAPALONO NA BOISKU ZNICZE,
jakby na pożegnanie wspaniałych uroczystości
zlotowych w Piekarach w pamiętnym dtmi

20 sierpnia 1933 r.

Zwiedzeniem Górnego Śląska zakończono

ten imponujący wspaniały zlot młodzieży pol­
skiej, katolickiej. B. S.

Wielkie Piekary. Studzienka.

Senatorowie w spółce zezbrodniarzami.
Skandale amerykańskie. - Złodziejstwa bankierów.

Dziennik nowojorski ,,New York He­
rald11publikuje sensacyjne rewelacje w

związku z dochodzeniami, prowadzone­
mu przez amerykański trybunał stanu

w sprawie zbrodniczych uprowadzeń aa

terenie N. Jorku. Dochodzenia dały sen-

sacyjne wyniki. Okazuje się, że w afe­
ry te wmieszanych jest 5 senatorów de­
mokratycznych i 1 republikański, któ­
rzy utrzymywali ścisły kontakt ze świa­
tem podziemnym, udzielając zbrodnia­
rzom za opłatą wskazówek co do miej­
sca pobytu osób, które miały paść ofia­
rą zbrodniczych uprowadzeń. Nazwiska

dygnitarzy ze względu na toczące się
śledztwo, trzymane są w tajemnicy.

Jednocześnie donoszą ż Nowego Jor­
ku, że specjalna komisja rządowa, ba­
dająca aferę marcowego krachu banko­
wego w Detroit, postanowiła przesłu­
chać w charakterze świadka b. prezy­
denta Stanów Hoovera. Z dokumentów

odczytanych przez demokratycznego
senatora Couzensa na tajnem posiedze­
niu komisji, wynika, że prezydent Hoo-
ver jnż w listopadzie wiedział o m ilio­
nowych oszukańczych transakcjach
banków Detroit Trust Co i First Natio­
nal Bank, jednakże ze względów poli­
tycznych z wiadomości tych nie wycią­
gnął żadnych wniosków wobec dyrekto-
rów-oszustów.

Hoover, przebywający obecnie w Pa­
ło Alto, odmówił telegraficznie złożenia

zeznań, twierdząc, że wiadomości te

miał z drugiej ręki, wobec czego komi­
sja powinna przesłuchać ówczesnego se­
kretarza skarbu i kontrolerów Federal
Reserve Board.

Loferja na szpitale angielskie.
lak ksiatg angielski obszedł ustawę o prywatnych loteri'ach.

Angielskii książę, duc of Athol, ob­
szedł w bardzo zręczny sposób angiel­
ską ustawę, zabraniającą gry w loterję.
Wysłał on do miljona osób wezwanie,
wzywające je do złożenia na jego ręce
kwotę 10 szylingów, zaznaczając, że

zrobi z tą kwotą to, co uzna za stosow­
ne. Wezwania tego niezmiernie boga­
tego arystokraty angielskiego, jednego
z najbogatszych w Wielkiej Brytanji,
usłuchały wszystkie wezwane osoby. —

Książę wpadł bowiem na myśl, aby
obejść ustawę angielską, zabraniającą
gry w loterję i naśladować Irlandję,
gdzie tzw. ,,sweeptake" (loterja irlandz­
ka) przynosi co roku miljonowe sumy
na szpitale Irlandji. W loterji irlandz­
kiej biorą udział również Anglicy. Na­
tomiast w Anglji loterja jest zabronio­
na. Książę chciał początkowo urządzić

prawdziwą loterję i wydrukował miljon
losów loteryjnych, ale skonfiskowały
je władze angielskie. Wobec tego ksią­
żę wpadł na myśl, aby wysłać do miljo­
na osób wezwanie o przysłanie mu

kwoty 10 szylingów. Każdy z przysy­
łających otrzyma następnie numerowa­
ne potwierdzenie odbioru. Po pew nym
czasie pewna ilość osób otrzyma zawia­
domienie, że w nagrodę za przysłanie
żądanej kwoty przypada im w udziale

mniejsza lub znaczniejsza kwota, od­
powiadająca wygranej loteryjnej. Re­
sztę zebranej sumy odda książę na szpi­
tale angielskie, cierpiące wskutek kry­
zysu. — Urządzenie takiej ,,prywatnej
loterji" mogło się udać tylko księciu
of Athol, cieszącemu się ślepem zaufa­
niem Anglików.
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Bazyli Zacharów kona!
Człowiek, który sie tuczył ludzką krwią umiera wśród róż...

Prasa francuska zamieszcza stale
krótkie biuletyny o stanie zdrowia Ba­
zylego Zacharowa...

Bazyli Zacharów umiera. Każdy dzień

przynosi wiadomość o ulatującem ży­
ciu tego starca — jednej z najbardziej
tajemniczych postaci powojennej Eu­
ropy.

Na francuskiej Riwjerze, w bajecznej
willi, tonącej w'śród róż, Zacharów
umiera...

Kim właściwie jest Bazyli Zacharów?
Nikt nie wie dokładnie daty i miej­

sca urodzenia jego. Od dziesiątków lat
owiewa go legenda tajemniczości. Je­
dni twierdzą, że Zacharów urodził się
w Konstantynopolu, inni zaś, że w któ-
remś z greckich miasteczek. Nie ulega
jedynie wątpliwości, że Zacharów dźwi­
ga już na swych barkach dziewiąty
krzyżyk i że kiedyś nazywał się Zaro-

pulos. Teraz tytułują go sir Bazyli Za­
charów.

Faktem też jest, że Zacharów pocho­
dził z bardzo biednej rodziny greckiej.
Wzrasta w zaduchu i nędzy konstanty-
nopolskiego przedmieścia.

Chłopak niewątpliwieby się zmarno­
wał, jak tysiące innych dzieci proletar­
iatu, których pochłania wielkomiejska
ulica. Mały Zaropulos musiał się je­
dnak urodzić pod szczęśliwą gwiazdą,
gdyż zaopiekował się nim pewien
Anglik.

Malec skończył w Konstantynopolu
angielską szkołę powszechną. Czas ja­
kiś zatrudniony był w kantorze wy­
miany pieniędzy, a następnie pracował
jako pomocnik handlarza win. Próbo­
wał też młody Grek handlu dywana­
mi. Mając już lat 35, handluje Zacha­
rów dywanami w Londynie.

W jaki sposób późniejszy miljarder
nawiązał stosunki z dyrekcją fabryki
broni Vickersa — pozostanie tajemnicą.

Tak czy inaczej, w ostatniem dziesię­
cioleciu XIX w. podróżuje już Zacha­
rów po Europie Wschodniej i Południo­
wej, jako przedstawiciel Vickersa. Dzię­
ki sprytowi i wyrobieniu handlowemu,
udaje się Zacharowi zawrzeć szereg ko­
rzystnych kontraktów na dostawę bro­
ni. Z tego tytułu miał Zacharów po­
kaźne dochody, biorąc umówiony od­
setek od sumy sprzedażnej.

Wkrótce potem był już Zacharów

jednym z akcjonarjuszy zakładów Vic-
kerskich. Zarobki jego odpowiednio
wzrastały.

Mając już lat 40, udał się Zacharów
do Madry'tu, by skłonić rząd hiszpański
do podpisania kontraktu na dostawę
broni.

Kontrakt miał opiewać na poważną
sumę 6 miljonów dolarów. Zacharów
dość długo starał się o zdobycie kró­
lewskiego podpisu.

Przyszedł mu z pomocą wypadek.
Pewnego dnia bawiąc w pałacu kró­

lewskim, zauważył Zacharów dziką
scenę. Jakiś mężczyzna rzucił się na

strojną i piękną kobietę, usiłując ją
zadusić.

W Zacharowie obudził się rycerski
Grek-

Uratował damę z rąk brutala. Oka­
zało się, że brutalem tym był mąż za­
grożonej damy, która była królewską
kuzynką, księżniczką Marcheną. Bru­
talny mąż, książę de Bourbon został
niezwłocznie po wypadku wysłany do

szpitala dla obłąkanych, gdzie też po
upływie lat życie zakończył.

Zacharów zaś zbliżył się dzięki tej
osobliwej przygodzie do sfer dworskich,
specjalne zaś względy uzyskał, rzecz

prosta, u księżniczki Marcheny. Przy­
jaźń przeszła w głęboką miłość. Długo
musiał jednak czekać Zacharów na po­
ślubienie ukochanej kobiety, gdyż we­
dług praw hiszpańskich jedynie śmierć

pierwszego męża mogła księżniczce roz­
wiązać ręce. Dopiero w 1924 r. Zacha­
rów poślubił księżniczkę.

Niewątpliwie Zacharów miał uzasa­
dnione powody psychologiczne do ukry­
wania się przez całe swe życie w cie­
niu. Był w całem tego słowa znacze­
niu człowiekiem zakulisowym.

Trudno też było wymagać od niego,
by się afiszował swą osobą.

Miljony swe zarabiał przecież Zacha­
rów na ludzkiej krwi i ludzkiem nie­
szczęściu.

Bez skrupułów sprzedawał działa, ka­
rabiny maszynowe, samoloty itd. pań­
stwu, które więcej płaciło. Gdzie się
tylko krew lala, tam Zacharów zara­
biał.

Bez przesady rzec można, że żadna

wojna w ciągu ostatnich lat kilkudzie­
sięciu nie obyła się bez . udziału ,,ta­
jemniczego człowieka Europy**.

Gdy nikt nie wojował, wtedy Zacha­
rów łapówką i intrygą wywoływał kon­
flikty, by tęm łatwiej spieniężyć wyro­
by fabryk Vickersa. Jako główny
akcjonarjusz zakładów i wielokrotny
milioner nie liczył się Zacharów ze

środkami. Jego agenci docierali wszę­
dzie, jego dłonie rozpościerały się nad

Europą i Bliskim Wschodem niby mac­
ki polipa.

Wpływy Zacharowa były ogromne.
Przekupywał jednostki, ministrów,
władców i stale swój cel osiągał.

Stale do kas jego płynęło złoto.
Dziś jednak wśród przepychu natury

i sztuki, wśród swych bogactw nie­
zmiernych stanął ,,tajemniczy człowiek

Europy" twarzą w twarz śmierci...
Lada dzień depesze z willi róż donio­

są światu: Zacharów nie żyje...

Niemiecki anioł pokoju

tak wygląda z przodu

a tak z tyłu.

WSZYSTKO W PORZĄDKU,
Kasjer w firmie Moser nie przyszedł do

zajęcia. W południe wpada woźny do biu­
ra szefa i melduje:

- Pan Fliigge został przejechany na u-

licy przez auto i odwieziony do szpitala.
— Dzięki Bogu! — woła szef — jużem

myślał, że Flugge drapnął.

Samobójca musi płacić
za uratowanie mu życia.
Zdarzyło się przed kilku dniami w

Kassel, że pewien samobójca odmówił
lekarzowi honorarjum za uratowanie
m u życia. Samobójca ten powiesił się,
został jednak w czas odcięty, a przywo­
łany lekarz przy pomocy sztucznego od­
dychania przywrócił go do życia. Podo­
bno lekarz bardzo się przytem namę­
czył i z trudem tylko dało mu się wi­
sielca uratować. Oprócz ratunku fizycz­
nego udzielił wisielcowi jeszcze pocie­
chy moralnej i filozoficznej. Tak sam

przynajmniej twierdzi

Ponieważ uratowany wisielec był
zamożny, lekarz zażądał od niego hono­
rarjum za swoje zabiegi. Wisielec po­
wiedział, że ani myśli płacić.

Sprawa poszła do sądu. Przed sądem
powiada urwany ze stryczka, że płacić
ńie chce, ponieważ przywrócono go do

życia wbrew jego woli. Uważa zabiegi
lekarskie w tym wypadku za ordynar­
ną brutalność i tylko naogół łagodnemu
usposobieniu zawdzięczać może lekarz,
że uszedł przed jego łagodną ale ciężką
ręką cało. Sąd nie podzielił tych wy­
wodów i przyznał lekarzow'i zwykłe ho­
norarjum.
Jest obowiązkiem nietylko lekarza, a-

le każdego człow'ieka ratować życie gi­
nącego. Nikt nie ma obowiązku pytać
samobójcy czy chce żyć. Człowiek stwo­
rzony jest do życia i życie jego musi być
ratowane.

Jeśli tak — powiada teraz skazany
- jeśli lekarz miał moralny obowiązek,
a nawet obywatelski obowiązek ratowa­
nia mnie, to niech za to nie żąda hono­
rarjum. Za moralne i obywatelskie obo­
wiązki nie pobiera się zapłaty.

Sprawę tę rozstrzygnie teraz naj­
wyższy sąd w Lipsku.

Sygnały świetlno-dźwiękowe
w ruchu samochodowym

na szosach francuskich.
Przekleństwem europejskich m agi­

strali samochodowych są nietylko ga­
powaci wóźnice, włażący pod koła mi­
jających ich samochodów, lecz również
au ta ciężarowe, których szoferzy nie

słyszą sygnałów aut, chcących ich wy­
minąć. Szoferzy ci bowiem są sami za­
głuszeni hukiem swych motorów.

Nowy kodeks drogowy francuski po­
stanowił skończyć radykalnie z tą pla­
gą szos i' zażądał od techników tech­
nicznego rozwiązania problemu: ,,jak
auto, jadące za ciężarówką ma sygna­
lizować swoją chęć wyprzedzenia jej?".

Problem rozwiązano dowcipnie i w

sposób niespodziewany, gdyż użyto sy­
gnału nie dźwiękowego, lecz świetlno-

dźwiękowego.
Mianowicie auta ciężarowe mieć bę­

dą z tyłu urządzenie czule na światło

(oparte na działaniu komórki seleno­
wej), połączone z aparatem dźwięko­
wym, sygnalizującym nad uchem kie­
rowcy.

Auto chcące wyminąć ciężarówkę,
puszcza na nią snop światła ze swych
reflektorów. Wówczas komórka seleno­
wa przepuszcza prąd instalacji dźwię­
kowej, szofer ciężarówki ,,słyszy świa­
tło" i uprzejmie usuwa się.

O ile jest uprzejmy. Licząc się z e-

wentualnem grubiaństwem szofera

prasa paryska radzi, by technicy wy­
naleźli telefonik do rozmowy z kierow­
cą auta ciężarowego, by móc mu w sło­
wach mniej lub więcej dosadnych ko­
nieczność zjechania na bok szosy wy­
perswadować lub np. krzyknąć mu:

— Tylne lewe koło odlatuje — bacz­
ność!

Widocznie nieuprzejmych ludzi nie
brak w najelegantszych krajach, gdzie
stolicą uprzejm ości był sam Versailles.

- ,,Amplifikatory", opisane wyżej, za­
twierdzone przez komisję techniczną
państwowej policji drogowej, obowią­
zują już wszystkie auta ciężarowe.

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Bilans Ban­

ku Polskiego za drugą dekadę sierpnia
wykazuje wzrost zapasu złota o 75 tys.
zł do 473 miljonów zł, natomiast spadek
stanu pieniędzy zagranicznych i dewiz
o 5 miljonów do sumy 76,5 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i
bilonu obniżył się o 0,8 miljonów zł i

wynosi obecnie 48,9 milj. zł.

Obieg biletów bankowych zmniejszył
się o 22,3 milj. do 979.6 milj. zł.
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Kaz. Taper St. Zgrzemira

Kawał dwóch łobuzów.

Na jednem z przedmieść londyńskich dwóch

studentów na wysokich szczudłach zatrzymało
tramwaj elektryczny pod pozorem, że chcą
wsiąść do niego jako pasażerowie. Naturalnie

sztuki tej nie mogli w żaden sposób dokonać

i dopiero wtedy odstąpili od swego zamiaru,
gdy zrobiło się dokoła tramwaju olbrzymie
zbiegowisko, a właściwi pasażerowie robili

minę, jakby chcieli obu figlarzom skórę prze­
trzepać.

-S'mxdtąf g | o

doiaosis

Berlin, 25 sierpnia.
Szanowna Redakcjo!

Co czwartku urządzamy w Braunes Haus

t, zw. Bierabend, na który przychodzi Hitler,
ja, ministrowie, szefowie prowincji i inne grube
ryby. Gada się głównie de połiticis i obmyśla
sposoby na żydów. Bo Hitler ze wszystkiem
daje sobie radę, tylko gudłaje mimo wszystko
siedzą na łbie Germanji jak wszy w kożuchu

i ciężko ich wygnieść albo innym sposobem
w ytruć,

U Hitlera jestem już w wielkich łaskach.

A to z następującej okoliczności:

Powiedziałem Hitlerowi, że z powodu borby
austrjacko-niemieckiej Dziadek wybiera się do

Wiednia, aby tam sprawę naocznie zbadać, za­
targ rozsądzić, kanclerza DollfussaZ poprzeć
a naród austrjacki w jego słusznych prawach
utwierdzić.

Hitlerowi (widziałem) aż się portki wzdęły
ze strachu.

— Jakże to — powiada do mnie — to Pan

Marszałek z wrogami moimi się znosi, ducha

w nich krzepi, sukurs przyrzeka, mnie na prze­
kór działa? Po tem, co mi pan pułkownik
0 Panu M arszałku opowiedziałeś (wobec Hitle­
ra mianowałem się pułkownikiem Dziadka) nie-

spodziewałem się w jego polityce takiej wobec

mnie nieszczerości. Proszę też oświadczyć Pa­
nu Marszałkowi, że jego zamiar może łatwo

nadwyrężyć nasze stosunki sąsiedzkie, co chy­
ba nie leży w interesie obu narodów, a także

kwestję powszechnego rozbrojenia stawia na

nowej a trudnej platformie.
Powiedziałem na to Hitlerowi, że nietylko

słowa jego staremu zakomunikuję, ale odmówię
go od podróży do Wiednia, bo mam w Belwe­
derze tak na wewnętrzną jak i zewnętrzną po­
litykę wpływ decydujący.

Ucieszył się Hitler i pyta zaraz, co to będzie
kosztować.

Nieszczęście chciało, że byłem srogo w sta­
wiony i zażądałem sto markiszonów tylko,
a byłbym mógł dostać i sto tysięcy.

Potem puściłem kaczkę do warszawskich

dzienników, że M arszałek wybiera się do Wied­
nia, kancelarja belwederska temu zaprzeczyła,
1 ja jestem teraz u Hitlera warzony i pieczony.
Już mi nie podaje jeden palec, tylko dwa, a jak
raz kichnąłem, to mi: prosit! powiedział.

Zaraportowałem też staremu, że wpływy mo­
je na dworze berlińskim (niby w Braunes Haus)
rosną, pisząc między innemi:

,,Dobrze się stało, że tę trudną i niebez­
pieczną misję inwigilowania wypadków b erliń­
skich ja otrzymałem, a nie Wieniawa albo Koc,
którzyby temu zadaniu zgoia nie sprostali.

Hitlerowi przy każdej sposobności daję do po­
znania, że Ty, Dziadziu, co do arkanów poli­
tycznych dziesięciu takich Hitlerów zjadłbyś
w nieomaszcżonej kaszy. Chłop ma też boja
przed Tobą, jak pies przed wilkiem. Nie­
dawno pytał mnie z przekąsem, wiele też

członków będzie liczyła ta elita, którą Sławek

w nowej Konstytucji stwarza, bo on słyszał,
że nie więcej jak ze 30.000 chłopa. A ja mu

na to:

— Wasza Kanclerska Mość stwbrzyleś u sie­
bie elitę, złożoną z kilkunastu miljonów nazich,
z którą to czeredą rady sobie teraz dać nie

możesz i wielce możliwem jest, że ta olbrzymia
fala W aszą Kanclerską Mość prędzej lub póź­
niej zmiecie z pokładu tego statku, który ,,Ger­
manią" się nazywa i pod wiatr naprzekór całej
Europie żegluje. Gdy tymczasem Pan Marsza­
łek Belwederski doceniając niebezpieczeństwo,

jakie przedstawia zbyt wielki tłum dworzan
i zauszników, elitę swoją do 30,000 ludzi ogra­
niczył, którzy razem wzięci są słabym bałwa­
nem, iżby tak doświadczonego sternika, jak
Pan Marszałek, od burty okrętowej oderwać

mogli. Wasza Kanclerska Mość chciałeś miljo-
ny ujarzmić i dlatego naturalnym spraw bie­
giem stałeś się sam tych miljonów niewolnikiem,
Pan Marszałek zaś, stwarzając trzydziestoty-
sięczną tylko falangę elity narodowej, z łatwo­
ścią tych Samurajów za mordę trzymać będzie,
zaczem i zamierzenia swoje łatwiej przeprowa­
dzi i posiędzie sławę wielką.

Nad tem, co powiedziałem, Hitler długo
rozmyślał, aż swoim kuflem trącił w mój kufel

i rzekł:
— Panie pułkowniku, piję zdrowie pańskiego

Marszałka i największego po Napoleonie sta­
tysty!"

AŻ TAK!
— Jak sięvudał pański kawalerski wie­

czór pożegnalny?
— Doskonale. Musiano odroczyć ślub

o trzy dni.
ZMIANA.

— Cóż to była za nowa dziewczyna, ż

którą widziałem cię onegdaj w aucie?
— Ależ to była ta sama stara, tylko

świeżo malowana.

IDEALNA SŁUŻĄCA.
Pani domu (do nowej służącej): - Dla­

czego straciłaś ostatnią posadę?
Służąca: — Zapominałam kąpać dzieci.
Chór dzieci: - Proszę ją przyjąć, pro­

szę ją przyjąć!

Ze świata modły.

Tyn razem cci dla panów.Możliwości mody męskiej są niestety — albo

Bogu dzięki — dosyć ograniczone. Granice,
jakie wytacza konwenans, pozostawiają fantazji
mato swobody i żądają albo ubrania ściśle

korekt albo też ubioru sportowego nieco swo­
bodniejszego. Między temi dwoma biegunami
leży cala tajemnica dobrze ubranego pana.

Kiedy się nosi ubranie poważne z odpowied­
nią bielizną, a kiedy strój sportowy, to już mu­
si każdy załatwić z sobą samym. Oczywiście
nie jest na miejscu, żeby przyjść na proszony
wieczór w jasnych spodniach i kurtce w jasne
kratki. Tak samo -niemądrze jednak byłoby
obracać się przy pracy codziennej w pefnem
kurzu biurze, w ubikacjach fabrycznych i skład­
nicach ubrany w granatowe ubranie dwurzędo­
we albo zrezygnować z wygody lekkiej koszuli

sportowej z przyszytym kołnierzem. 4

Ale to są tylko wypadki skrajne. Między
niemi znajdują się setki możliwości, aby po­
ważnemu ubraniu nadać nutę nieco sportową,
albo też ekstrawagancję sportową złagodzić za

pomocą odpowiedniego, ostrożnego wyboru ko­
szuli i krawatu. To, co się stosuje do chwili,
to będzie w każdym razie na miejscu. Kto np.
w swoim zawodzie bądź to jako agronom, jako
technik lub coś podobnego ciągle musi odby­
wać podróże na wsi, może sobie swobodnie

pozwolić na ubiór podróżny, sportowy nawet

wtedy, gdy bierze udział w jakiemś posiedzeniu.
Naodwrót jednak nic nie czyni tak przykrego
wrażenia, jak jeżeli kto na zgromadzeniu jakiejś
rady nadzorczej manifestuje swoją obojętność
wobec powagi mających zapaść decyzyj przez

to, że ubrał się tak, jakby przyszedł na kort

tennisowy...

KRZYŻÓWKA GEOGRAFICZNA.

Ułożył: Florjan Barylski, Dąbrowa Chełmińska.

Znaczenie wyrazów: Poziomo: 1. Miejsco-
wość kuracyjna w Polsce, 2, miasto na pogra*
niczu Syberji, 5. miasto w Afryce, 6. miasto tu*

reckie, 11. stolica Grecji, 12. miasto w wojew.
krakowskiem, 14. Prowincja japońska, 15. ko-

lonja włoska w Afryce.
Pionowo: 1. Państwo w Europie, 2. ocean,

3. duża wyspa na Oceanie Atlantyckim, 4. mia­
sto w poł. wsch, Polsce, 7. prowincja francuska,
8. półwysep na morzu Bałtyckiem, 9. rzeka ło­
tewska, 10. dopływ Warty, 13. rzeka rosyjska.

ŁAMIGŁÓWKA RACHUNKOWA 184.

Ojciec ma dwa razy tyle lat co starszy syn,
a o 33 lata więcej niż młodszy syn; matka zaś

ma dwa razy tyle co syn młodszy, od starsze­
go zaś syna różni się wiekiem o 21 lat.

Ile lat ma każdy z tych czterech członków

rodziny?

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 178.

Poważne ubranie jednorzędowe z ostro zakoń­
czonym rewersem . Żakiet zapinany na jeden
guzik. Kamizelka może być jedno- albó dwu­

rzędowa.

Chesterfiełd z 6-ciu guzikami, do którego można

zawsze nosić melonik.

Ulster. Leży wygodnie, plecy gładkie albo

z szerokim raglanem i wcięciem. Podwójny
szew na wszystkich brzegach podkreśla nutę

sportową.

Ubranie sportowe ze spadającym rewersem

i wygodną linję. Do tego żakietu można też

nosić pompy a zamiast kam'izelki pulower.

ROZWIĄZANIE
BILETÓW WIZYTOWYCH 179.

1. budowniczy, 2. geometra,

ROZWIĄZANIE
DOMYŚLNIKA GŁOSKOWEGO 180.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁAŁ!:
Miejscowi: S. Kempiński, T. Pawlak, A. Ja­

nicki.

Zamiej'scowi: I. Baumgart - Stronno, H. Mi­
chalak * Jarocin.

NAGRÓD W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1. Stefan Kempiński - Bydgoszcz
2. Tadeusz Pawlak - Bydgoszcz
3. Helmut Michalak - Jarocin.



Nr. 196. DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela; 'dnia 27 sierpnia 1933 r. Str. 11 .

Z Kujaw Zachodnich.

Jnowtoclfllg.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 26 na 27
bm. dr. Simon, Aleje Sienkiewicza 6; z dnia

27 na 28 bm. dr. Truszczyński, Aleje Sienkie­
wicza 2.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Zdrojowa'*.
Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze teL 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30 .

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Niebezpieczny romans".

Kino X: ,,Eskadra straceńców”,:

Z Teatru Zdrojowego. W nied zielą 27. bm.

odegrana zostanie pogodna i wybitnie współ­
czesna operetka J. Koli ,,Niebieski motyl'* w

wykonaniu zespołu bydgoskiego. Bilety u p.
Knasta.

Uwaga, Ch. Zw. MI. Pracującej ,,Odrodzenie*'.
Plenarne zebranie odbędzie się w niedzielę,
27. bm. o godz. 14,20 w lokalu ,,Dziennika Byd­
goskiego". Na porządku obrad wybór delegata
na zjazd do Poznania. Obecność wszystkich
członków konieczna. Zarząd.

Wycieczka lekarzy. Z okazji wystawy
,,Przyroda i Zdrowie" w Poznaniu i zjazdu le­
karzy, przybywają wycieczki lekarzy austriac­
kich, czeskich i polskich do Inowrocławia, by
zwiedzić urządzenia lecznicze w zakładzie so­
lankowym.

TfiJBSNKE*SKATOWY
0 premje wartościowe urządzasięw sobotą, 2 września
1933 roku o godzinie 20-tej (8 wiecz.) w lokalu

,,Grand-Cafć” w Inowrocławiu, Król.Jadwigi 26.
Sympatycy gry, którzy mają zamiar brać udział w

turnieju, zechcą się zgłosić u gospodarza w powyższym
lokalu do dnia 1 września 1933r. godz. 18*tej. Regulamin
1 warunki są wyłożone w lokalu. ( 15641

Iwonicz-ZdrójWojewództwo Lwowskie, pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina.
ITaam! BwawSwęirrf arwcascBMwwwąw..

Ceny zniżone. Ceny zniżone.
Sezon letni do 15 października.
W szelkich informacji udziela (13755

Dyrekcja Zakłada i Komisja Zdrojowa

Wycieczka Tow. Krajoznawczego. W n i e­
dzielę 27. bm. Tow. Krajoznawcze urządza wy­
cieczkę do Gniezna. Odjazd o godz. 8,30 au­
tobusem zprzed Solanek. Zgłoszenia przyjmuje
kiosk w Solankach oraz księgarnia p. Knasta.

J?afeło.
Komisarycznym wójtem na obwód Naklo

mianował wojewoda poznański p. Szczepana
Kochanowskiego ze Śmigla.

40-lecie straży. W niedzielę 3 września ob­
chodzić będzie Ochotnicza Straż Pożarna w Na­
kle 40-lecie swego istnienia.

Powiatowe święto W. F. i P. W. odbędzie
się w niedzielę 3 września w Wyrzysku.

Wytrychami otworzyli 12 drzwi.
Środa. W nocy dokonano włamania do biur

Urzędu Skarbowego w Środzie. Łupem wła­
mywaczy padło 410 zł, przeznaczonych na roz­
jazdy służbowe. Zaznaczyć należy, że — ażeby
dostać się do pokoju zastępcy naczelnika urzę­
du, u którego były pieniądze przechowane, —

włamywacze musieli otworzyć wytrychami aż

12 drzwi.

DROŻDZIENICA, pow. tucholski. Trzyletnie
dziecko na łasce losu. Pewna rodzina robot­
nicza, trudniąca się żebractwem udała się na

szereg dni na żebraninę i pozostawiła w miesz­
kaniu swe najmłodsze 3-letnie dziecko. Dopiero
po trzech dniach, wypadek chciał, że jeden z

sąsiadów przechodząc obok domu, usłyszał nie­
samowite krzyki, to też przemocą otworzono

mieszkanie, ratując dziecko od niechybnej
śmierci głodowej,

SOLEC KUJAWSKI. Zmiany w szkołach.

Ogólną reformę przeprowadzono w szkole

pierwszej przy ul. Kościuszki. Najważniejsza
zmiana, to przeniesienie w stan spoczynku do­
tychczasowego kierownika szkoły p. Mieczysła­
wa Bandurskiego, ogólnie szanowanego i znane­
go działacza społecznego. Pracował on w swoim

zawodzie z wielkiem poświęceniem przez 35 lat

w tem 15 lat na gruncie Solca. Tymczasowym
kierownikiem szkoły został mianowany p. Jaku­
bowski. Dalsze zmiany powstały przez prze­
niesienie 5 klas żeńskich do dotychczasowej
ochronki, który to budynek po gruntownem od­
remontowaniu przeznaczony został na szkołę
dla dziewcząt. W opróżnionych przez to ubi­
kacjach w szkole pierwsźej urządzono gabinet
fizykalny i kancelarję dla nauczycielstwa.

Wendeta na wsi polskiej.
Krawawa zemsta za brata.

Staropolskim zwyczajem urządzono w Krze-

towicach (pow. mogileński) dożynki. Podchmie­
leni robotnicy Jan Mrówczyński i Jan Brzeczka

mając widocznie pomiędzy sobą jakieś pora­
chunki, wszczęli między sobą bójkę. Wzięli się
za łby, nie wyrządzając sobie większej szkody,
ale słabszy widocznie Brzeczka wyszedł z awan­
tury więcej poturbowany. Brat jego, nie mo­
gąc pogodzić się z tem, że ten został pobity,
spotkawszy na drugi dzień Mrówczyńskiego,
wbił mu nóż w plecy.

Z notatnika policjanta. P olicja in o w ro cła w­
ska 'zaaresztowała niejakiego Feliksa Ciecha­
nowskiego (Błonie 8) i Józefa Matuszewskiego
(Wikaryjka 11) za dokonanie kradzieży ze­
gar'ków.

Jflo^glggo.
W związku z nadchodzącą rocznicą 259-lecia

odsieczy Wiednia odbyło się zebranie organi­
zacyjne komitetu do którego weszli: dyrektor
Kasy Chorych Chojnacki, ks. prob, Brodowski,
Lasocki, hurm. Tyczewski, ks. wik. Kubicki,
nacz. poczty Górski, nacz, stacji Stelmaszyk,
kier. szkoły Grylewicz, prezes Powst. i Woj.
Siwiński, prezes Tow. śpiewu Ramisch, dyry­
gent chóru kośc. prof. Żurawski, pp, Zeidler,

Thiel, Kukucki i Szymanowski. Komitet usta­
lił już program obchodu w ogólnych zarysach.

W związku z odbyć się mającemi u nas ma­
newrami przybędzie do grodu naszego w naj­
bliższych dniach inspektor armji gen. Rydz-
Śmigły.

Dwa pożary od pioruna. W czasie szalejącej
w tych dniach burzy nad Kruszwicą uderzył

piorun w stojący stóg pszenicy na polu maj.
Kraszyce własność właśc. ziem, Fryderyka
Wilamowika z Kobylnik. Straty przekraczają
sumę 2 tys. zł. — W tym samym czasie ude­
rzył piorun w stóg słomy stojący na podwórzu
maj. Lachmirowice należący do Karola Kinscha,
Straty wynoszą 1950 zł.

SiraźalE* w ięzienna
nalawie oskarionych

Proces ujawnił niesłychane kulisy wiązienne w Rogoźnie.
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrywał spra­

wę Ludwika Szymańskiego, który, będąc star­
szym strażnikiem więzienia w Rogoźnie, w

marcu b. r. przez swoje niedbalstwo ułatwił

więźniowi śledczemu Marjanowi Szymańskiemu
ucieczkę. Obronę wnosił adwokat Sławek z

Rogoźna.
Przewód sądowy rzucił jaskrawe świato na

niesłychane okoliczności, w jakich strażnik

Szymański przez czternaście lat wzorowo speł­
niał swój obowiązęk. Budynek stary i zmursza­
ły, zamki u drzwi zepsute i brak najelementar-
niejszych środków, które mogłyby zapobiec wy­
łamaniu się więźniów — taki mniejwięcej szkic

,,więzienia" w Rogoźnie zarysował się na roz­
prawie.

Jak słusznie zauważył adwokat Sławek, bu­
dynek. ten możnaby raczej przeznaczyć na przy­
tułek dla starców, a nie na węzienie, w którem

przetrzymuje się niejednokrotnie niebezpiecz-
nych przestępców i zbrodniarzy.

Po dłuższej naradzie sędzia odczytał wyrok,
mocą którego uznaje się strażnika Szymańskie-(
go winnym niedbalstwa, które spowodowało u-(
cieczkę więźnia. Po zastosowaniu wszystkich
okoliczności łagodzących sąd wymierzył Szy­
mańskiemu karę 2 tygodni aresztu z'Zawiesze­
niem na dwa lata.

Obrońca zgłosił apelację.

gĘfeicc,poig.Mo^iine.

Prezent P. Prezydenta R. P. dla 7-ego syna.
Ostatnio obdarzył Bóg listonosza Rosińskiego
Sylwestra z Gębie siódmym z rzędu synem.

Ojcem chrzestnym był P. Prezydent Mościcki

i naczelnik poczty w Gębicach Henryk Tyczew­
ski. Jako prezent chrzestny ofiarował P. Pre­
zydent ozdobną książkę oszczędnościową z fo-

tografją z stanem 50 zł, którą wręczył ojcu
siódmego synka Józefa Ignacego burmistrz m.

Gębie p. Mroziński.

Manewry 17 dywizji. W tych dniach rozpo­
częły się w okolicy Gębie manewry 17 dywizji.

jfrefecie.
Z życia samorządu. Sołtysem gmin: M ały

i Wielki Lubień, Zajączkowa, Małego i Wiel­
kiego Zajączkowa oraz Mątaw zamianowany
został p. Jan Kikułski z Dragaczu, który rów­
nież pełni obowiązki sołtysa gminy Dragacz,
Obowiązki sołtysa w Lnianie przejął p. Leon

Pacholski z Lniana. Sołtysem komisarycznym
gminy Stare Marzy został mianowany p. Wa­
wrzyniec Drabent z Górnej Grupy. Agendy
wójtostwa Kozielec poruczono przekazać wój­
towi obwodu Ostrowite.

Druga szkoła powszechna w Świeciu u ru c h o ­
miona została z nowym rokiem szkolnym, a to

wobec poważnego wzrostu liczby dzieci uczę­
szczającej do szkoły. Druga szkoła, której kie­
rownictwo powierzono p. Makkille, dotychcz.
kier. szkoły wydz.; mieści się w gmachu szkoły
wydziałowej która podlega stopniowej likwi­
dacji.

iffkegOTBw o .

Ruch turystyczny. R ada główna Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego w W arszawie

(Touring-Klub) uruchomiła w Chełm nie swój
oddział, przez co wzmoże się niewątpliwie ruch

turystyczny w naszem mieście. Jak wiadomo

członkowie P. T. K. korzystają ze zniżek kole­
jowych 33% % czyli Vs biletu i w schroniskach.
Ponadto otrzymują czasopismo ,,Wiadomości
Krajoznawcze i Turystyczne", ulgi w hotelach
i poradniach turystycznych w zakupie sprzętu
wycieczkowego. Na odbytem w ub. tygodniu
zebraniu organizacyjnem wybrano zarząd w

skład którego weszli: Schreyer, Radzymiński,
Bernaczyk i Kamczowa. Biuro oddziału znaj­
duje się w Rynku nr, 24.

ffćgęgp.
Czyżby zemsta złodziei kolejowych? Na

punkcie zbiorowym na dworcu towarowym w

Zajączkowie tczewskim kolejarze Jan Bal-
dowski i Antoni Chmielewski z Tczewa stwier­
dzili w budce hamulcowej brak pościeli, wart.

42 zł. Kradzieży tej dokonali prawdopodobnie
złodzieje kolejowi, którzy tym sposobem chcieli

się zemścić na biednych hamulczych, pilnują­
cych podczas jazdy mienia P. K . P .

Echa krwawej zabawy. Przed sądem okrę­
gowym toczyła się sprawa krwawej zabawy
ludowej, jaka miała miejsce w nocy z 3 na 4

maja br. W toku bójki został ciężko pożgany
nożem 25-letni robotnik Józef Węsierski z Ro­
kitek przez 27-letniego parobka Bernarda

Woźniaka z Lubiszewa. Sąd skazał Woźniaka

na pół roku więzienia.
Wielki pożar. W e wsi Jeleń wybuchł po­

żar w zabudowaniach gospodarczych Ańny
Szydłowej. Pastwą płomieni padło tegoroczne
zboże wartości około 13 tys. złotych, stodoła
wraz z maszynami rolniczemu oraz przybudów­
kami. Straty wynoszą razem około 25 tys. zł.

W wypadku tym zachodzi silne podejrzenie
zbrodniczego podpaienia. Straty pokrywa ubez-

pieczalnia.

Okropna zbrodnia w borach tucholskich.
Dziewczyną usiłowano zatruć jagodami.

W Barłogach, powiatu tucholskiego popeł­
niona została zbrodnia na 15-łetniej Stanisławie

Węglarkównie, zatrudnionej u dozorcy łąk
państwowych p. Małkowskiego. Dziewczyna
została otruta łeśnemi jagodami. Rzecz ma się
następująco:

U dozorcy łąk p. Małkowskiego zatrudniony
był 17-letni Jan Teclaf z Legbąda, powiatu
chojnickiego. Przed pewnym czasem został on

z pracy wydalony za popełnienie różnych kra­
dzieży, o czem doniosłą p. Małkowskiemu

tamże zatrudniona Węglarkówna.
W domu u swej matki Jan Teclaf postanowił

zemścić się w okrutny sposób na W. W tym
też celu przybył on do Barłóg dnia 22. bm.

popołudniu razem z m atką Marjanną Teclaf.

Ponieważ W. znajdowała się na polu przy pa-
szeniu bydła, matka z synem udali się do niej.
Po krótkiej i gwałtownej sprzeczce Jan Teclaf

rzucił się na dziewczynę i ubezwladnił ją chwy­
tając za włosy i ręce, zaś matka jego przemocą

otworzyła usta i włożyła większą ilość trują­
cych leśnych jagód. Po dokonaniu tej zbrodni
matka z synem zbiegła, pozostawiając wijącą
się w bólach dziewczynę. Sprowadzony lekarz

dr. Zielczek z Czerska wypompował żołądek.
Życiu dziewczyny nie zagraża niebezpieczeń­
stwo, aczkolwiek stan jej jest bardzo groźny.

Jeszcze tego samego dnia, późnym wieczo­
rem policja aresztowała w Legbądzie zbrodnia­
rzy, których osadzono w więzieniu w Czersku.

Do zbrodni się przyznali.

OficteslBBiB HaelziasS ISsslgigsrfi
na W ystaw ie Zdrowia w Poznaniu.
Udział Bułgarji w imprezach urządzanych w

Polsce dotychczas nigdy jeszcze nie był oficjal­
ny , Obecnie po raz pierwszy w wystawie
,,Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna" (od
12 września do 1 października 1933 r.) Bułgarja
weźmie poważny udział przez szereg mini­
sterstw: Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej, Min. Robót Pu­
blicznych i Min. Wojsk oraz Min. Oświaty
wezmą poważny udział zarówno w odniesieniu

do higjeńy szkolnej i społecznej, jak i też

ustawodawstwa socjalnego i opieki. Oprócz
tego udział weźmie stolica Bułgarji Sofja oraz

Państwowy Bank Rolny.
Bułgarja szuka zbliżenia z Polską i w ten

sposób pragnie okazać swoją dobrą wolę i ra­
dość z braterskiego porozumienia słowiań­
szczyzny.

W tych dniach nastąpi nominacja komisarza

którym zapewne będzie minister spraw wew­
nętrznych w uprzednim rządzie. W związku
z tem ma przybyć do Poznania kilku ministrów

Bułgarji, prezydent miasta Sofji dr. Oroscha-

koff, dyr. Departam entu Zdrowia Kesiakoff

i szereg innych wpływowych osób.

Starzec 89-letni

popełnia samobójstwo.
Świecie. Na własne życie targnął się sę­

dziwy staruszek, 89-letni Józef Grajewski,
mieszkający u swej córki przy ul. Św. Wincen­
tego. Kiedy znalazł się sam w mieszkaniu,
powiesił się, za pomocą sznura, na klamce od

drzwi. Co skłoniło starca do popełnienia sa­
mobójstwa, nie wiadomo.

ZMARLI:
Ś. p . Antonina z Kraińskich Bonowa,

lat 51, w Grudziądzu.
Ś. p . Katarzyna Noskowiakowa, la t 48,

w Gnieźnie.
Ś. p . Ignacy Echaust, emer. kontroler

kolei państwowych w Toruniu.

na Pomorzy.
W ślad za rozwojem organizaycj Akcji Ka­

tolickiej, jak: Stow. Młodzieży Polskiej, Kato­
lickich Stowarzyszeń Polek, Tow. Mężczyzn
Katolickich itd,. z auw ażyć można w ostatnich

miesiącach na terenie Pomorza wzrost i rozwój
Stowarzyszeń Robotników Katolickich, organi­
zacji, opartej o Kościół, gromadzącej w swych
szeregach ludzi pracy fizycznej — wszystkich
stanów - tak po miastach jak i wsiach.

Dla usprawnienia pracy organizacyjnej,
utworzono przy kurji biskupiej w Pelplinie ge­
neralny sekretariat Stow.- Rob. Kat. diecezji
chełmińskiej/ Dowodem pracy tych stowarzy-

szeń był ostatni zjazd, gdzie m. in. postanowio­
no utworzenie wspólnej kasy zapomóg po­
śmiertnych.

W celu jeszcze pomyślniejszego rozwoju
organizacji tworzy się obecnie okręgi, obejmu­
jące po jednym lub dwa powiaty. Pierwszy ta­
ki okręg utworzono w Grudziądzu z powiatów:
Grudziądz i Tcze%v. Patronem okręgu jest ks.

prałat Partyka, prezesem p. Leon Kaszewski,
referentem oświatowym p. prof. Ludwiczak. Na

odbytem zebraniu okręgowem uchwalono urzą­
dzenie w Grudziądzu od 8 do 10 grudnia br.
kursu dla zarządów Stow. Rob. Katolickich.
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Chełmża.

Tragiczna śmierć starca. Niejaki Ko­
walski, starzec 70-lótni, zbierał kłosy na

polu należącem do m ajątku WarSzewiee.
Przejeżdżający właśnie rządca sądząc, żfi
m a do czynienia ze złodziejem, strzelił do
starc a z fuzji i zranił go ciężko. Starca
odstawiono do szpitala, rządcę zaś oddano
w ręce sprawiedliwości. Kowalski zmarł
nad ranem.

Wandale. W nocy nieznani, dotąd
sprawcy połam ali przy ul. Kolejowej cały
szereg małych drzew, nie bacząc na to, że

wyrządzają miastu 1 obywatelstwu wielką
szkodę.

Prowok acja Niemców. Ludność nasze­
go miasta jest silnie w'zburzona wobec bez­
czelnej prow'okacji. Otóż w jednym z lo­
kalów, należącym do restauratora-Polaka,
pijani niemiaszkowie wywołali aw antu­
rę, w czasie której ośmielili się sprowoko­
w'ać przypadkowo będących w lokalu gości
Polaków pieśnią ,,Die Wacht am Rhein".
To bezczelne wystąpienie wywołało oczy­
wiście reakcję ze strony Polaków. Doszło
do zaciętej bójki, w czasie której prowo­
katorzy dostali porządną nauczkę. Osta­
tecznie zajście zlikwidowała policja.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka ,,Pod Orłem", uL

3-go Maja 37 (te!. 360) i apteka ,,Pod Gryfem",
ul. Lipowa 33 (tel. 124).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Tajemnica gwiazdy filmowej". O

godz. 8,30 walki zapaśnicze.
Gryf: ,,Kongres tańczy" z Liljaną Harvey

i Henri Garat.

Orzeł: ,,Boczna ulica” oraz ,,Przyjaciel Ind-

jan ”.

Cyrk Staniewskich. Ostatnie dni pobytu w

Grudziądzu. Program bardzo urozmaicony. Wiel­
kie zainteresowanie budzi król żonglerów Mas-

similiano Truszi, ekwilibryści japońscy, czło­
wiek bez nerwów oraz jedyna w swoim rodzaju
gra w piłkę nożną przez dogi angielskie. Po­
czątek o godz. 8,15.

Uroczyste zakończenie kursu urzędników
kontroli skarbowej. W obecności wiceministra

skarbu Jastrzębskiego, insp. ministerialnego

Wodzianickiego, prezesa Wielkopolskiej Izby
S'karbowej w Poznaniu Świtalskiego oraz przed­
stawicieli władz państwowych i samorządowych
przemówi najpierw prezes Izby Skarbowej
Kossjor, dziękując za zaszczytne poruczenie
prowadzenia kursów skarbowych. Do uczestni­
ków zaś zwrócił się z apelem, aby wiedzę swą

wykorzystali dla dobra państwa. Po przemó­
wieniu wiceministra skarbu nastąpiło uroczyste
wręczenie świadectw, poczem uczestnicy udali

się na wspólną herbatkę do Królewskiego
Dworu.

Drużynowe mistrzostwa Pomorza odbędą się
w niedzielę 27. bm. o godz. 15 na boisku miej-
skiem między Sokołem I z Bydgoszczy a tutej­
szym Sokołem.

Grudziądzka straż pożarna nie próżnuje. W

środę 23. bm. późnym wieczorem została straż

zaalarmowana na ul. Dworcową, do młyna na­
przeciw dworca. Z odwachu bowiem widać

bylo wydobywające się gazy palne, które się
jednak szybko rozwiały. Młyn ten tworzy
łatwopalny objekt tembardziej, że nie posiada
odpowiednich przyrządów do gaszenia pożaru.
Również Górny Młyn alarmował straż. Stwier­
dzono jednak, że alarm spowodowało wadliwe

działanie przyrządu alarmowego.

Żegluga Rzeczna ,,W isła" wyjaśnia: W

związku z notatką naszą z dnia 19. bm. otrzy­

maliśmy nast. wyjaśnienie od p. Klimkowskiego;
Nigdzie nie reklamowałem wycieczki statkiem

luksusowym ani też nikomu komfortu nie przy­
rzekałem. Wynajęty specjalnie dla tej wyciecz­
ki statek Courier ma specjalne urządzenie na

240 osób, jak również urzędowe zezwolenie na

taką ilość. Co do defektu w maszynie, zazna­
czam, że to jest nieprawdą. Ponieważ jednak
policja orzekła, że statek nie jest zdatny dla
takiej wycieczki, przeto w miarę posiadanej go­
tówki pieniądze zwróciłem, resztę natomiast

zużyto na pokrycie kosztów.

Łowień, pow. świecki.
Rolnicy organizują się. Z inicjatywy miej­

scowych rolników - osadników założono tu

Kółko Rolnicze, którego zarząd tworzą: Grzy­
bek prezes, Klein sekretarz, Świderski skarbnik,
Dachtera delegat na zjazdy. Przy Kółku utwo­
rzono Zw. producentów zbytu trzody chlewnej.
Na członków zgłosiło się sporo osadników.

Pożar. W zabudowaniach rolnika Rybackie­
go zniszczył pożar stodołę z całorocznem żni­
wem i paszą, oraz stajnię. Inwentarz ży-wy
i martwy uratowano. Byłby spłonął i dom

mieszkalny, gdyby nie energiczna pomoc sąsia­
dów, lecz akcja ratunkowa była utrudniona ze

względu na ttiefunkcjonowanie sikawki gminy
Łowić, którą dopiero po prawie godzinnej na­
prawie zdoiano uruchomić. Pozatem przybyły
sikawki z okolicznych wiosek. Szkody wyno­
szą 13.000 zł.

MMMM f'

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.

Bihljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11—11,30 i od 16-19 .

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Orlątko".
Światowid: ,,W yspa zatraconych dusz”.

Pałace: ,,Schowajcie wasze smutki'.

Corso; ,,Pustynia w płomieniach" i ,,Noc w

Joshswarze".

TEATR POLSKI. - ------ -

W sobotę o godz. 20 — tania sobota —

,,Dziękuję za służbę".
W niedzielę o godz. 16 przedstawienie po

cenach najniższych od 0,25 do 1,45 zł nFrdulein
Doktor". — O godz. 20 ,,Znak na drzwiach".

Nawet z zamkniętej stajni giną rowery. S t a ­
le powtarzają się wypadki kradzieży rowerów

pozostawianych bez należytej opieki. Ostatnio

niej. Rzeczkowski zam. Toruń Przem. zgłosił,
że nawet z jego zamkniętej stajni nieźnany
sprawca skradł mu rower.

Apeldoi*.T. m

Od całego szeregu dni polski rynek zbożowy
s to i p o d znakiem ogromnej podaży zboża, prze­
kraczającej kilkakrotnie podaż sierpniową rokn

ubiegłego. Na jednej tylko giełdzie warszaw­
skiej podaż dzienna kilkakrotnie sięgała 60.000

do 70.000 q., tak że Państwowe Zakłady Prze-

mysłowo-Zbożowe musiały wydawać dziennie
około 1.000,OQO zł, aby zdjąć tę nadwyżki.

Sytuacja okazuje się tem trudniejsza, że

zbyt. zagranicą jest wogóle utrudniony, ch o ćb y
nawet po cenie najniższej.

W tej nad wyraz ciężkiej sytuacji przejścio­
wej Pomorskie Towarzystwo Rolnicze apeluje
do wszystkich rolników, aby pomogli P, Z. P . Z.

w ich trudnych zadaniach. Rolnicy tylko w

ostateczności powinni decydować się na sprze-
. daż zboża, gdyż ceny obecne są rujnujące dla

ich warsztatów.

W swoim własnym interesie wszyscy winni
starać się jak najwięcej wykorzystać kredyty

zastawowe, które pomogą do przetrwania o-

becnej nad wyraz trudnej sytuacji, p. T. R.

poczyniło wszelkie możliwe starania, aby ułat­
wić zainteresowanym uzyskanie tych kredytów.
O wszelkich trudnościach formalnych należy
donieść P. T. R., które interweniować będzie
u kompetentnych władz w celu usunięcia tych
trudności.

Z drugiej strony P. T. R . apeluje do'wszyst­
kich wierzycieli tak prywatnych jak i publicz­
nych, aby w obecnej sytuacji zechcieli wstrzy­
mywać się z egzekwowaniem swych należności,
gdyż powodowałoby to załam anie się warszta­
tów rolnych, czyli fundamentu życia gospodar­
czego naszego kraju, W tym wypadku nie cho­
dzi o poszczególnego rolnika, lecz o całą naszą
gospodarkę krajową.

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze
w Toruniu.

Naliczono fuź przeszło 1500 karykatur Hitlera I

Fortuna zmienną jest! Dawniej Hitler malował żydów, a teraz

żydzi malują Hitlera.

Reportaże pomorsftic.

Pokolenie nie zrodzone w n ie w o li...
PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA. - W DRODZE DO SZKOŁY. - O MÓJ ROZMARYNIE. -

ŻYDZI CORAZ ŚMIELSL - POSŁUCHAJTA ŻYDKOWIE. - ŚMIECH TO JAK TYFUS. -

ĆZY PÓJDĘ ZA KSIĘDZA? - CO BĘDZIE Z POLSKĄ? - POKOLENIE WCZORAJSZE
I DZISIEJSZE.

(Od specjalnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Tym, razem mój reportaż z Pomorza nie bę­
dzie zawierał opisów jakiejś miejscowości.
Przedsięwziąłem utrwalić w drukowanem sło­
wie z całą swobodą, bezpretensjonalnie, obraz­
ki życia powszedniego, chwytane na gorącym

uczynku życia, — ot, tak sobie przygodnie, np.
w przedziale III klasy zwykłego pociągu oso­
bowego. Suponuję, że ten rodzaj pisania i ten

sposób podpatrywania życia przez dziurkę od

klucza również godzien jest dziennikarskiego
pióra. Przed mojemi oczyma przesuwają się
obrazy i w miarę tego jak wrażliwość mojaje
chwyta, kinematograficznym sposobem rzucam

je na ekran gazety.
*

Myślom oddany, zapatrzony nieruchomo w

rnigający płaski krajobraz ziemi pomorskiej, zo­
staję naraz wyrwany z głębokiej zadumy nutą

beztroskiego śmiechu dziecięcych głosów.
To dziatwa szkolna jedzie z Chojnic. Śmieją

się. My starsi inaczej się śmiejemy. Jakoś za­
zwyczaj nieszczerze, dyskretnie. Ale ci? O, tu

cały wulkan uczuć: ryk, pisk, wrzask, tumult,
rumot, popychanie się i potrącanie wzajemne.
Zabójcza dla ludzi nerwowych kakofonja. Nie

radzę śledziennikom dostać się do przedziału,
w którym jedzie młodzież. Będzie się miał

zpyszna. Ja lubię ten jazgot. Pewno, że nie

zawsze. Ale gdy człowiekowi nic nie leży na

wątrobie, wtedy można wytrzymać. Gdzież się
ta młodzież ma wykrzyczeć, wyhałasować. W

domu nie można, w szkole nie wolno. Gdzie

więc ma swą energję wyładować taki zdrowy
fchłopczak ze wsi? Juści, że w wagonie. Tu

dopiero swoboda. Niema wyraźnego zakazu.

Przepisy kolejowe nigdzie nie powiadają, że

hałasować surowo wzbronione. Co najwyżej
wisi napis, że nie wolno przewozić rzeczy cu­
chnących i łatwo zapalnych. Młodzieży według
tego przepisu, jako łatwopalnej, nie możnaby
zatem przewozić, gdyby tak się konsekwentnie

do tego zakazu stosować. Ale młodzież szkolna

jedzie co dnia rano do szkoły i powraca po

lekcjach do domu. Musi to być djablo niewy­
godne, a może nawet męczące. Po tych smy­
kach nie widać tego.

Śpiewają — chórem oczywiście —

, ałe co

głos to chór samodzielny. W skutek tego słyszy
się wiązankę najrozmaitszych melodyj swoj­
skich. I co przytem miłego, dla mnie osobi­
ście, że w repertuarze śpiewanym przez ża­
ków nie było ani ,,Rebki", ani ,,Każdmu wolno

kochać", ani innych bzdurnych tekstów, pod­
lanych pikanferją dwuznaczników. Śpiewają
właśnie ,,0 mój rozmarynie". Dziś, gdy już
dziady podwórzowe przemycają nam wyuzdaną
piosenkę kabaretową, młodzież nasza nie lu­
buje się w tych sprosnościach. Przyznam się,
że to spostrzeżenie wielce mnie uradowało.

Zdrowy narybek.
Więc śpiewaj, dziatwo nasza, śmiej się szcze­

rze a rozlewnie, póki horyzontu twych myśli
i uczuć nie przesłoni chmura trosk przyziem­
nych i wyczerpującej walki o istnienie.

Zapominam o wszystkiem; myślą jestem w

tym cudnym młodym światku.

W tym samym przedziale jadą dwaj żydzi.
Typy coraz częściej spotykane na pomorskim
terenie. Uzbrojeni w notesy i ołówki, liczą
coś szwargocą — to naprzemian skro'bią się

niechlujnie, a z pod zatłuszczonych i lepkich
od brudu palców nerwowo po notesie suwa­
nych, wyłaniają kolum ny cyfr. Dawniej jeździli
tylko na linji Baranowicze—Warszawa, a obec­
nie, odkąd przekonali się, że Hallerczycy są w

rezerwie i że nie każdy Pomorzanin chodzi z

nożycami do strzyżenia bród, zapuszczają się
na zagony pomorskie. Dawniej ńa granicy Kon­
gresówki z Pomorzem żyd ortodoksyjny prze­
bierał się pośpiesznie w ubranie europejskie z

przezorności tej rasie wrodzonej, dziś już jest
pewny, bezpieczny.

,,Posłuchajta żydkowie
Traj bum, bum —

Co się działo w Pińczowie

Traj bum, traj bum bum!...

Wyraźna prowokacja ze strony młodzieży
śpiewającej. Zaczynam się śmiać. Nie, to tylko
pewno przypadek zabawny. Zabawne, że nawet

żydy się uśmiechają. Śmiech, wesołość to niby
tyfus. Tak są zdradliwe.

W drugim przedziale wagonowym wyczynia­
ją pisk dziewczęta. Ale już oględniej, delikat­
niej się zachowują aniżeli chłopcy.

— Maryśka, co masz zadane na jutro? —

zwraca się koleżanka z zapytaniem do swej
koleżanki.

— Słówka francuskie i opowiadanie, trzy
stronice historji, słówka łacińskie.

— Ja też mam tyle słówek łacińskich, że aż

strach bierze.
— Ciągle myślę nad tem — przerywa trze­

cia koleżanka —; poco mi ta łacina, alboź ja
pójdę za księdza?

— Krytyczna ta uwaga wywołuje salwę śmie­
chu wśród gromadki dziewcząt. Z kącika gdzieś
wyrywa się piskliwy głosik:

— Nie mówi się ,,za księdza", tylko ,,czy

będę księdzem". I znów petarda szczerego
śmiechu. Słucham szczebiotu świeżych głosów,
patrzę na to młode pokolenie do życia roze­
śmiane i nie wiem, dlaczego jaśniej mi dzień

wygląda.

— Dokąd pan jedzie?
— Do Starogardu -- odparłem.
— Ja też do Starogardu — pochwycił wątek

rozmowy mój przygodny znajomy, jakby to mię

znów tak bardzo interesowało. A jedź so'bie
nawet do Honolulu. Mój towarzysz podróży
miał widocznie coś na sercu, chcięł się popro-
stu wywnętrzyć, bo co i raz przerywaną roz­
mowę nawiązuje to o pogodzie, to o urodzaju
tegorocznym. Nie miałem jakoś wielkiej skłon­
ności do rozmowy, cały myślom oddany i po­
chłonięty tym małym światkiem młodzieży. By­
łem nie tylko skłonny do rozmów, byłem na­
wet zły.

— Jak to będzie z tą naszą Polską? — za­
gaduje mnie posunięty już wiekowo jegomość,
wyglądający może na lat 50 do 60.

— Jaktó co będzie, co ma być? — zadaję
zniecierpliwiony pytanie na pytanie.

— Mnie się wydaje, panie dobrodzieju' —-

prawi ów jegomość, — że źle z nami; dawniej,
panie dobrodzieju było inaczej.

— Dawniej zawsze było lepiej. W szystko
co mija ma to do siebie, że staje się w naszej
pamięci lepsze przez to, że już nie wróci. Ale

sąsiad snać nie zrozumiał mej filozoficznej u-

wagi, bo mówi swoje:
— Źle, oj źle z nami, panie dobrodzieju, dro­

żyzna, podatki, Hitler, komunizm, słowem cały
repertuar zwykłego ,,strachajły" społecznego.

Tłumaczyłem, jak choremu cielęciu, że tak
źle znów nie jest, że gdyby było gorzej, to to

,,źle" teraz byłoby jeszcze dobre. Sąsiad mój
nie ustępował. W tem z pomocą przyszła mi

dziatwa. Ona dała przekonywujący argument.
— Słyszy pan, co ci malcy śpiewają — py­

tam.

— Nie głuchym przecież — opryskliwie rze­
cze mój przygodny rozmówca.

— Tak, głuchy pan jest, bo nie słyszy pan,
nie czuje part bicia pulsu nowego życia, ńie

spostrzega pan tego nowego prądu, który rwie

naprzód. Słyszysz pan, ten ,,Ospały i gnuśny
zgrzybiały ten świat", 'co dziatwa śpiewa, to

jest nasz świat starych metod myślenia, daw­
nych w niewoli nabytych przyzwyczajeń. Tę
stęchłą atmosferę odświeży tą młoda, idąca za

nami generacja, to pokolenie nie zrodzone w

niewoli, nie okute w powiciu.
— Może być! *

— Tak będzie, panie!
Leon SobooińskL
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Kino Krisfal
Pocz. o godz. 5,7i9
w niedzielę od 3.20.

Dziś, sobota premiera
kapitalnej komedji, pełnej nie­
bywałych przygódi niesłychan.
awantur ipociesznych sytuacyj

PatiPalacłionwM urach
którzyzabawiąwszystkichizmu­
sządonieustannego serdecznego
śmiechu. Arcydzieło humoru i
wesołości! Niezrównany komizm
niezaradności! Rekord niezręcz­
ności pechowców! (15686

Nadprogram:
,.C*łS5oifiisltoi WAwę wą,"
Komedja śpiewno-muzyczna całkow. w kolorach

Niech tyje radjo! Grotestca rysunkowa.
'a"'wcaisakbmom pat'a .

M w m u M a

Bydgoszcz, dnia 26 sierpnia 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: M. B. Częstochowskiej.
Jutro: M. P . Pocieszenia.
Wschód słońca o godzinie 4.58.
Zachód słońca o godzinie 19.04.

Stan pogody
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmien-

nem, malejącem. Po chłodnej nocy dniem

temperatura około 18 stopni. Słabnące wia­
try północno-zachodnie i zachodnie.

DYŻURY NOCNE APTEK

od21.VIII.do27.VIII.

1) Apteka Piastowska.

2) Apteka pod Orłem.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w niedzielę, dnia 27-go sierpnia

pełni dr. Lipczyńska, ul. Piotra Skargi 7,
telefon 866.

** *

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, premjera przezabawnej
farsy M oliera ,,ŻONECZKA Z VARIETE"
z udziałem pp. Koreckiej, Łukowskiej,
Maassównej, Cybulskiego,, Olędzkiego, Prze-

bińskiego i Zaycndy. Trzyaktowa farsa ta,
celuje lekkością, humorem i przezabawne-
mi sytuacjami. Reżyserował M. Cybulski,
pełne smaku artystycznego wnętrze F.

Krassowskiego.
W niedzielę przedstawienie zawieszone.

W poniedziałek zaś pierwsze powtórze­
nie ,,ŻONECZKI Z VARIETE" M oliera.

Wtorkowy wieczór wypełni operetka
Stolza ,,DZIDZI" z p. Korabianką w roli ty­
tułowej.

Jien wrsmr^inesic.

BAJKA.

Wobec zwycięstwa poglą-du,
że trzeba* zmienić formę rządu
i na nowej ordynacji
oprzeć władzę demokracji —

słoń, który do mądrych się zaliczał,
bo trąbą wywijał i ryczał,
dostał rozkaz od państwa głowy,
aby ordynek spisał nowy.

Pośród zwierząt powstała radość
że postępowi stanie się zadość.
A wtedy stary szpak
powiada im tak:

— Czy,,bodaj wie jeden i drugi kiep,
jaki z nowego ordynku jest zysk?
Dotąd trzymano was za łeb,
a teraz trzymać was będą za pysk!

tak ciężkiej pracy, jak noszenie cegieł i

wapna na rusztowanie, płaci zamiast ceny
taryfowej 74 gr na godzinę, tylko 25 gro-
szy; murarzowi zaś zamiast 92 groszy, tyl­
ko 50 groszy. Nie respektując ustalonej
taryfy płacy w zawodzie budowlanym, p.
Hubner nie respektuje również ustawy o

czasie pracy i zatrudnia pracowników po­
nad godziny ustawą tą przewidziane.

Praktykami p. H . zainteresowały się już
właściwe czynniki i pociągnięty on zosta­
nie do odpowiedzialności za wyzysk i za

nieprzestrzeganie godzin pracy.

— Koło Absolwentów Szkól Handlowych
urządza wycieczkę do Smukały w niedzielę,
dnia 27 bm. W ymarsz o godz. 7,30, Zbiórka

w sekretarjacie koła (Dom Czeladzi). Informa-

cyj w sprawie wycieczki do Ciechocinka udziela

kol. Kalka, ul. Śniadeckich 35. Zebranie ple­
narne dnia 5 września w sekretarjacie. Bibljo-
teka otwarta co wtorek i piątek od godz, 19.

Zrsowy rowerzysta najechany
przez samochód.

Doznał połamania żeber i ciężkich
potłuczeń.

(wk). Do częstych zderzeń rowerzystów
z samochodami, przybywa jeszcze jedno.
Wczorajszego piątku na szosie szubińskiej
najechany został rowerzysta 45-letni Jan

Strzelecki, malarz (Piękna 32), przez samo­
chód ciężarowy Edmunda Janczaka, kiero­
wany przez szofera Alfonsa Bal-cera .

Nieszczęśliwy rowerzysta odniósł złama­
nie żeber i ogólne potłuczenie. O dwie zio­
ny został do szpitala miejskiego.

Wypadek zdarzył się na szosie, poza
miastem, gdzie nie panuje ruch tak wielki;
ciekawą przeto rzeczą jest, co właściwie

było przyczyną nieszczęścia?
Dochodzenia wykażą zapewne, kto po­

nosi winę.

Przedwczesna radość,,Prawdy w oczy” .

O sensacyjnym procesie, który'toczył się
w początkach miesiąca przed tutejszym są­
dem okręgowym dowiadujemy się, że ape­
lac j a firmy ,,R ika " przeciwko wyrokowi
s ą d u okręgowego została już zgłoszona. S ą d

wyroku jeszcze nie uzasadnił.
,,Prawda w oczy" po wyroku I-ej instan­

cji podniosła krzyk radości i triumfu, lecz
zachodzi pytanie, czy radość ta nie jest
przedwczesna. Wyrok sądu okręgowego
nie stał się prawomocny, a często się zda­
rza, że sądy apelacyjne zmieniają wyroki
sądów okręgowych, stając na zupełnie od-
mieunem stanowisku. W pro-cesie bydgo­
skim ,,Rika" contra Fabrycy większe ku
temu zachodzi prawdopodobieństwo, że ze­
brano dalszy rewelacyjny m aterjał przeciw­
ko ,,Prawdzie w oczy". W drugim proce­
sie, wszczętym z oskarżenia prywatnego p.
radcy magistratu Regameya, która to spra­
wa stała w ścisłym związku zc sprawą fir­
my ,,Rika", redakcja ,,Prawdy w oczy"
przed rozprawą przyznać się musiała do

popełnienia osz-czerstw i oszczercze zarzu-

ty swe cofnęła, a przyznanie to nie będzie!
bez wpływu na apelację firmy ,,Rika". I

Dowiadujemy się ponadto, że tygodni­
kowi ,,Pra'wda w oczy"; którego współpra­
cownicy do Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich nie należą, grozi szereg dalszych
procesó w o zniesławienie i szantaż. ,,Pra­
wda w oczy", która tak krzykliwie podkre­
śla działanie swe dla dobra publicznego, w

'Całym szeregu wypadków działała dla wła­
snego dobra i dla własnej kieszeni.

Dziwić się należy, że niecny proceder
żądania zapłaty za ,,sprosto'wania" dość

długo uchodził bezkarnie, lecz tak długo
dzban wodę nosi, aż się ucho urwie.

Jeżeli chodzi o opinję firmy ,,Rika" w

Bydgoszczy, w imieniu prawdy zaznacza­
my, że firma ,,Rika" założona została jako
spółka akcyjna w roku 1921 przez 5 rodo­
w itych Po-laków i 2 zasiedziałych obywate­
li polskich narodowości niemieckiej, zna­
nych ze swej wybitnej fachowości, sum -ien­
ności i lojainości względem państ'wa pol­
skiego. W czasie swego istnienia wykona-
ia ,,Rika" szereg monumentalnych bud-o­
wli dla władz państwowych i samo-rządo­
wych oraz innych poważnych instytucyj
solidnie, bez zarzutu.

Czy tak tye powinno?...
(wk). Przy ulicy Poznańskiej 16 w Byd­

goszczy, p. Raczkowski, stolarz, buduje
dom, a kierownictwo budowy powierzył
murarzowi Ottonowi Hubnerowi. Ale nie
o to nam chodzi, kto kieruje budową, a je­
żeli zajmujemy się osobą p. Hubnera, to

jedynie dlatego, że donoszą nam, iż pan ten

w straszliwy sposób wyzyskuje robotników
zajętych przy budowie.

Oto np. robotnikom zatrudnionym przy

Nie bądź Hitlerem!-
nie bądź warjatem ! — Jeżeli książki
masz zbędne - więc zatem — nie

rzucaj w ogień lecz daj ogłoszenie, —

a one nieraz przyniosą Ci mienie; —

gdyż amatorów dużo Ci się zgłosi. —

Tylu zbieraczy książek o to prosi!

1 0 -lede ,,Lutni” jadicickiej.

Zarząd ,,Lutni" jachcickiej. Siedzą od lewej: Prezes XXI. okr. Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych
Kowalski, sekretarka Katarzyna Szymenderówn a, prezes Jan Eisop, dyrygent Franc. Zieliński.

Stoją od lewej: Wiceprezes Stanisław Salkowski, skarbnik Szczepan Szymendera.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,sSprawa Moniki"
sztuka w 3-ch aktach M. Morozowicz-

Szczepkowskiej.
(Występ gościnny ,,Reduty"!.

. Piętno monopolu kobiecego od poczę­
cia do wykonania; gdyż i rcżyserja opra­
cowana przez kobietę (Z. Modrzewską) i na

sc.enie tylko damskie kostjumy. Lowelas
Jureczek tylko na wargach trzech niewiast
i na krótko w przewodzie telefonicznym.
Już choćby z tego względu rzecz ciekawie

skoncypowana; świat bez mężczyzn.
Kamień potępienia pada na wąsaty ród,

który nie umie docenić walorów serca ko­
biecego, umysłu i pracy. Zupełnie słusz­
nie. Przyłączam się do tych braw z dam­
skich rączek, któro wyrażały: ,,Huzia ua

Jureczka!"
Można wprawdzie dać soczystą replikę,

że i kobiety nic lepsze; że niejedna w

swej płochości... Ale nie psujmy nastroju
sztuki! Niecii tym razem białogłowa ma

rację, bo ,,Jureczków" jest sporo. Katego­

ry-cznej obrony mężczyzn żaden mężczyzna
się nie podejmie wobec sprawy Moniki —

niestety także Anny i Antosi. Ulica Ho­
ża 14 tel. 27721 — to nie dzielnica turecka,
ani ambasada otomaiiska. Żyjemy w m-o-

nogamicznym kraju, a jego pomyślność
gruntujemy na statecznem pożyciu rodziu-
nem.

Atoli autorce chodzi o co innego, o

krzywdę kobiety i o wyzwolenie. Sztuka

kończy się pięknie, dla kobiet kojąco. Czy
na dalszą metę - to wielkie pytanie. Ale

epilog zadowalający dla szla-chetnych osób

sztuki; ideowa praca zastąpi mężczyznę, a

tymczasem — tak marzymy wespół z An­
ną i Moniką -- trafi się może godniejszy,
stateczniejszy...

Jak sam utwór jest pełnowartościowym,
tak też i trzy jego postacie warte są dłuż­
szej analizy, jako że stanowią dość rzad­
kie okazy z pod dramatycznego pióra ko­
biety. Autor w inne cechy wyposaża oso­
by pici odmiennej, najczęściej — w takich
okolicznościach — ironicznie, rzadko real­
nie. Tu zaś mamy starannie po-dpatrzone
szczególiki, juk oczka i dziergi w robótce

— choćby tej bab-ci, o której wzmiankuje
Anna. To cenny litera-cki przyczynek, tem

bardziej że nie obciąża sztuki banalnością,
gdyż w jej trzon umiejętnie wsunięty.

Przyczynia się do utrzymania widza w

napięciu również tempo, żywsze w wielu
razach niż wówczas, kiedy ze ,,Sprawą Mo­
niki" zawitali do nas goście z Torunia.

Co do gry — z pewnością sądy będą po­
dzielone. Sympatia wtrąci tu swoje trzy
grosze. Dało się to zauważyć, kiedy kilka

sztychów Anny, skierowanych pod adresem

męski-ch słabostek, spotkało się z okla­
skiem ,,rączek", podczas gdy ,,ręce" nie

reagowały. Oczywiście słodsza dla. męż­
czyzn Monika, z taką lubością wołająca
Jureczka, niż zimna Anna. Nadto rola An­
ny znacznie wię-cej wymaga subtelnej mi­
miki i z tego względu jest bardzo trudna
do eksponowania. P . Maty-nicz wyszła ze

swego zadania zwycięsko. Monikę odtwo­
rzyła p. Ela Łabuńska z wielkim wdzię­
kiem i liryzmem; typ uwiedzionej Antosi

spotka! się ze znakbmitem odbiciem w kre­
acji p. Mystakowskiej.

Kr. Stasicki.

Jak już pokrótce donosiliśmy, obchodziła
niedawno ,,Lutnia" jachcicka uroczystość 10-

lecia swego istnienia. Już od samego rana w

dniu uroczystości zaczęłysię gromadzić towarzy­
stwa miejscowe przed lokalem p. Orczykow-
skiego, ażeby wspólnie z jubilatką wymaszero-
wać z orkiestrą i rozwiniętemi sztandarami do

kościoła Najśw. Serca Jezusa. Kazanie wygło­
sił ks. Degórski, pieśni kościelne wykonała
,,Harmonja" pod batutą prof. Jaworskiego.

Po nabożeństwie w pochodzie, już z udzia-

iem towarzystw i delegacyj śródmieś-cia, udano

się do Jachcie, gdzie przemaszerowano głów-
nemi ulicami przedmieścia, bogato udekorowa-

nemi w girlandy i tablice powitalne. Po małej
przerwie odbyło się posiedzenie jubileuszowe,
które zagaił prezes komitetu 10-lecia Popławski.
Przewodnictwo objął prezes XXI. okręgu Wlkp.
Zw. Kół Śpiewaczych Kowalski, funkcję sekre­
tarza pełnił p. Br. Sass, pierwszy dyrygent
,,Lutni" . Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności odczytał p. Brunon Wiczyński. Bardzo

udatnie wypadł występ śpiewu koła - jubilata
pod batutą młodego dyrygenta p. Fr. Zieliń­
skiego.

Następnie wręczono dziewięciu członkom

,,Lutni" dyplomy zasługi względnie uznania.

Wyróżnieni w ten sposób zostali następują­
cy członkowie: b. prezes i członek honorowy
Walenty Karolewski, b. dyrygent B. Sass, b.

skarbnik Antoni Pokorski, b. prezes i sekretarz

Jan Sobociński, b. członkowie zarządu St. Do-

m ieradzki i Leokadja Matuszew'ska, obecny
prezes Jan Eisop, sekretarka Katarzyna Szy-
menderówna oraz skarbnik Szczepan Szymen­
dera.

Życzenia towarzystwu składali: prezes Ko­
walski im. XXI. okręgu, p. Sass jako pierwszy
dyrygent, następnie p. Biernacki im. ,,Halki",
p. Eisopowa im. ,,Sokoła" Żeńskiego w Jachci-

cach, p. Lewicki im. Koła Rodzicielskiego w

Jachcicach, p, Lewandowicz im. ,,Moniuszki",
kierownik szkoły p. Momot, dalej reprezentacje
bratnich kół: ,,Lutni", ,,H asła",,,Dzwonu",,,Szo­
pena", Bydgoskiego Chóru Męskiego, pozatem
de'legaci ,,Sokoła" II, Tow. Powstańców i Wo­
jaków, Kółka Rolniczego i Kółka Włościanek.

Gwoździe pamiątkowe ofiarowali Sokół Żeński
Jachcice i członek honorowy towarzystwa p.

Walenty Karolewski.

Po południu w ogrodzie odbył się koncert

orkiestralny i popisy śpiewu poszczególnych
kół bydgoskich: występowało ogółem 6 chórów.

Występ kół stał na wysokim poziomie. Wie-,
czorem odbyła się zabawa taneczna w sali p.

Crczykowskiego.
ti.,, . mm*e

— Tramwaj wodny w stronę Jachcie i ,,Ri­
wiery" kursuje jeszcze tylko w tę niedzielę.
Wyjazd z przystani przy ul. Marcinkowskiego.
Od poniedziałku godz. 14 codziennie, o ile się
zbierze grupa pasażerów złożona conajmniej
z 5 osób przejażd'żki po dolnej Brdzie w stronę

Łęgnowa.
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W sprawia programów redjowych.
Jeden z naszych czytelników na prowin­

cji pisze:
Jest tam w tych programach wszystko

co trzeba i nie trzeba, ale przeważnie tylko
rzeczy światowe. Mówią np. o wprowadzo­
nej w godzinach rannych gimnastyce -

dobre to dla ludzi z miasta bez ruchu itd.,
my na wsi mamy tej gimnastyki i sportów
dosyć przy ciężkiej pracy. Przydałoby nam

się jednak co innego - coś dla duszy. —

Kiedy w mieście każdy może poza świętem
przy dobrej chęci w każdy dzień przed
pracą pójść do kościoła, to dla nas jest to

możliwe tylko w dni świąteczne.
Czyżby więc nie mogła choć jedna sta­

cja polska codziennie w miejsce gimnasty­
ki nadać nabożeństwo Mszy świętej? Bo

na wsi choć dużo pracy, to jednak dużo też

jest ludzi. — Dużo takich, którzy żyją już
bezczynnie, u schyłku żywota oczekując
swych ostatnich dni. A nawet inni co i

pracy mają pełne ręce, przecież i oni znaj­
dą chwilę czasu, aby wysłuchać nabożeń­
stwa, zwłaszcza, gdyby te były nadawane
w godzinach pierwszego śniadania. Zresz­
tą na ten temat niechby się wypowiedziała
w ieś całej Polski.

Obserwator.

j,Sokół64 żeński.
W niedzielę, dnia 27 bm. rozgrywka w siat­

kówkę z gniazdem Brdyujście. Zbiórka dru­
żyny o godz. 13 przy pl. Kościeleckich. Prze­
pisowy strój ćwiczebny.

W poniedziałek ćwiczenia tylko oddziału I

młodzieży, gdzie zwykle. Liczne przybycie o-

bowiązkowe.
Naczelniczka.

— Szkoła Muzyczna L. Jaworskiego w Byd­
goszczy, ul. Śniadeckich 29, przyjmuje wpisy
na nowy rok szkolny, do klasy śpiewu, forte­
pianu, skrzypiec, wiolonczeli, altówki i teorji
muzyki, ćwiczenia zespołowe i orkiestrowe.

Dla dzieci urzędników zniżki. Wpisy i infor­
macje codziennie w lokalu szkolnym.

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, uci­
sku w okolicach wątroby, złem samo­
poczuciu, drżeniu kończyn, senności,
szklanka naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józela działa szybko i ożyw­
czo na osłabione trawienie.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w girpn. Kopernika, podaje do wiadomości, że

sekretarjat z dniem 1 września przyjmować
będzie zapisy na kursy, francuskie, angielskie,
poskie, niemieckie i Esperanto dla 'dorosłsych
oraz dla młodzieży szkolnej'. Opłaty bardzo

przystępne.

— Francuskie Kursa Sekwana p, M. Rśga-
mey, Cieszkowskiego 3, subwencjonowane przez

Rząd Francuski, rozpoczynają nowy rok szkol­
ny w poniedziaek 4 września. Obejmują: a)
kursa wieczorne dla dorosłych (początkujący,
elementarny, średni i wyższy), b) kursa pdpoł.
dla młodzieży szkolnej według programów
szkolnych. Cena 4 zł miesięcznie. Informacje
i zapisy codziennie od godz. 19—20. (15662

— Konc. 6 kl . szkoła przygotowawcza Marji
Regamey (Cieszkowskiego 3) dla dzieci od 6

do 13 lat, przyjmuje zapisy codz. od godz. 13

do 14 i 17—18. Lokal znacznie rozszerzony,

personel nauczycielski kwalifikowany, opieka
nad dziećmi b. staranna. Doskonałe przygoto­
wanie do gimnazjum nowego typu. Duży ogród
szkolny. Ceny od 10 zł miesięcznie. (15663

— Dyrektorką Gimnazjum Żeńskiego T. N,
S, W , . mianowana została przez Kuratorjum
Okręgu Szkolnego Poznańskiego p. Stanisława

Porzyńska.

DziadaPolikarpa
Coraz mocniejsze wichry w polu grają,
Z plaż i letniska golców wyganiają.
Zaczyna człowiek do murów uciekać

I zaś narzekać.

Kto ma co przedać, po głowie się skrobie,
Iż mu taniocha zyski z plonów zdziobie;
Komu mus kupić, drogość jeno widzi,

Skomli, labidzi.

Wej! Co za kwasy, grymasy, wymogi!?
Źle, gdy jest tani towar — źle, gdy drogi.
Jakżeby wonczas o nim się mówiło,

Gdyby nie było?

Miarkuję, że Bóg na nas tak poziera,
Jak my i inni na ręce Hitlera,
Któremu zawdy rosną apetyty;

Zawdy niesyty.

Gorzej, gdy chciwa dusza miećby rada

To, co już inszy oddawna posiada.
Nima bezpańskich jagód na ugorze,

Ni rydzów w borze.

Co było ziemi, rozdzieliły ludy
I nie pozwolą deptać swojej grudy;
Napastnikowi, który gwałtem pcha się.

Hukną: — A zasieli!

Dawniejsze czasy całe się zmieniły,
Kiedy był panem ten, co użył siły;
Jeraz — co twoje, a co cudze, bracie,

Czytasz w traktacie.

Król Herod słabszy od głowy rabina;
Pióro mocniejsze zaś od karabina;
Przed babcią Ligą — choć se pokpiwają —

To respekt mają.

Spróbuj krok zrobić na granicznym kresie!

Zobaczysz, jaki rajwach się podniesie!
A jak cię stłuką, to za własną grzędą

Dalej tłuc będą.

I może jeszcze skończy się to na tem,
Ze z własnych śmieciów przepędzą cię batem

I na włóczęgę wieczną będziesz zdany
Jak te cygany.

Choć-ero nie mędrzec grecki, ani perski,
A łeb dziadowski — to nie spryt kanclerski,
Winieneś przecie to mieć na uwadze,

Że dobrze radzę.

Chyba że tak masz wielkie zaślepienie,
Iż go ni rada ni kij nie wyżenie. —

To szkoda dla cię z mądrej mąki ciastal

Rób, co chcesz! — Basta!

Zmiędzynarodowego turnieju tenisowego
o m istrzostwo m. Bydgoszczy.

Szlachetne zawody tenisowe, w których
bronimy nietylko barw naszego miasta, ale
w pierwszym rzędzie prestiżu Polski, do­
biegają końca.

Dzisiejszej soboty rozpoczynają się pół­
finały, które wzbudziły w naszem mieście
zrozumiałe zainteresowanie, zważywszy, iż

rakiety wyeliminowane rozpoczną bój rze­
telny o palmę pierwszeństwa, — a stawka

niebylejaka.
Wchodzi w grę przedewszystkiem ambi­

cja poszczególnych graczy, walczących o

subremację rakiety polskiej. W alka będzie
zażarta tembardziej, iż gracze zagraniczni,
a szczególnie z Królewca i Sopotu, obsta­
wili zawody najlepszymi swymi graczami.
Dzisiejsza sobota i jutrzejsza niedziela za­
decyduje o zwycięstwie.

Mamj' nadzieję, iż asy tenisowe Polski,
jak Jędrzejowska, Pozowska, Lilpopówna,
Stolarow, Bratek, Popławski — godnie re­
prezentować będą honor sportu polskiego i

przysporzą mu bezwątpienia zwycięstwo.
Musimy koniecznie zawodników naszych
zdopingować jak największą frekwencją, a

tem samem przekonać zawodników zagra­
nicznych, iż sport tenisowy znajduje zrozu­
mienie jak najliczniejszych warstw naszego
miasta.

A więc wszyscy na korty BKS-uJ

Zaprawiajcie liarno siewne.
Niezaprawione zboże nie stanowi jeszcze

pełnowartościowego ziarna siewnego, nawet

jeżeli wykazuje najwyższe właściwości hodo­
wlane.

Jak powszechnie wiadomo, przylegają do

każdego ziarna, siewnego w większej lub mniej­
szej ilości zarazki różnych chorób, które obni­
żają zarówno ilościowo, jak i jakościowo plony.
Temi wrogami są: głownia zwarta pszenicy, Fu-

sariosa żyta, płaskowatość jęczmienia itp. Im

też należy przypisać winę, jeżeli zbiory nie od­
powiadają pokładanym w nich nadziejom. Oko­
liczność, iż choroby zbóż występują zarówno

na dobrze jak i na źle uprawionych polach oraz

na dobrej i złej glebie, powinna wywołać za­
stanowienie się u rolnika. Wszak wykazuje to

dobitnie nic innego jak to, iż ziarno siewne,
nawożenie i uprawa ziemi poszły na marne.

Na szczęście Uspulun sucha zaprawa, lub

nie mniej skuteczna dla wszystkich rodzajów
zbóż Uspulun uniwersalna zaprawa mokra,
zwalczają te choroby.

Zaprawianie Uspulunem suchą zaprawą daje
również gwarancję, iż niedotknięte przez za­
razki chorobotwórcze ziarno wykorzysta znaj­
dujące się w glebie soki odżywcze i uwieńczy
całkowitem powodzeniem prace rolnika. Tylko
zaprawione zboże stanowi pełnowartościowe
ziarno siewne. (l 5503

Gimnazjum wieczorne
dla dorosłych.

Osoby, pragnące uzupełnić wykształcenie w

zakresie 4, 6 klas gimn. lub matury oraz przy­
gotować się do odpowiednich egzaminów, mo­
gą się zapisać na kursy maturalne i dokształca­
jące T. N. S. W . w gimnazjum im. Kopernika.
Uczestnicy kursów zeszłorocznych zgłoszą się
najdalej do 31 sierpnia celem zorganizowania
powtórek do egzaminu. Informacje i zapisy co­
dziennie w kancelarji gimnazjum im. Kopernika
od 12—1 i od 5—6.

SCasiarze znowu grasują
w Bydgoszczy.

(wk) Nocy dzisiejszej przez lufcik ok­
na od strony korytarza, wtargnęli nie-

wyśledzeni do-tąd kasiarze. Wtargnęli
do biura tutejszego przedstawicielstwa
Towarzystwa Naftowych Produktów

,,Karpaty" przy ul. Gdańskiej 54.

Złodzieje rozpruli szafę żelazną, znaj­
d(ującą się w kantorze, lecz nie obłowili

się, gdyż w kasie znajdowało się tylko
22 zł gotówki.

Dochodzenia w toku.

REGATY KOBIECE
WIELKIE MIĘDZYKLUBOWE

NIEDZIELA 10 WRZEŚNIA
TOR REGATOWY BRDYUJŚCIE

15771) 9BIEGÓW.POCZ.OGODZ.14-TEJ.

Mi)oIi6?odg.
- Panie redaktorze, czy pan jest do-

rze widziany w Belwederu? Czego ja
hce? Ja chczal pana prosić o protekcji

Jo elity. Pan Sławek móg moi osoby ła­
'twó przeszliepić i nie zaciągnąć mie do

swojego rejestru. Poco ja mam być na ca­
łe życie uposzliedzony obiwatel od moi

Ojczyzny?
Pan redaktor może mi wżąszcz w opie­

ki i przedstawić w Belwederu moi kwa­
lifikacji na elitemena. Urodziłem sze w

Szabesowie powiatu oszmiańskiego, z zawo­
du fryzjer, dwa razy karany a zato oszem

razy uwolniony dla braku dowodów. Pod­
czas wojny goliłem na frontu rosyjskie
genierały, zaco dostałem jednego orderu i

trzy razy w gęby. Brałem też udział w cu­
du nad Wisłem i podczas inwazji bolsze­
wicki ewakuowałem szebi aż do Bydgoszczy.

Tu miałem nadzoru sądowego nad mo­
im interesem, jestem kawalerem o(fznaku
kljubu sportowego Makagigi i komiczny
członek w niedzielnym Dżennik Bydgoski.

Na podstawie taki kwalifikacji i zasługi
wojeriny i pokojowy zgłaszam akcesu do

elity, a mianowicie do centrali w W arsza­
wie przez bydgoski filji. Może pan redak­
tor wi, jaki bedzi w elity stosunek żydow­
skich członków do katolickich? Bo na

tem zależą moi szansy na elitemena. Na
mieście mówią, że połowa mandaty przy­
padnie na żydki, a reszta na katoliki, pro-
testanty, turki i bezwyznaniowy.

Sy git! Jeżeli pan Sławek stworzy ta­
ki elity, to i un sam może do ni wstąpić
na honorowego członku.

INFORMATOR
dla przyjeżdżających
UH do BYDGOSZCZY

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Przyjazd pociągów do Bydgoszczy;
Warseawa-ToruA 3.09, 7.19, 10.23, 12.12, 13.14, 15.39,

16.48, 73.20 , 19.22, 22.05.
Gdynia-Gda^sh-Tczew 1.49, 2.06, 7.32, 9.20, 11.33

15.05, ie.35, 19.20, 21.43, 22.51.

Gdynia-K ońcierzyna 6.05, 7.55.
Plła-N akło 5.48, 757, 12.11. 15.30, 19.00, 20.53.
Brodm ca-U nisław 7.51, 10.08, 15.28, 19,10, 21.46.
Poznań-lnawrocław 0.41,2.56, 7.23, 7,52, 11.25,16.53

19.09, 23.20.
Poznań-Wągrowiec 7.12, 12.08, 17.34, 21.44, 22.54.
Herby Nowe-Karsznice-laowrocław 0.41,7.23 .

Gdzie zamieszkam?
,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie sią wykąpie?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,SanitasM,

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Pierwszorzędny

zakład dla pań i panów. Trwała i wodna

ondulacja, farbowanie.
Salon Giatz, Gdańska 17. Trwała ondulacja, far­

bowanie.
Rosiński Dworcowa 18. Tania trwała ondulacja

i farbowanie,

Dentyści:
Zakład techn.- dent. Długa 42, B. Gordon, dent

Restauracje i kawiarnie:
Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437.

Restauracja Bar - Ul, Gdańska 21, tel. 2125.

Cukiernie i kawiarnie:
,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

,,Italia" Gdańska 22, t. 101. Wyb. kawa i ciastka*

R,Stenzel, Gdańska5, t.343. Kawa, ciastka, lody.

Gdzie i co kupie?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom towarowy Polski

Zachodniej.
A. iW.Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
A. Hensel, Dworcowa 4.Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
,,Lukullus" Bydgoszcz. Czekolady i cukry naj­

lepsze i najtańsze.
Odsprzedawcy żądajcie cennika!

,,Drogerja pod Łabędziem ", Gdańska 5, Dla foto-

amatorów poleca fotogr. szybko i dobrze.

,,Wimiak" Pomorska 1. Sprzed, but. win i wódek.

,,Foto-Kamera", Dworcowa 7. Aparaty i przy-

bory fotograficzne. Ceny ściśle fabryczne.
Tani Bazar, Stary Rynek 1. Artykuły szkolne,

tornistry, teki.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie,

męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie,
tanio.

H. Bunn iSyn, Gdańska 32. Sp . skład ipr. czapek.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Marja Hirsz - Langerowa, Gdańska 33. Wy­

kwintna galanterja męska.
J, Kielbich, Gdańska 19. Instrum enty muzyczne.
St. Nowakowska, Niedźwiedzia 7. Artykuły

podróżne i torebki damskie.
K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend Co., Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Nozdrzykowski, M ostowa 5. A rtykuły męskie
w największym wyborze. Specjalność: kape­
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne.

E, Wetzker, Wełn. Rynek 2. Galanterja męska.
St, Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty.
,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

Ziemski, Gdańska 31. Galanterja męska.
, Original -Rekord" — najlepszy rower.

Sperkowski, Poznańska 6. Sieci rybackie, wędki,
wyroby powroźnicze, szczotki, sita.

,,Oyit”, Fabr. krawatów i szelek, Marsz, Focha

nr. 16. Hurt i detal.

,,Wuj Tom", Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
Zamorowska, Stary Rynek 20. Najtańsze meble.

Otto Wiese T. z o. o. Fabr. pasów. Dworcowa 90.

Drzycimski, Długa 2. Meble, najtańsze źródło.

Anna Bonneberger, Gdańska 1. Gorsety, biu­
stonosze, pończochy, szlafroki i piżamy.

St, Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.
Barbarski i Kurdelski, Dworcowa 14, teł. 1409.

Mody męskie na miarę.
Fajtanowski, Gdańska 19. Pośredn: domów, maj.
Bydgoski Dom Farb, Pomorska la. Artykuły

m alarskie.

F. W alerowski, Gdańska 59. Zakład zegarmistrz.
Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuie wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

Odjazd głMiagfeaf z Bydgoszczy;
Tariuiń-Warssawa 1.56, 2.2o 6.23, 8.06, 13.15, 15.43

17.10, 19 37. 21 50. 23 30.

Tcsew-C5d3?ńsk-C3dyrHa 0.47, 3.29, 5.55, 7 .31 , 10.41.
13.22, 13.35. 17.01. 18 .28 , 1935.

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

N akło -P ifa 3.45, 8.05. 10.50, 14.35, 17.50. 19.47.
Unisłcw -Brodnica 5.10, 8,11 13.33, 16.06, 21.00.
nowrocław-Posnań 3.50, 6.14, 8.04, 1145, 14.1* 15,47.

20.35, 22.59.

WągrSwtec-Poznań 5.02, 10.30, 13.36, 13.10,
Nowrocl aw-Karsznlce-HerbyNowe 6.1 yj9.
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KINCSII w niedzielę uroczysta premjera otwarcia
w i Kina Dźwiękowego z wielkim pięknym urozma-

REWJA iconym programem. 1. Na ekranie arcydzieło
i%hWdisiB || najpiękniejszy i najciekawszy film pod tytułem

W sprawie czesnego
w gimnazjach miejskich.

(wk). Tematem ogólnych rozmów i roz­
'w ażań jest obecnie w mieście naszem kwe-

stja czesnego w gimnazjach m iejskich.
Czesne to wynosi 30 zł miesięcznie, co pray
dzisiejszym kryzysie, jest sumą bardzo po­
ważną, na wydatkowanie której tylko nie­
wielu szczęśliwców zdobyć się może bez
naruszenia równowagi budżetu domowego.
Magistrat ustanowił czesne jeszcze w cza­
sach szczęśliwszych, gdy nie było kryzysu
i takiej biedy, jak dzisiaj, gdy urzędnicy
i wogóle wszyscy pracownicy zarabiali ty­
le, że mogli ponieść taki wydatek. Dzisiaj
czasy się zmieniły, kryzys daje się wszyst­
kim we znaki, a urzędnik nawet na wyż-
szem stanowisku musi się liczyć z każdym
groszem, aby nie nadwyrężyć budżetu, aby
związać koniec z końcem. Jeżeli więc ma

dwoje dzieci, uczęszczających do szkół

miejskich, to już samo tylko czesne kosztu­
je go 60 zł miesięcznie, prócz książek i in­
nych wydatków, związanych z nauką dzie­
ci. Kto może sobie na to pozwolić?...

Wobec więc tak ciężkich warunków ży­
cia, jakie mamy dzisiaj, czesne w szkołach

miejskich powinno być zastosowane do mo­
żności płatniczej społeczeństwa i odpowie­
dnio zniżone.

Niechby już czesne to wynosiło tyle, co

w szkołach państwowych, to jest 22 zł mie­
sięcznie, ale nie 30, która to suma jest sta­
nowczo za wygóro'wana, jak na dzisiejsze
stosunki. Nawet ze względów zasadniczych
dobrze by było gdyby miasto zrównało cze­
sne szkolne ze szkołami państwowemi.

Może ojcowie miasta sprawę tę wezmą
sobie do serca i po ojcowsku ją załatwią.

Nie wierz kobiecie!
'(wk). Paskudnie wpadł p. Antoni T.,

który zaufał pięknym oczom pewnej mło­
dej dziewczynki. Oto gdy w jej towarzy­
stwie zabawiał się pełen najszczerszych u-

czuć, gdzieś.!, jakoś... zginęło mu 600 zł go­
tówki. Ponieważ wszelkie znaki na ziemi
i... w kieszeni świadczyły, że nikt inny tej
sumy zabrać nie mógł, jak tylko nadobna

dziewoja, przeto zwrócił-się ze skargą do

policji, Ale w tem trudność, że p. T . tak

był ,,upojony" (widokiem dziewczyny?), iż
nie może sobie nawet przypomnieć, jak
ona wyglądała.

Pod adresem M onopolu Tyloniow.
Palacze tytoniu uskarżają się, że od

pewnego czasu papierosy, a zwłaszcza egip­
skie, pogorszyły się znacznie. Tytoń jest
niekiedy stęchły, papierosy są twarde tak,
że palić ich nie można. Palacze cierpli­
wie czekają na zmianę i doczekać się nie

mogą. Możliwem jest, że w magazynach
czy hurtowniach papierosów panuje wil­
goć, co należałoby zbadać i odnośne ubika­
cje doprowadzić do warunków higienicz­
nych.

Czas najwyższy, aby Dyrekcja Monopo­
lu zajęła się tą sprawą i poczyniła odpo­
wiednie zarządzenia.

Również specjalny tytoń fajkowy (2 zł),
mimp nowych, bardzo ładnych pudełek, w

gatunku nie poprawił się. (wk).

Książe Pszczyński pójdzie
do kozy.

W sądzie grodzkim w Mikołowie od­
była się rozprawa przeciwko księciu
Pszczyńskiemu i syndykowi jego przed­
siębiorstwa Grollowi, oskarżonym o za­
trudnienie obcokrajowca bez zezwole­
nia wojewody śląskiego. Sąd skazał

księcia Pszczyńskiego na 3 tygodnie a-

resztu bez zamiany na grzywnę, a Grol-
la na 5.000 zł grzywny.

Na uroczystość ku czci Batorego
przybędzie wycieczka w ęgierska.

Kraków, 26. 8 . (PAT). Z okazji uroczy­
stości 400-ej rocznicy urodzin króla Stefa­
na Batorego, jakie odbędą się w dniu 30-go
sierpnia w Krakowie, oraz w związku z

tradycjami historycznemu, jakie łączyły
'Węgry z Polską, przybywa w dniu 30 bm.
do P o lsk i wycieczka, licząca^ 200 osób,
przedstawicieli rządu węgierskiego z m ini­
strem rolnictwa Kolayi na czele, przedsta-
wicie! duchowieństwa węgierskiego w oso­
bi'e prymasa węgierskiego kardynała Sere-
fiyi oraz sfer parlamentarnych.

Żądał kary śmierci-- .

W sądzie apelacyjnym w Warszawie
na ławie oskarżonych zasiadł b. kapi­
tan wojsk polskich Józef Tadeusz Ro­
wiński, skazany za szpiegostwo na rzecz

jednego z państw ościennych na 13 lat

więzienia. Rowiński sam zgłosił się do
władz sądowych i żądał wymierzenia
mu kary śmierci. Po przeprowadzeniu

'

rozprawy przy drzwiach zamkniętych
sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu
okręgowego, skazujący Rowińskiego na

13 lat więzienia.

Co słychać z budową
dworca autobusowego?

(wk). Zima się zbliża, a o zapowiedzia­
nej budowie dworca autobusowego jakoś
nic nie słychać. Było już podobno posta­
nowione, że dworzec pobuduje Związek
Autobusowy, tymczasem naraz wszystko u-

cichło i o budowie nic się już nie mówi.

Czyżby znowu sprawa została odłożona? A
szkoda — bo inne, mniejsze miasta od Byd­
goszczy, m ają wzorowo urządzone dworce

autobusowe, a u nas sprawa ta jakoś bar­
dzo tępo idzie.

Stan obecny postoju autobusów przy
Placu Kościeleckich długo trwać nie może.

Przedewszystkiem daje się fatalnie odczuć
brak ustępów; wyznaczony bowiem ustęp
przy Urzędzie Pośrednictwa Pracy na uli­
cy Grodzkiej jest zbyt oddalony od postoju,
aby mógł służyć użytkowi pasażerów, prze­
bywających autobusem przeszło 70-kilome-

trową drogę.

Planty ulegają z tego powodu zanie­
czyszczeniu, co nie powinno mieć miejsca,
zwłaszcza, że znajduje'się tam kościół e-

wangełicki; to też skargi zarządu kościoła,
ewangelickiego na zanieczyszczenie plant
nie ustają.

, o -

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D. KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so-

botę, dnia 26-go bm. o godz. 19-ej w sali p.
Mellera, Plac Piastowski. O liczny udział

w zebraniu prosi Zarząd.

Z prezydium Rady Ministrów.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) Wczoraj
w rannych godzinach odbyło się posie­
dzenie rady ministrów pod przewodnic­
twem premjera Jędrzejewicza, na któ-

rem załatwiono cały szereg drobnych,
aktualnych spraw. Wieczorem premjer
Jędrzejewicz oraz ministrowie: komuni­
kacji inż. Butkiewicz, reform rolnych
Nakoniecznikoff-Klukowski wyjechali
do Wilna na uroczystość otwarcia tar­
gów północnych.

Wczoraj nowoakredytowani przy rzą.-
dzie Rzeczypospolitej posłowie Hiszpa-
nji p. Serrat y Bonastre i Grecji p. Jan
Politis złożyli wizytę p. premjerowi Ję-
drzejewiczowi.

Wielki pożar w garbarni Buchholza.
W dzisiejszą sobotę rano o godz. 5 -ej

zaalarmowano straż pożarną do garbami
Buchholza, mieszczącej się przy ul. Garba-

ry. Straż zastała w płomieniach dach nad

k'otłownią i przybudówkami. Dzięki ener­
gicznej i planowej ak cji nie dopuszczono
ognia do sąsiednich budy'nków, lecz po
mniejwięcej godzinie ogień zlokalizowano.

Ugaszono go ostatecznie o godz. 7 -ej.

Spalił się częściowo dach nad kotłownią
i przybudówkami, całe urządzenie elektry­
czne oraz sprzęty i inne urządzenia, straty
wynoszą, według przypuszczalnych obliczeń

firmy, około 25.000 zł. Przyczyny pożaru
dotychczas nie stwierdzono, przypuszczal­
nie mogło nią być krótkie spięcie.

Pożar spostrzegli robotnicy przybyli ra­
no do pracy.

B ag w roli glówn. 2. Potężny dramat życiowy pod tytułem (t5761

lClSlCgźIśl'13 lCfCcl Smosarska Tragedia napiętnowanej kobiety
W rolach głównych
R. Barthelmess

Liljana Gish

Odppwiedzi redąkcii
Stały czytelnik. Skieruj Pan zażalenie

na urzędnika do prezesa sądu okręgowego
Młodemu historykowi. Kasyno Polskie

w Bydgoszczy powstało 1842 r. i to nie tyl­
ko w celu wspólnej zabawy, ale zarazem

skupienia usiłowań obywatelskich w kie­
runku narodowo-społecznym. ^ W r. 1846

rząd pruski kasyna w Poznańskiem poza­
mykał.

MECZ POLSKA-JUGOSŁAWJA
O PUHAR PANA PREZYDENTA R. P ,

Dnia 10 września br. odbędą się w W ar­
szawie na stadjonie im. Marszałka Piłsud­
skiego międzypaństwowe zawody piłki no­
żnej Jugosławja — Polska o puhar Pana

Prezydenta R. P .

Dotychczas reprezentacja Polski grała z

Jugosławją 4-krotnie. W r. 1922 w Zagrze­
biu wygrała 3:1, w następnym roku w Kra­
kowie przegraliśmy 1:2, w 1931 r. w Po­
znaniu Polska zwyciężyła 6:3, a w 1931 r.

w Zagrzebiu wygraliśmy znowu 3:0,

DLACZEGO FRANCUZI PRZEGRALI

PUHAR E^.VISA?

As tennisu francuskiego, Cochet, zapytywa­
ny o przyczyny porażki w meczu finałowym
0 puhar Davisa Francja — Anglja, odpowie­
dział: ,,Dziwię się, że dotąd nikt tej przyczyny
nie podniósł. We Francji posiadamy zaledwie

200.000 graczy, podczas kiedy Angłja liczy ich

dwa miljony..." .

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA TENNISOWE

POLSKI.

W pierwszych dniach września odbędą się
w stolicy międzynarodowe mistrzostwa Polski.

W zawodach tych startować będzie elita na­
szych zawodników oraz szereg wybitnych za­
proszonych gości. Dotychczas pewnym jest
udżiał: Anglika Hughes, Austriaka Matejki,
Czechów M ateczka i Hechta, Rumuna Mishu

1 pani innych. W toku znajduje się sprawa

przyjazdu Włocha Palmiero, Francuza Feret'a,
Francuzki Adamoff i Włoszki Valerio.

PRZYPOMNIAŁ SOBIE POLSKĘ...
Zarząd Polskiego Zw. Lawn-Tennisowego

rozpatrywał prośbę Daniela Prenna, czołowego
tennisisty Niemiec pochodzenia żydowskiego
o zezwolenie na grę w tennisa w barwach Pol­
ski. Zarząd zważywszy, że Daniel Prenn, będąc
obywatelem polskim odmówił w latach poprzed­

nich gry w barwach Polski, równocześnie zaś

reprezentował w tennisie państwo niemieckie,
a w roku 1930 przyjął niemieckie obywatelstwo,
prośbę Prenna załatwił odmownie.

TEGOROCZNY ,,WPŁAW PRZEZ BYD­
GOSZCZ" - TO NOWY ETAP W ROZ­

WOJU PŁYWACTWA.

W niedzielę, 27 bm. wszyscy na start, do

wyścigu pływackiego ,,Wpław przez Byd­
goszcz". Zbiórka punktualnie o godz. 11,30
w szałasie BTW przy ul. Bernardyńskiej.
Młoijzież, i panie startują z przed Teatralki,
Zawodnicy,i senjorzy (od 25 r. życia) z pon­
tonu przy śluzie. Za młodzików uważa się
wszystkich do lat 15-tu.

Na starcie nie powinno zabraknąć żad­
nej organizacji o charakterze sportowym.
Dla lepszych pływaków nagrody indywidu­
alne. Nagród 60. Opłata uczestnictwa

20 groszy.

K. S . SPARTA - K.S.POCZTA.

W niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 17 na bo­
isku K. S . Sparty (za warsztatami kolejowem!)
odbędą się zawody w piłkę nożną pomiędzy
I. drużyną K. S. Sparta a L drużyną K. S.

Poczta.

TRANSMISJE RADJOWE

IMPREZ SPORTOWYCH.

Polskie Radjo przeprowadza w najbliższych
dwóch dniach trzy ciekawe transmisje radjowe
imprez sportowych.

W sobotę od godz. 18,35 do 19 transmito­
wany będzie z boiska Skry w Warszawie mię­
dzypaństwowy mecz Polska—Austrja o robot­
nicze mistrzostwo Europy.

W niedzielę od 15,05 do 15,25 rozgłośnie
polskie transmitować będą przebieg sensacyj­
nego meczu tenisowego Tłoczyński—Hebda ze

Lwowa.

W niedzielę od 17,50 do 18,30 Polskie Radjo
podaje ciekawą transmisję z regat wioślarskich

o mistrzostwo Europy w Budapeszcie, Czas

transmisji został nieco przedłużony ze względu
na olbrzymie zainteresowanie zawodami.

Tenisowe mistrzostwa Bydgoszczy.
Jak już donosiliśmy, rozpoczął się w Byd­

goszczy na kortach B. K. S .'u ogólnopolski tur­
niej tenisowy o mistrzostwo miasta, w którym
bierze udział szereg wybitnych naszych rakiet

oraz zawodnicy niemieccy, gdańscy, z Prus

Wschodnich i t. d .

Wyniki pierwszego dnia. spotkania są na­
stępujące:

Gra pojedyńcza panów: dr. W eynerowski—
Koźmiński 6:1, 6:2; Kaufman—Schnackfeller 6:0,
6:0; Jerzy Stolarow —' Galert 6:0, 6:0, Graheim-

Weynerowski 6:1, 6:0; Laskiewicz—Segesser
6:0, 6:3; Alvensleben—Muszyński 6:0, 6:3; Al-
vensleben—-Zw:oliński 6:2, 6:3; Figurski—Kosiń­
ski 4:6, 6:2, 6:4; Sioda—Grześkowiak 6:1, 6:2;
Dawid-Kollath (obaj z Królewca) 6:0, 6:3; Zwo­
liński—Noelbeck (klub wiedeński) 6:3, 6:3.

Gra pojedyńcza pań: Mohr—Dólingshausen

6:4, 6:3; Bielawska—Andrutowa (Grudziądz)
6:2, 6:2; Pozowska — Trampa (Prusy Wsch.)
6:0, 6:1.

Gra mieszana: Jędrzejowska—Szyszko con­
tra Paulowa-Zwoliński 6:1, 6:1.

Gra podwójna panów: Sioda — dr. Weyne­
rowski contra Schnackfeller — Muszyński 6:0,
6:1; Bauer — Neiss (Sopoty) contra Weynerow­
ski Henryk — Szyszko 6:2, 6:4.

W drugim dniu turnieju rozegrano szereg

dalszych ciekawych spotkań. Zainteresowanie

zawodami jest bardzo duże. Wyniki techniczne

zawodów przedstawiają się następująco:
Gra pojedyńcza panów: Popławski (Warsza­

wa) — Łaniecki (Poznań) 9:7, 6:0; Neiss (So­
poty) — Szyszko (Kraków) 6:1, 6:1; Bratek (Po­
znań) — Nesely (Brno) 6:1, 6:2; Neiss (Sopoty)
— Biernacki (Bydgoszcz) 6:2, 6:1; J. Stolarow

(Warszawa) — Dawid (Królewiec) 6:2, 6:3; Bra­
tek (Poznań) — Figurski (Bydgoszcz) 6:0, 6:2;
Baszkiewicz (Bydgoszcz) — H erdegel (Toruń)
6:2, 6:2; Weynerowski (Bydgoszcz) —- Batter

(Sopoty) 8:6, 1:6, 3:5; Bojanowski (Toruń) -

Zieliński (Bydgoszcz) 6:1, 6:1; Sioda (Bydgoszcz)
— Kaufm an (Bydgoszcz) 2:6, 3:6.

Gra pojedyncza pań: Jędrzejowska (Kraków)
— Fryszczynowa (Toruń) 6:1, 6:0; Bockowa

(Tczew) — Głowacka (Nakło) 9:7, 8:6; Weyne-
rowska (Bydgoszcz) — M aciejewska 6:2, 6f3;
Schwarz (Królewiec) — Kock (Bydgoszcz) 6:0,
6:0; Niesiołowska (Bydgoszcz) — Andrzejewska
(Grudziądz) 6:0, 1:6, 6:2; Bielawska (Bydgoszcz)
— Bockowa (Tczew) 4:6, 4:6; Jędrzejowska
(Kraków) — Bockowa (Tczew) 6:0, 6:1; Lilpo-
pówna (Warszawa) — Zielińska (Bydgoszcz)
6:2, 6:3.

Gra mieszana: Pozowska — J . Stolarow con­
tra Niesiołowska — Nesely 6:1, 6:1; Weyne-
rowska i Kośmiński contra Schwarz i Neiss 3:6,
0:6; Popławski i Lilpopówna contra Zielińska

i Figurski 6:1, 6:2; Grawunder i Draheim con­
tra Schwarz i Neiss 2:6, 2:6; Pozowska i J. Sto­
larow contra Bielawska i Laszkiewicz 6:3, 6:0.

Gra podwójna panów: Sypniewski—Nesely
contra Noelbeck—Łaniewski 6:3, 6:2; Zieiiński-

Figurski contra Kollath-Kośmiński 4:6, 6:3, 6:4.

Dziś w sobotę odbędą się półfinały. Zakoń­
czenie turnieju nastąpi prawdopodobnie w nie­
dzielę.

Z wioślarskich mistrzostw Europy
w Budapeszcie.

Wyniki pnedbiegdw. - Polska lakwaiifikowała sit do finałów.
W piątek, dnia 25 bm. rozpoczęły się w

Budapeszcie wioślarskie mistrzostwa Euro­
py przy udziale 60 osad, reprezentujących
12 państw. Program piątkowy obejmował
wyłącznie przedbiegi. Zwycięzca z każdego
biegu wchodzi odrazu do finałów, które od­
będą się w niedzielę, 27 bm., w szystkie in­
ne osady zarówno te, które zajęły drugie
i dalsze miejsca, stawać będą w dniu dzi­
siejszym,'t. j. w spbotę 26 sierpnia, do mię-
dzybiegów (repesaże). Zwycięzcy tych rrrię-
dzybiegów wchodzą następnie do finałów.^

Wyniki przedbiegów ni'e przedstawiają
się dla osad polskich zbyt pomyślnie. Na
7 biegów wygraliśmy tylko 2 biegi (jedyn­
ki i 'dwójki ze sternikiem), w wszystkich
innych biegach zajęliśmy dalsze miejsca,
tak, że dopiero sobota, t. j. 26 bm. zadecy­
duje, które polskie osady stawać będą w

głównych biegach.
Poniżej podajemy wyniki osad polskich:
Jedynki: 1) Polska (Verey Kraków)

6:49,2 sek., 2) Czechosłowacja, 3) Szwajca­
ria, 4) Holandja.

Dwójki ze sternikiem: 1) Polska (WTW.
Warszawa) 7:09,8 sek., 2) Francja, 3) Belgja.

W biegu czwórek ze sternikiem (WTW.

Warszawa) Polska zajęła trzecie miejsce
(startowały 4 osady).

W bieg u dwójek bez sternika (T. W.
Włocławek) zajęła Polska 3 miejsce (star­
towały 4 osady).

W bieg u czwórek bez sternika (KI. 04

Poznań) zajęła Polska 3 miejsce przed Bel-

gją (startowały 4 osady).
W biegu dwójek podwójnych zajęła P ol­

ska 3 miejsce (Ki'. Wiośl. ,,Wisła" Warsz.)
przed Rumunją.

W biegu ósemek przyszła Polska (Byd­
goskie Towarzystwo Wioślarskie Bydg.) do

mety jako 3 osada w czasie 6:06,8 sek.
Losowanie do przedbiegów było dla Pol­

ski we wszystkich biegach niepomyślne.
Najgroźniejszych przeciwników wylosowała
ósemka, mianowicie wicemistrza olimpij­
skiego, ósemkę wioską i osadę jugosło­
wiańską Krka z Szibeniku, która pokona­
ła zeszłorocznego mistrza Europy ósemkę
Gusar ze Splitu.

Dopiero więc sobota i niedziela roz­
strzygną ostatecznie o wynikach naszych
polskich wioślarzy na tegorocznych mi­
strzostwach Europy. (Ż).
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Nagroda firmy H. Makowski

Kruszwica.

W niedzielę, 13 sierpnia rb. odbyły się
w Kruszwicy na jeziorze Gopło pierwsze
większe regaty propagandowe. Na główny
bieg czwórek ze sternikiem, ofiarowała

piękną przechodnią nagrodę znana krajowa
wytwórnia win owocowych H. Makowski.

Nagrodę tę zdobyło Bydgoskie Towarzy­
stwo W ioślarskie.

— Pociąg popularny do Warszawy. Na
dzień 10 września projektuje P. T . 1\. po­
pularny pociąg do W arszawy na uroczy­
stości 250-lecia ,,Odsieczy Wiednia". Koszt

przejazdu w obie strony zł 12.70. Uczest­
nicy. z prowincji po okazaniu w kasie bi­
letu uczestnictwa otrzymują 70% zniżki na

dojazd do stacji zbornej Bydgoszcz. Szcze­
góły będą podane w prasie, ulotkach i afi­
szach. ------ o------

ORJENTACJA ŻEBRAKA.

— Trochę litości dla biednego ślepca,
piękna pani.

— Widocznie widzicie, kiedy wiecie, że

jestem kobietą.
— Jakże widzę, jeżeli powiedziałem:

,,piękna" pani.

Pociągi wśród nocy.
Choć noc otuli całą ziemię w ciszę,
Nieraz się męczę i usnąć nie mogę,
Bowiem w ciemności gwizd pociągów
Które w daleką odjeżdżają drogę, ('słyszę.

Każd'a poduszka zdaje się twarda
I myślę: oto tym pociągiem właśnie
Ktoś jedzie sobie nad jezioro Garda —

Przeklęty burżuj, niech go piorun
('trzaśnie!

A owym drugim, który ciężko sapie
Pnąc się na wzgórza rozsiane w okolu,
Ktoś inny, leżąc na miękkiej kanapie
Bada plan Capri albo Neapolu.

I choć zabłyśnie świtu światło blade,
Usnąć nie daje mi moja tęsknota,
I myśl, że jeśli nawet gdzieś pojadę,
To znów do stacji co się zwie: Zgryzota!

Henryk Zbierzchowski.

Podziwiajcie mumulw Mussoliniesol

Kanclerz austriacki Dollfuss (w środku i premier wioski Mussolini (na prawo)
omawiali na plaży w Riccione doniosłe problemy polityczne.

Hitlerowcy napadają
na maranów i ich białe żony.

Hamburg, 26. 8. (PAT.) Pod wpły­
wem ciągłej agitacji nazistów zdarzają
się w Hamburgu napady na murzynów,
a szczególnie n a ich białe żony. Obec­
nie prasa hamburska przypomina, że

wielu murzynów walczyło w czasie woj­
ny światowej w niemieckiem wojsku
kolonjalnem i wzywa ludność do' pozo­
stawienia w spokoju ,,tych naszych sta­
rych kombatantów, którzy zasługują na

podziękowanie i poszanowanie11.

Śmierć milionera żydow skiego
z Warszawy w Paryżu.

Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) Zmarł w Pa­
ryżu jeden z najbogatszych ludzi Warszawy
niej. Samuel Elblinger. Pozostawił on w

spadku majątek, oceniany na 7 milj, zł,
W Paryżu przebywał ostatnio, szukając ra­
tunku dla nadwątlonego zdrowia u sław­
nego lekarza prof. Mariona. Nic mu jed­
nak nie pomogło.

Warsza'wska gmina żydowska zażądała
30.000 zł za miejsce na cmentarzu. Gmina,
twierdzi, że normalnie pobrałaby od tak

bogatego człowieka ćwierć miljona zletycli,
jednak z uwagi na liczno jego ofiary skła­
dane na rzecz instytutyj żyd-ows -kich, zde­
cydowano się na znacznie m niejszą sumę.
Rodzina natychmiast wpłaciła żądane pie­
niądze.

Zmarły zaczął od drobnych operacyj fi­
nansowych, stopniowo dorabiając się milio­
nowego majątku.

Gdy leżał na śmiertełnem lożu, zażądał,
aby rodzina jego przyjechała . do Paryża.
Konsulat telefonicznie zwrócił się do W ar­
szawy o natychmiastowe wydanie paszpor­
tów, ale było już za późno. W kilka godzin
milioner Elblinger już nie żył.

Pozostawił on testament, który w naj­
bliższych dniach zostanie otwarty.

X św%is* ienmnm%%Mtsfm.(ł--UlB. .............. 11......

Sobota, 26 sierpnia:
Godz. 17,00: Bydgoski Chór Męski śpiewa w

Farze podczas ślubu drh. Kamińskiego. Kom­
plet konieczny.

Godz. 20,00: K. S . ,,Brda". Schadzka I i II dr.

w Domu Czeladzi. O godz. 19 tamże zebra­
nie zarządu.

— O. P . N. Sokół I. Schadzka informacyjna
w sprawie niedzielnego wyjazdu do Nakla

w ,,Bagateli", ul. Jagiellońska. Schadzka

kierownictwa tamże o godz. 19,30, O liczny
udział prosi kierownictwo.

Niedziela, 27 sierpnia:
Godz. 7,30: Sokół IV. Bielawy. Zbiórka całej

drużyny ćwiczącej na boisku im. Świtały z

powodu 4-ro meczu lekkoatletycznego.
Godz. 8,00: Sokół V, Czwórmecz lekkoatletycz­

ny na boisku im. Świtały. W zywa się gniaz­
da II, III i IV o punktualne przybycie.

Godz, 10,00: Lekkoatleci Sokoła I, Wyjazd dru­
żyny na zawody do Grudziądza w niedzielę
z placu Wolności,

Godz. 13,30: ,,Dzwon". Wycieczka do Rynko­
wa. Zbiórka przy gł. dworcu. Wymarsz o

godz. 14. Goście mile widziani.

Godz. 16,00: Kat. Tow. Robotników Polskich

przy Farze, Zebranie plenarne w Domu Kat.

Godz. 16,30: Kat. Tow. Robotników Polskich

przy par. św. Trójcy. Zebranie plenarne w

Domu Katolickim przy ul. Miedzy,

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Z nadchodzącego wagonu kilka worków cukru

wolnych. Zamówienia przyjmuje Bank Ludowy
do poniedziałku, dnia 28 bm. (15668

Cech Krawiectwa Damskiego. Walne zebra­
nie 28 bm. Ze względu na ważne sprawy obec­
ność wszystkich członków konieczna.

Tow. śpiewu ,(Odrodzenie". Lekcje odby­
wać się będą od przyszłego wtorku (29 bm.)
w sali p. Ferenca. Tamże przyjmuje się nowych
członków.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś i w nie­
dzielę nieodwołalnie po raz ostatni przepiękny
dźwiękowiec pt. ,(Szlachetny zwycięzca" (Tom-
my Boy) oraz dodatki dźwiękowe pt. ,,Melodje
Irlandji" i groteska rysunkowa p. t. ,,Frigo
wśród ludożerców". Radzimy zobaczyć ten

program o wysokich walorach artystycznych
i rzadko ciekawej treści.

BAŁTYK. Dziś i jutro ,,Plajta firmy Cohn"

i ,,Stalowa dłoń" z Tomem Mixem.

KRISTAL. Dziś ukażą się na ekranie arcy-
weseli ludzie w swoich najnowszych rolach w

komedji tryskaja.cej humorem i pomyslowemi
sytuacjami ,,Pat i Patachon w konkurach". Ma

to być dzieło nieustannego śmiechu, w którem

ci dwaj wesołkowie bawią swem komizmem
niezaradności i pechowością aż do łez. Treść

dźwiękowca również zręcznie pomyślana, po­
siada dość skomplikowane powiązanie wypad­
ków, które kończą się dobrze i wesoło. Nad­
program komedja ,,Cygańska krew" ze śpie­
wami w kolorach, ,,N'iech żyje radość", grote­
ska rysunkowa i tygodnik. Dziś trzy przedsta­
wienia:o5,7i9.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro monumentalny
film dźwiękowy pt. ,,Dzwonnik z Notre Dame"

oraz ,,Pocaltsnek skazańca" czyli kwiat stepu.
Program ten zadowolić może najwybredniejsze­
go widza. Początek o 6,45 i 9.

REWJA. Dziś w niedzielę uroczyste otwar­
cie kina dźwiękowego wielkim pięknym,, uroz­
maiconym programem, na który składają r;ę:

najpiękniejsze i najciekawsze arcydzieło pol­
'skie d. t. ,,Księżna Łowicka" (w roli gł, Jadwi­
ga Smosarska) oraz potężny dramat żyoiowy

pt. dDzieje uwiedzionej kobiety", W roli gł,
Liljana Gish i Ryszard Barthelmes.

SŁOŃCE (św. Trójcy 33). Dziś nowy pro­
gram. Na ekranie film produkcji polskiej p. t.

,,Szałas miłości" z Ankwiczówną, Jednowskim

i Wojdanem w głównych rolach. Na scenie no­
wa rewja w 10 obrazach pt. ,,Uśmiech to zdro­
wie" z Olesiem Oleslawskim na czele,

PROGRAM RADIOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 28 SIERPNIA .

WARSZAWA - RASZYN . 7 ,00 -7 ,52: Program
poranny. 1.2,05: Muzyka z płyt, 12,35: D. c,

muzyki z płyt. 12,55: Dziennik południowy.
14,55: Muzyka gramof. i komunikaty. 16,00:
Koncert solistów: Jan Dworakowski (skrz.)
i Maurycy Janowski (śpiew). 17,00: Poga­
danka w jęz. francuskim. 17,15: Muzyka
lekka z kaw. 1,Gastronomja". 18,15: ,,Penang,
najpiękniejszy zakątek świata", odczyt ze

Lwowa, 18,35: Transmisja z Krakowa. Reci­
tal fortepianowy Olgi Martusiewiczówny.
19,40: Feljeton literacki: ,,Zdefuturyzowani
poeci". 20,00: Operetka ze studja ,,Dookoła
miłości" O. Straussa. W przerwie I. skrzyn­
ka pocztowo-rolnicza. W przerwie II. dzien­
nik wieczorny. 22,00: Muzyka taneczna.

22,25: Wiadomości sportowe. 22,40: Muzy­
ka taneczna.

ZAGRANICA. Londyn Regional. 20,00: Wie­
czór wagnerowski. Monachjum, 21,10: ,,Der
Wildschiitz", opera Lortzinga. Berlin, 20,30:
Koncert symfoniczny, Bari. 20,45: ,,Don
Pasoualee", opera Donizetli'ego. Strasburg
i Paryż (Radio-Paris). 20,45; Koncert sym­
foniczny.

Co kraj to obyczaj.

Ludność japońska swemu mikadowi oddaje
'bodaj że boską cześć. Nawet minister, gdy
chce dostać się do cesarskiego pałacu, musi

zdjąć obuwie i boso stanąć przed swoim

władcą. W tym też celu w przedsionku paw
łactt mikada urzęduje stale dwóch chłopców,
którzy pomagają odwiedzającym pałac- gościom
ściągnąć buty z nóg.

— Dyrekcja publicznej szkoły dokształca*

jącaj zawodowej męskiej podaje do wiadomości

zainteresowanym, że z dniem 21 sierpnia prze­
niesiono szkołę z gmachu przy ul. Chwytowo 16

do gmachu przy uL Konarskiego 2 (dawniej
szkoła wydziałowa męska). Zgłoszenia uczniów,
młodocianych pracowników (chłopców do po­
syłek, gońców) oraz wszelkie sprawy dotyczą­
ce szkoły należy kierować pod powyższym a-

dresem. Dyrekcja szkoły przyjmuje interesen­
tów w godz. od 11 do 12 (tel. 11-93), natomiast

sekretarjat szkoły urzęduje od godz. 8 do 12

przedpoł. i od 3—7 popoł. za wyjątkiem sobót

od godz. 3—5 popoł.
- Na pierwsze dożynki kaszubskie d n i a

27 bm. w stanicy Harcerskiej w Borkowie
Kartuzkiem jedziemy au'tobusem. Przejazd
w obie strony zł 15. Odjazd autobusu dnia
27 bm. o godz. 6 -ej z Placu Teatralnego.
W programie zwiedzenie Kartuz i okolicy,
udział w dożynkach, zwied'zenie Gdyni i

przejażdżka na ITel statkami. W szelkie in­
formacje i zapisy w sekretarjacie P. T . K,
ul. Marszałka Focha 3, tel. 764 od godz.
10-13 i od 17—18.

Bank Polskipłaciłw dniu 26 bm, za:

dolary amerykańskie 6,20
funty szterlingów 28,95
franki szwajcarskie 172,40
franki francuskie 34,88
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 173,08
liry włoskie 46,81
floreny holenderskie 359.60

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 25. 8. 1933 roku.

Ś% pożyczka konwersyjna 4872-49% O.

4%% listy dolarowe w złocie amort.P.Z.K.

41V2 % 4-
4% listy zastawne konw. ostempl. P . Z. K

36%r.

(Kurs w złotych)
3% pożyczka budowlana, serja I. 39. - O.

Tendencja spokojna.

Stan wody na Wiśle w dniu 26 sierp­
nia: Zawichost 1,18, Warszawa 78, Płock

34, Toruń 15, Grudziądz 09, Korzeniewo

30, Piekło 42, Tczew 62, Fordon 05, Cheł­
mno' 03, Einlage 2,76, Scliievenhorst 2,98.

CO TEŻ WYBIERZE?

— Pieniądze albo życie!
- Bierz pan życie, a portfel proszę oddać

wdowie po mnie, przy ul. Libelta 5, m. 20.



Nr. 106. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 sierpnia 1933 r. Str. 17.

do wynajęcia
Skład Papieru,

mmzMmik
WOLNE

poszukiwa-
,,Herbata".

66 lat
służy

m ydło

dobru ogółu!

... bo oszczędne

mm mwydajność
13364

| Restauracja pod Dzwoneczkiem |
s ulica Parkowa 2 |

wyszynkuje od dziś

IPiwoŻywieckieIK 9469) JS

Potrzebny zarar

2 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje
do ogólnej wiadomości, że dnia 28 sierpnia 1933 r.

o godzinie 10-ej rano na składnicy Skarbowej przy ul.

Konarskiego 1 celem uregulowania należności podat­
kowych Litzkowskiego odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji całkowitego urządzenia wytwórni stolar­
skiej (maszyn, motorów, warsztatów, narzędzi i t. p .)
oszacowanych na łączną kwotę 3.367 zł.

Przedmioty mogą być sprzedane poniżej ceny sza­
cunkowej.

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji
od godziny 9-ej m. 30 na składnicy Skarbowej.
15770) Kierownik Urzędu.

Ogłaszam niniejszem SP^ JSF 'OStfC8Wfśfł
publiczny, pisemny, na ,,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"
na (wykonanie - dostawą) a) prac ziemnych,
b)murarsko-betonowych, c) ciesielskich,budo­
wy dworca autobusowego przy Placu Kościeleckich
w Bydgoszczy. Kosztorysy przetargowe i warunki na­
być można w godzinach urzędowych, począwszy od dnia
28 sierpnia 1933 r. za opłatą ',2,— zł w Wydziale VIII

(Bud. Nad.) ul. Jana Kazimierza 5. 1.ptr. gdzie udzielać

się będzie również bliższych wyjaśnień i gdzie zostaną
wyłożone do wglądu rysunki oraz projekty umowy.
Oferty składać należy we wskazanym Wydziale w' nie

przekraczalnym terminie do dnia 31 sierpnia 1933 roku

godz. 10 -tej, o której nastąpi otwarcie ofert. Do ofert

należy dołączyć kwit na złożone w Głównej Kasie Miej
skiej wadjum w wysokości 5% (słowami: pięć %) od
sum y oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 25 sierpnia 1933 r.

Za Prezydenta miasta Bydgoszczy
Naczelnik Wydziału

(-) Inż. Arch. Raczkowski

15758) Radca budownictw'a

z mieszkaniem położony
w centrum miasta przy

rynku zaraz do wydzier­
żawienia łub cały dom

czynszowy na sprzedaż.
MagistratlTrzemeszno.

i5638

Fabryka

lii Lino
poleca (l1170

K sesfies SBisaSte
sssnelcowe
BaralSse

piece przenośne
Ceny fabryczne.

Skład reklamowy
i składnica

. Bydgoszcz
Śniadeckich 32.'

do zorania 500 mórg pod
siew. Zgł. z podaniem wa­
runków do (157ł0

Majęłności Śmlelin
poczta Anieliny powiat

Wyrzysk.

Obwieszczenie. Komornik'Sądu Grodzkiego IX. Rewiru w Byd-
goszczy ul. Zduny nr. 1 na zasadzie art. 602 k. p. c . obwieszcza, że
w dniu 29 sierpnia 1933 r. o godz. 11 odbędzie Jsię przymusowa
licytacja publiczną ruchomości należących do Artura Muller'a w Sam-
siecznie pow. Bydgoszcz a składających się z 12 warchlaków, ma­
ciory~z 4 prosiętami, 2 maciory, 2 prosiąt i 100 ctr. żyta niemłócone-

go ze słomą, oszacowanych na łączną kwotę 1.675,60 zł, które ogladać
można w dniu licytacji, w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym. Stefan Jaroszyński, Bydgosżcz, ul.Zduny nr. 1. (15757

Jabłka
w każdej ilości kupuje

Bydgoszcz, Zduny 20.

Przy większych iloś­
ciach odbiór własnym sa­
mochodem. (15755

Do pielęgnacji włosów

tylko szampon

ZŁOTA

GŁÓWKA
(15306

Do nabycia
w w'szystk. drogerjacb.

oraz wszelką inną dzi­
czyzną kupujemy stale

po najwyższych cenach.

.I8 .P .

Eksport Produktów
Żywnościowych

Bydgoszcz, o l Kwiatowa 9
telefon 1426. (15754

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski" .

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a w* każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukującyoh posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

wcssssrgj

80
mórg sprzedam 6.500 zł.

Kuligowski, Bydgoszcz,
Gdańs-ka 33, - (952ł

Fordsoniraktor
z regulat., 1.200 godzin
młócił, cena 2-500. Rut­
kowski, Młyn Topólno.
p. Swieeie. (9480

r Posladloiź '

doni z ogrodem warzyw­
nym 2-4000 mtr.3 ziemi

łąkowo ogrodowej z ca­
łym zbiorem,inwentarzem
żywym i drobiem, przed-
mieśfcie Gdyni, nadające
na ogród, hodowlę drobiu

wzgl. bydła, na dostawę
mleka, korzystnie sprzeda
wpłata 2000,- Z głoszenia
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia. 15722

Dom (15744
dochodowy nowy, 3.500
dochodu rocznie sprze­
dam 32.000 . Adres w Dz.

Skład
narożnikowy z urządze­
niem i wolnem mieszka­
niem przy ruchliwej ulicy
z powodu stosunków rodz.

sprzedam korzystnie. Adr.
w Dz. Bydg. (9525

IntroligałornSa
zaprowadzona zaraz na

sprzedaż.Inow rocław
Dworcowa 4a. (15761

KoloBtJa(ką
śródmieście z powodu
wyjazdu sprzedam tanio
zaraz. Wiad. Dzień, (15768

Kiosk

sprzedam zaraz. Jaros,
Gdańska 63. 9474

Samockód
Ford pół ton. nadaje się
do owocu sprzedam. Ugo­
ry19,m.8. (15750

Małego
foksa oddam dobre ręce.
Gdańska 52, III. p . (9502

Leżanka
nowa tanio, lub zamienię
na rower męski. Chro­
brego 10, 3. (15760

Maucz^eielka
udzieli lekeyj dla młod­
szych klas. Zamojskiego
nr. 10. 9475

Podróżujący
samochodem

ny. Of. filja

Kilka

pań do lekkiej pracy po­
trzebne. Kordana, Plac Ko­
ścieleckich nr. 4, zgłosze­
nia 16-18-ej. (15733

Kiosk
Dworcowa 47

(9528

Młoda

dziewczyna służąca do

wszystkiego bez spania
potrzebna. Weyssenhoffa
nr.3 -8 . (9477

Młode

psy owczarki na sprzedaż
Brzozowa 82. (15743

gOSEDS
Dywan

biurko, maszynę do pisa­
nia kupię. Oferty pod
,,596” Biuro Ogłoszeń
Dworcowa 54. (15769

Kucharka
dla niem. gospodarstwa
poszukiwana. Dworcowa
nr. 71, m. 4. (15705

Dzielną

słuibędomowa
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie*4
na tem miejscu!

S pokojt
wolnych. Gdańska 60.(9529

Pokój (9340
umebl. słoneczny w spo­
kojnej ulicy z dobrem u-

trzymaniem od 1-go. Of.

filja pod ^Utrzymanie”.

Poszukują
dobrej stancji dla pięcio-
klasisty. Filja Dzień. ,,Ce­
pa". ! 19520

Mieszkanie I
4 pokoje kuchnia, ogród ij
1 mórg roli jest zaraz doj
wynajęcia, nadające się
dla emeryta łub wetery­
narza, kolejka w mieście.

Oferty przyjmuje sołtys w

Mochlu, poczta Tryszczyn.
15749

2,3i4
pokojowe mieszkanie we

willi oddaję. ,,0. J ."(15734

DZIERŻAWY

Bufetowa (9524
samodzielna z kaucją po­
trzebna. Cukiernia Ra­
kowski, Pomorska 37.

Uczennica
do szycia potrzebna. Ró­
żana 1, 4. (15656

POSADY
POSZUKUJĄ

LS3SCJI

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko,dobra wymowa, b.pro­
fesorka Załacliowska, 3-go
Mója 20. , (19416

Poszukują
miejsca jako uczeń droge-
ryjny, ukończyłem szko­
łę wydziałową. Łaskawe
o ferty Stefan Andraszewicz,
Janowiec k. Gniezna. (15742

Wydzierżawią
dobrze zaprowadzony

skład bławatów i konfek­
cji, istniejący od przeszło
12 lat przy głównej ulicy
w mieście na Pomorzu.
Mieszkanie również. Po­
trzebny kapitał obrotowy
ca 25.000. Of. pod ,27.833”
do Dzień. Bydg. (1576?

Dwupokejowe
mieszkanie korzystnie wy­
najmę Śniadeckich 1.(15752

Mieszkanie

pięciopokojowe przy Pla­
cu' Poznańskim, z łazien­
ką i elektrycznością wy­
najmę od 1 września. Of.
do Dzień. Bydg. pod nr.

,,45 Z. M ." lub telefonicz­
n ie 2033. 15756

Pokoik
umebl. utrzymanie. Ko­
narskiego 9, m . 1. (9523

Tani

mały pokój tylko dla in­
teligentnej osoby. Ulica
Petersona 12, parter. (9484

Pokój
umebl. Cieszkowskiego^)
parter. (9516

Pokój
słoneczny umeblowany.
Staszica 5, m . 6. 9482

Pokój
dobrze umebl. dla panów
do wynajęcia. Chrobrego
nr. 16, m. 2. 9483

Stancją
dla ucznia niższej klasy,
pomoc w nauce, opieka,
65 zł. Gdańska 168-4. (9501

1-2 pokoje
umeblow'ane ewtł.kuchnia
do wynajęcia. Mickiew'i­
cza 1-5 . 9478

Pokój (9488
osobne wejście, utrzyma­
niem. Św'iętojańska 3-4.

Krawiecki (9533
warsztat tanio wynajmę.
Paderewskiego 1, Janik.

Skład
urządzeniem,mieszkaniem
w centrum do wynajęcia.
Wiadom. Stange, Pomor­
ska 5,II. 9473

koTu\
POSZUKUJĄ glPo

Pokoju
z wszelkiemi wygodami,
słonecznego z niekrępu-
jącem w'ejściem poszukuje
urzędnik z wyższem wy­
kształceniem, chętnie z ca-

łem utrzymaniem. Of. do
Dz. pod ,Wygodny”. (15744

Pokój
dla 1 -2 osób. Sienkiewi­
cza 16—10, m . 8. 9676

Pokój
ewtł.dwa pokoje frontow'e
ładnie umeblowane, cen­
trum miasta na I piętrze
dla inteligentnej pani lub

pana do wynajęcia. Zgło­
szenia Pomorska 1 Skład

papieru. 9479

Pokój (15746
dla 2 panów lub małżeń­
stwa Św. Trójcy 35 m. 15.

Pokój
balkonowy tanio Płac Pia­
stowski 4, m. 6. (l 5748

KjśEESPaniom

którym tylko zależy na

miłym i wesołym męskim
towarzyszu, złożą oferty
do Dzień. Bydg. pod
,,Męski". 15753

Niezwykłe
wydarzenie było, dziękuję
chiromantce, Sienkiewi­
cza 13. Stablewski. (9509

KSED8
Zginął

wyżeł niemiecki, bron-

zowy nakrapiany, obcięty
ogon, jedno ucho koniec

obcięty, wabi się ,,Muc",
na obroży znaczek miasta

Augustow'a nr 8. Zwrot
kosztów i nagroda. Wia­
domość 15 pułk ułanów,
Poznań, major Mikke Ta­
deusz. (15763

ZdBBSawieiBle.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

.tO*Id*wiłlA Bamieisąc wrzesień 1933 r. za

zł. 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko: ............................. -...........................................................................................

Miejscowość: ..................................................... ulica i n r.: .....................................................

Mwiiisocztowę*
Z ł ..........................................

tytułem przedpłaty za m iesiące
wrzesień 1933 Odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

..................... ... dnia 1933.

2Zea**Mfew iernie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

m ugaSgiaDSlftl** na miesiąc wrzesień 1933r. za

zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty —

proszg dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: .......... ................................................... ................... ............. ......................

M iejs c o w o ś ć : .................................................... u lic a i n r . : ........ ..... ...... ........................ .........

Kwilpocztowa
Z ł ......................... ,....

tytułem przedpłaty za ,,fl9iZfMeB*SBiBC K5ggaBjg4BS9ci** na miesiąc
wrzesień 1933 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.......................................... d n ia ...................................... 4..... 1933.

podpis: podpis:



Str. 18. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 27 sierpnia 1933 r.
Nr. 196.

Nagrobki
już daieko znane z naj­
lepszego, sumiennie fa­
chowego wykonani a

można nabyć najtaniej
i na dogodnych wa­
runkach tylko Bydgoszcz
Gdańska 124, (9497

Radjospecjalista
przerabia, buduje aparaty
radjowe i anody pr. zm .

78. - stały 35.— Zgłosz.
do filji pod ,,R. 78”. (9490

Zegarki
obrączki ślubne. Repe­
racja pod gwarancją naj­
taniej. A Majewski, Dłu­
ga 5. (15732

Futra
przerabiam, reperuję na

najnowsze modele. Plac
Wolności 3. (95U

Najtańsza
chemiczna pralnia, far-

hiarnia, prężenie firan.
Podwale 1, podw. (9435

Ślubne (15741
obrączki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-

czewski, Dworcowa 36.

Magie
najnowszego wynalazku na

zapęd elektryczny i ręczny
dostarcza na dogodnych wa­
runkach Fabryka Magli M.

Jankowiak, Poznań-Starołę-
ka. 05635

Rowery (14706
największy wybór. W asi­
lewski, Dworcowa 41.

Wózki
dziecięce, ceny do 50%
zniżone. Długa 5. (15702

12 fotografji (9515
w różnych pozach zaraz

dozabrania, 1.50, wykonuje
.,Wiol", Marsz. Focha 16.

KsmmmM

Skład
kolonjalny, sprzedaż wy­
robów tytoniowych oraz

mleka, dobrze zaprowa­
dzony z przyległem mie­
szkaniem na przedmieściu
Torunia na sprzedaż z po­
wodu objęcia własności.
Wiadomość Dzień. Bydg.
Toruń. (15716

w ilie
komfortową sprzedam ko­
rzystnie. Oferty filja ,,Na­
tychmiast1'. (9461

Dom 15677
na sprzedaż. Podgórna 20.

Kiosk
przy Gdańskiej z mieszka­
niem, dobrze prosperują­
cy, z powodu wyjazdu
sprzedam. Adres wskaże

filja . (9459

40 parceli
budowlanych willa 9 po­
koi sprzeda Gajowa 35,
Bydgoszcz. (9422

Skład
kapeluszy damskich, pier­
wszorzędny,sprzedam nie­
drogo. Hermana Fran-

kego 3. (15675

Wóz
mleczarski na resorach'
śrutownik do zboża ko­
rzystnie sprzedam. Ino­
wrocławska 10. (15683

Powózkę
eleg.duży dokart dwuko­
łowy nagumach, używany
w dobrym stanie, oraz

uprząż sprzedam. Dwor­
cowa 54, m. 1. 05740

Sypiaikę (9505
dębową, 12 krzeseł, ka­
napę i 2 żelazne łóżka
tanio sprzedam Niedź­
wiedzia 7, II piętro lewo.

Rower
damski używany tanio.

Długa 5, gospodarz. (15704

Jadaika
kuchnia najtaniej.Poznań­
ska 34. (15698

Furmani
do rowożenia cegły po­
trzebni. Cegielnia Ludwi­
kowo, Jachcice. (15681

Przedstawiciel
na soki i wina może się
zgłosić. Hurtownia win
i wytwórnia soków Cze­
sław Wański, Toruń,Stru­
mykowa 2/11. (15720

Inkasent
książkowy z kaucją 3.000
do 4.000 potrzebny, za­
bezpieczenie hipoteczne.
InformacjiudzieliEmeryt
Mostowa 3. 05673

Rower
gramofon. PI. Piastowski
4,m.6. (5717

Flance (9486
truskawek i szparagów do
oddania. Fordońska 30.

Rower
używany sprzeda Gdań­
ska 136. (9512

Maszynę
do szycia damską, sprze­
da okazyjnie. Hermana

Frankego 5, m. 4. (9492

Dwupiętrowy
centrum, dochód 7.500, ee-

ea 52.000 wpłata 30.000 i
wiele innych Emeryt Mo­
stowa 3. (15675

Plac
budowlany 21/, zie­
mi sprzedam. Inowroc­
ławska 14. (15657

Place
budowlane Wilczak, Jary
nadzwyczaj korzystne
spłaty. Kołłątaja.10, m . 3,
godz. 9—12. 9485

Majętek (15650
340 mórg buraczanej zie­
mi, 50 m. łąki, zabudowa­
nie masywne pod twar­
dym dachem, 2 domy dla

robotników, inwentarze

kompletne, garnitur pa­
rowy, z pełnemi żniwami
w centrum, 2 kościoły,
stacja i wszystko w miej­
scu zaraz na sprzedaż.
Wpłaty 50—60.000 złotych.
Zgłosz. Jan Grygrowski,
Warlubie pow. Swiecie.
Na odpowiedź znaczek.

Domek
nowy, ogród sprzedam.
Of. do Dziennika ,W pła­
ta 3500”. (15655

Dom
mieszkalny 3 mieszkania,
warsztat i składnica na­
dające się na każde przed­
siębiorstwo oraz śrutow­
nik i sieczkarnię z zapę­
dem elektr. w Bydgosz­
czy tanio na sprzdaż. Of.

pod ,,13010". (15659

Parcela
na sprzedaż. Ks. Skorup­
ki 42. (15694

Dom
3 piętr. komfortowy do­
chód 6.000 cena 45.000

Fajtanowski, Gdańska 19,
tel. 1274. (9508

Dom (9418
piekarnię sprzedam, za­
mienię. Oferty pod ,O .M ."

Plac
pod budowę 2.500 mtr.

duży nad zdrojem, nada­
je' się na dwa sprzeda za

800 zł. Gdzie, wskaże

Cukiernię
centrum Torunia sprze­
dam z powodu choroby,
względnie przyjmę wspól-
nika(czkę) z gotówką 8 do
10.000. Żgłosz. do Dzień.

Bydg. Toruń, pod .,Cu­
kiernia" . (15718

Maszynę
do szycia długie czółen­
ko bardzo tanio sprze
dam . N akielska 3. (15736

Kawiarnia
jadłodajnia w centrum

miasta dobrze zaprowa­
dzona korzystnie sprze­
dam. Wiadomość Dzień.

Bydg. 05738

KUPNA

Kupię
dom lub plac budowlany.
Oferty ,R . 110". (9389

Hipoteki
kupię na danino. Oferty
.B .114". (9388

Jabłka - Śliwki
oraz miód pszczelny każ­
dą ilość kupujemy. Bracia

Tysler, fabryka cukrów
i czekolady, Bydgoszcz,
Sw. Trójcy 16. 05728

Potrzebna
masażystka, starsza ko­
bieta, przyjmująca w swo­
im mieszkaniu dla masażu

starszego pana. Oferty
pod ,,Masaż". (15514

Potrzebna
niemka z szyciem do sie­
dmioletniego chłopczyka.
Zgłoszenia tylko ze świa­
dectwami pod adresem,
Jakubowska Gdynia, dom
ZUPU m.66. (15723

Poszukuję
się zaraz inteligentną pan­
nę do dzieci oraz wszel­
kichprac domowych,moż­
liwie z szyciem. Zgłosz.
Dziennik Bydgoski Gdy­
nia. 15721

Gospodyni
wypraktykowana, poszu­
kuje posady, do prowa­
dzenia gospodarstwa inte­
ligentnemu panu. Oferty
filja Dzień. Bydg. pod
rSamotna". (9457

Skład
obszerny z mieszkaniem
zaraz dó wynajęcia. Grun­
waldzka 35. 05660

Stajnie
wolne. Kujawska 4. 05676

Poszukuję
dzierżawy 18—24 mórg
dobrej ziemi, w dużej wsi

kościelnej lub blisko mia­
sta bez inwentarza. Of.

A.Przybył Klamry, poczt,
powiat Chełmno. Pomo­
rze. (15670

2 pokoje
kuchnia z meblami ko­
rzystnie. Wiadom. sklep
Gdańska 64. (9470

5 pokojowe
odremontowane do wy­
najęcia. Libelta 10, go­
spodarz, I. ptr. (9467

5 pokojowe
komfortowe, Zacisze^ 9.
Wiadomość Adam Mich­
nik, tel. 313. (9471

Pokój
kuchnię-wynajmę. Gołębia

(15699

Skład
nadający się na filję pie­
karską zaraz wydzierżawię
Grunwaldzka 187. 05689

Ubikacje
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7. (9495

Włodarza
samotnego, w śred nim
wieku, poszukuje zaraz

majątek 600 morgowy ko­
ło Grudziądza. Oferty z

odpisami świadectw i po­
daniem pensji skierować
do Dziennika Bydg. pod
,,555". (15714

2 ekspedjentki
dzielne zaraz lub od
l września potrzebne.
Gniewkowski, m istrz rzeź-

nicki, Toruń, Prosta 9.
15715

Zawiadam iam
piątek 2 września o godz.
6 pierwsza lekcja rytmi­
ki ze starym zespołem.
Martówna. 05669

Uczeń 05725

uczciwej rodziny może

się natychmiast zgłosić
przy wolnem utrzymaniu.
Chełmżyński Dwór, towa­
rów żelaznych. Chełmża.

Lekcje
gry fortepianowej, oraz

skrzypiec udzielam tanio.

Kołłątaja 12, m. 5. (9458

Uczeń
lub uczenica potrzebna
L'aboratorjum teehniczno-

dentystyczne. PI.Poznań­
ski nr. 1. 05679

Tanio
najlepsze lekcje języków,
korepetycje. Sienkiewi­
cza 36. 05737

Żaglówkę 05717
tanio sprzedam. J .Schultz

Toruń, Małe Garbary 15.

Pianino
Sowińskiego 5. (9421

Gdzie
można się wyuczyć pręd­
kiego kroju szycia. Zgł.
pod ,,Prędkość”. (9428

Pompy
do wody tanio sprzedam.
Pomorska 26. 05692

Gramofon
z płytami tanio sprzedam
Cicha 2, Bielawki. 05684

Koń
i rolwóz sprzedam. Ge­
nerała Bema 4. 05705

Biurko
dębowe tanio sprzedam.
Toruńska 12. (15708

Samochód
półciężarowy Ford sprze­
dam. Wiatrakowa7; 05690

Dziennik. 05678

Piace 05691
budowlane na sprzedaż.
Wiadomość Ujejskiego 34.

Nowy
dom sprzedam. Choło­
niewskiego 45. 05674

Okazja
500 majątków roln. 300 ka­
mienic m iejskich, 52

dzierżawy rolno, 45 dzier­
żaw handlowych to jest
młyny, tartaki, kolonjalki
irestauracje okazyjnie do

nabycia. Informacje udzie-
la Kutowski Jan. Tuchola

Rycerska 6 Na orioow.iedź

uprasza się załączyć zna­
czek pocztowy.1

Dobrą
pościel sprzedam. Adres
wskaże filja. (9453

Na sprzedaż
bardzo mało używana ma

szyna do krajania kapu­
sty, kombinowana marki

,Fullhorn* którą się o

sięgnie cienki długi krój.
Możliwość dziennej pro­
dukcji do 15.000 kg. Zgł
Feliks Pradella, Fabryka
kiszonej kapusty Katowi­
ce III. ul. Pokoju 3, tele­
fon 26-12 . 15627

Powózka
na gumach w dobrym
stanie na sprzedaż.Gdań­
ska 59, ni. 8. (9527

POSADY
wouie

Dwóch
akwizytorów zastępców
poszukuje Towarzystwo
Ubezpieczeń, prowadzimy
wszelkie działy. Of. pod
Dwóch” filja Dz. Dwor­

cowa, 05673

300-400 zł (9444
miesięcznie mogą zarobić

inteligentni, wymowni pa­
nowie i panie w poważ-
nem przedsiębiorstwie
przy pracy zewnętrznej.
Kwalifikacje pożądane,
lecz nie konieczne. Posa­
da stała, szkolenie bez­
płatne na miejscu. Zgło­
szenia tylko osobiste od
9-1 i 3—5 wtorek i śro­
dę. Śniadeckich 41, m. 6.

Stały
dochód stwarzam wszę­
dzie i każdemu. Listownie

filja pod ,Sztuka”. (953'2

Stałą (9531
posadę po wyuczeniu fo­
tografowania udziela

,,Wiol”. Marsz. Focha )6.

Lekki
wóz 2 calowy. Jagielloń­
ska 25. (1570 i

Jad aSkę
05674Jsprzedam. 3 Maja 10.(9519

Międzynarodowa
firma zaangażuje generał
nego zastępcę na pensję
prowizję oraz agentów na

ostatni rewelacyjny mię­
dzynarodowy patentowa
ny wynalazek, który za­
dziwił świat swą nieoce­
nioną wartością. Zarobki

kolosalne, wprost niedo

wierząjące. Mercanti1
Trest Company, II arsza

wa. 05665

Posługacf ka(ł'680
potrzebna. Poznańska14/

Uczeń
złotniczy potrzebny. Zgł,
pod Złotnik" filja. (9463

Kucharka
z dobrą kuchnią warszaw­
ską, samodzielna potrzeb­
na. Adres filja Dz. (9526

Dzielny U8759
cukiernik-piekarz potrze­
bny zaraz. Kosicki, Nakło

KPOSADYPOSZUKUJĄ

MIESZKANIA
SZUKA

Starsze
małżeństwo bezdzietne

przyjmie portjerstwo lub

zarząd domu w lepszym
domu, obeznany w ogro­
dnictwie, montażu, ikalo-

ryferów. Of. Dzień. Bydg.
Starsze”. 05667

Pokój
do wynajęcia. Chwytowo
8,m.7. (15677

Pokój
umeblowany. Dolina 6,
m. 5. 05676

Pokój (9434
umeblowany do wynaję­
cia. Pomorska 28, m . 6,

Dwa
słoneczne pokoje fronto
we dobrze umeblowane

używaniem kuchni możli­
we z obsługą zaraz wolne

Zduny 18, I.

Pokój
osobne wejście. Święto­
jańska 31, m . 12, wejście
Pomorska. (9433

Pokój
Stary Rynek 3/2. 05664

Mieszkanie
dwupokojowe, piętro
centrum, poszukuje u-

rzędnik kolejowy, płacę
rok zgóry. Of. Dziennik

filja ^Bezdzietny". (9460

Dwa
dobrze umeblowanepoko­
je (ew. próżne). W eyssen­
hoffa7.m.3. (9437

Szukam
próżnego pokoju gotowa­
niem, śródmieściu lub su­
terenę z chlewem do wóz­
ka. Pomorska 3-4 . 05604

Bezdzietne
małżeństwo poszukujepor
tlerstwa. Zgłosz. Dzień.

JPortjer”. 05609

Poszukuje się
mieszkania 3 -4 pokojowe­
go w śródmieściu z wszel-
kiemi wygodami od 1 paź­
dziernika. Oferty Wielko­
polska Iluta Szkła Byd^
goszcz. (ł 5625

3 pokoi
szuka urzędnik odJ.X .-X I,
płacę zgóry. Of.do Dz. pod
^Bezdzietny". (15700

MIESZKANIA
WOLNE 1

300-490 zł
dam za wskazanie pracy.
Oferty do Dz. Bydg. pod
, W ykształcenie średnie

fachowe". /05713

Pomocnik
handlowy branża bława­
tów, pierwszorzędny eks-

pedjent-dekorator, włada

poiskim, niemieckim,
siła bezwzględnie ren­
towna, prima referencje,
poszukuje posady, wyma­
gania skromne. Zgłosze­
nia doDzień. Bydg.Toruń

Pierwszorzędny". 05719

Wdowa
bezdzietna lat 40, znająca

dokładnie książkowość,
która w branży tej pra­
cowała kilka lat, przyjmie
odpowiednią posadę za

mahnn wynagrodzeniem
wzgl. za utrzymanie. Jako

kasjerkalub kierowniczka

filji złożyć może kaucję
1000 zł. Zgłoszenie do
Dziennika Bydgoskiego
pod .M .D." 15521

Fotochemśgraf
dobry fachowiec, poszu­
kuje posady zaraz. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,,Foch". ( 15671

Mistrz
stolarski, bardzo zdolny,
specjalność roboty budo­
wlane poszukuje pracy.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Gdynia. 05724

5 pokoi (15670
komfortowe, słoneczne,
odremontowane wydzier­
żawię od października,
Słowackiego nr. 1 portjer.

Mały
pokój kuchnia wynajmę
Sieroca 26. 15682

Mieszkanie
4 pokojowe do wynajęcia.
Chwytowo 9. ( 15709

2 pokoje
kuchnię wynajmę. Ugory
nr. 28. (1573t

2 pokojowe
z łazienką, słoneczne

Aleje Ossolińskich 9, in­
formacje u portjera. (9514

2 pokoje
kuchnia przy ul. Grun

waldzkiej, czynsz rok zgó­
ry. Bliższe inform acje
Wełniany Rynek 6, Sład

Papieru. 05706

Mieszkanie
6 i 7 pokojowe z central
nem ogrzewaniem tanio
do wynajęcia. Paderew­
skiego 22, m. 1. 9487

Mieszkanie
wyrem ont. ze składem
Wiadom. Niegolewskie
go 2. 05695

(9420

Dwa
umeblowane pokoje, ła­
zienka, usługa ewtl. uży
waniem kuchni. Bernar­
dyńska1,m.6. (15672

Słoneczny
pokój dla 1 - 2 panów,
Grunwaldzka 5/6. (15689

Pokój
umeblow. Orła 20. 05695

Stancja
jokoje z pianinem. Chro­
brego 20/7. (15729

Pokój
dobrze umeblowany3Ma-
a12-5. (9513

Pokój
umeblowany zaraz wolny.
Bocianowo 11, m . 6.(9481

Pokój
osobnem wejściem zaraz

do wynajęć^. Promena­
da14,m.2. (9468

Pokój
Chrobrego 3-1 . (9507

Pokój
lub 2 komfor. z tel. wy­
najmę. 20 Stycznia 10,
m.4. (9517

Pokój
umebl. Sw. Florjana 6,
m. 1. (9518

Pokój
osobne wejście Pomorska

47, 3. (9504

PoUdj
wolny. Gdańska 60. (9530

KlSjenci
adwokata Stanisława Że­
laznego niezadowoleni z

prowadzenia spraw zech­
cą złożyć swoje adresy do

filji Dzień, pod ,,W spólna
obrona". (9498

WspóSnikagczkęJ
8 tys. Fabrykacja arty­

kułów codziennej potrze­
by, świetna egzystencja.
Filja Dzień. ,,Egzysten­
cja 8". 0494

Pluskwy 05687
z zarodkami tępi radykal­
nie znany, wypróbowany
płyn Wanzen Greiff. Do

nabycia tylko w Drogerji
Minerwa, Gdańska 17.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed wydzier­
żawieniem lub zamianą
mieszkania przy ul. Bie­
lickiej 44, od Kordany
Piotra i Badury ponieważ
mają wyroki eksmisyjne.
Gospodarz. 05693

Pokój (15696
osobne wejście. Jasna 27.

Pokój 05679
umebl. dla pani wynajmę.
Plac Poznański 2, m. 3.

Pokój (9456
ładnie umebl. do wynaję­
cia. Kościuszki 3, m. 5.

Pokój
Warszawska 7, m . 4. (9455

Pokój
z gotowaniem. Ugory 12,
m. 6. 05697

Pokój
dla 1—2 panów. Podwale
nr. 13, m. 2. (15730

Ładny
pokój do wynajęcia Sien-
kiewicza 50, m. 1. (9496

Pokój
umeblowany, niekrępują-
cy. Kościuszki 4, Kali-
nowski. (9489

Pokój
umeblowany panu lub u-

czniom. Hermana Fran-

kego19, m. 9. 05707

Elegancki
pokój wynajmę. Ciesz-

kowskiego 1-5. (9522

Pokój
3 Maja 18-2. (9500

REEED1
Kto

pożyczy 800 zł na lj2roku
gwarancja i procent. Zgł.
filja Dziennika Bydg. pod

i/s roku”. (94l9

Wielfcopolanka
starsza, 12000 zł wyjdzie
zamąż za pana prawdzi­
wie intelig., dobrego na

stanowisku. Zgł. ,Miła
42” Dzień. 05666

Kawaler
lat 35, posiadający 7.500

zł, ożeni się z panną lub

wdową do lat 35, posia­
dającą gospodarstwo rol­
ne.

" Panie poważnie my­
ślące, zechcą łask. zgłosz.
nadesłać do Dzień. Bydg.
pod ,,K. 35". (15428

Pokój
lepiej umeblowany, tele­
fon, widok na Plac Wol­
ności, lepszemu panu od

1-go września wynajmę.
Gdańska 27, m . 12. (9499

Elegancki
próżny pokój do wynaję­
cia. Gdańska65, m.4. (9491

Pierwszorzędni/
skrzypek wolny zaraz lub
od I. 9. Adres wskaże

filja Dzień. (9503

Wydzierżawię
pokój z kuchnią rok z

góry Kujawska 61. 05735

Mieszkanie
komfortowe wynajmę.

Długa 5. ( 15703

Mieszkanie 05685
do wynajęcia. Sokoła 10.

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście Plac Piastowski 19,
in. 2. (9506

Pokój
Matejki 5-1 . 05678

Pokój
umebl. niekrępujący 20.
Ułańska 18. 05671

Kawaler
lat 36, oficer rezerwy,
przystojny rzutki kupiec
przemysłowiec, posiada­
jący 25.009 zł gotówki, o-

żeni się z sympatyczną
panną ewtl. młodą wdów­
ką, posiadającą stosowną
realność przemysłowo­
handlową. Dyskrecja
rzecz honorowa. Łaska­
we nieanonimowe zgło­
szenia z fotografja proszę
do Dzień, pod ,,W spólne
szczęście". (1566i

Panna
lat 29, wyznania rzymsko
katolickiego, posiadająca
kamienicę, wśród miasta
w której mieści się sklep,
obecnie zlikwidowany, z

powodu braku znajomości
szuka dobrego męża ce­
lem ożenku, gotówka po­
żądana do 7.010 złotych.
Panowie do lat 38 raczą

złożyć oferty do Dzień.

Bydg..P .G.Ł.”. 05647

Urzędnik 05672

państwowy, Włlcp., 51,
samotny pozna panią nie­
zależną. Poważne zgło­
szenia filja Dz. ,,D. Z ." .

Ożenię
się z lepszą panią. Oferty
m.'zliw(e z fotogr. filja
,,W yższy urzędnik". (9493
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotecznó, wa-

lorjzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na-

eżności i udziela porady
prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

KsS
Nagrobki

najtrwalsze i fachow'o wy­
konane sprzedaje

' bardzo
tanio i na dogodnych wa­
runkach. F. Raczkowski,
Marsz. Focha 36. (9405

Obiady
smaozne, tanie wydaje
Gastronom, Marsz. Focha
naprzeciw odwachu. (I3I55

Najtańsze (15621
źródło kapeluszy dam­
skich, towarów krótkich.
, Słowik', Dworcowa 30.

Książki 05380
szkolne sprzedaje, zamienia
kupuje się najkorzystniej
w księgarniach: Śniadec­
kich 50, Śniadeckich 18.

Futra
knrtki, płaszcze, mufki,
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierz, Pomor­
ska 55. 15314

Zeszyty (793
bruljony, bloki i wszelkie
przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.
Dostawy do biur i szkół.

Fortepiany (15628
tanio stroi Roman Kon-
stanczak, Sienkiewicza 36.

Książki handlowe
Kyęglewskiego w najwięk­
szym wyborze i najtaniej,
żurnale od 5,50 zł poleca
Jankowski, papier," Dłu­
ga 76. (164

Uwaga! (15329
Szybki i tani przewóz
wszelkiego rodzaju towa­
rów także przeprowadzki
do 5 pokoi, przewóz in­
wentarza uskutecznia rze­
czowo tylko przedsiębier-
stwo przewozowe samoch.
Sienkiewiczal,m.7 .Tel.l206

drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia m iesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach
Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 21. Teł. 1921. 02293

Meble
Najsolidniejsze i najtańsze
wszelkiego rodzaju drzew­
ne i wyściełane, gwaran­
cja dogodne warunki.
Skład mebli dawniej Hege
Długa 32. (15214

R SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
76 mórg, z żniwami, peł­
nym inwentarzem z pier­
wszych rąk tanio sprze­
dam. Zgłosz. Mejer Oheł-
moniec, Pomorze. 05613

Tartak
2 gatrowy w najlepszym
stanie z połączeniem z

główną i małą kolejką
na sprzedaż ew. za pew-
nem zabezpieczeniem wy­
dzierżawię. Ganott, To­
ruńska 125. (14942

Inowrocław.
Sprzedaż, zamiany, domy
gospodarstwa. Gozimirski
Mikołaja 30. 05632

Kamienicą
dochodową z restauracją
i piekarnią sprzedam. Zgł.
Jagiellońska 45, właści­
ciel. (9451

Sprzedam
rozlewnię piwa położoną
w mieście powiatowem na

Pomorzu, egzystencja pe­
wna, wtem samochód cię­
żarowy, własna lodownia
i kompletne urządzenia,
z powodu choro'by na

sprzedaż. Zgłosz. do Dz
Bydg. ,W . S. 1010”. (15572

Rzeżnhctwo
dobrze zaprowadzone z

mieszk. 3 pokoj., przyle­
głym warsztatem, urzą­
dzeniem kompl. korzystnie
do oddania z powodu
choroby męża. A. Szablew-
ska, Nowe, Pomorze, ul.
Gdańska 17. 15522

Piekarnia
i cukiernia w centrum
miasta przemysłowego, do
brze prosperująca jest z

powodu stosunków fami­
lijnych zaraz do nabycia.
Wypiek 35 worków mąki
tygodniowo. Of. do Dzień,
pod , Okazja”. (15651

Skład
kolonjalny w dobrem
miejscu dobrze zaprowa­
dzony z urządzeniem i to­
warem z powodu własne­
go objęcia tanio na sprze­
daż. Zgł. Semrau, Choj­
nice, Strzelecka 1. (15630

Plac
budowlany tanio. Wiado
mość Ujejskiego 19, (9295

Dom
8000, wpłata 5000, miesz­
kanie wolne, sprzedam.
Lenartowicza 6. (15571

Beczki (9399
dębowe i różne na sprze­
daż. Śniadeckich 29, Fa­
bryka cukrów, tel. 11-74.

Album
z starem i znaczkami ca­
łego świata i starą porce­
lanę sprzeda korzystnie.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod , Album”" 15614

Ikona
z srebra 18 wiek, pięknie
utrzymana emalja, przed­
stawiająca żywot Pana
Jezusa, korzystnie do
nabycia. Skład złotniczy,
Długa 22. (15616

Futra
damskie karakuł i źrebce
korzystnie sprzedam, Koł­
łątaja 6, m. 7. (9443

Motocykl
BMW. tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98/7. (9413

Kuchnia
westfalska 120 zł. Adres
filja Dziennika. (8428

Używana
skromna jadalnia, jedno­
osobowa sypialnia. jfAdres
filja Dziennika. (9429

Radjo
trzy lampowe komplet ta­
nio sprzedam. Niecała 32,
ml. (9447

Fotele
stylowe sprzeda Sieradz­
ka 21, 1. (15619

Okno
wystawowe 170X200 z obu­
dowaniem i żaluzją zaraz

na sprzedaż. Pawłowski,
Solec Knj., Rynek 10.(9387

K KUPNAll

Plac
budowlany w centrum lnb
w pobliżu kupię. Zgł. pod
nPlac” do Dz. (15559

Plac
budowlany kupię w po­
bliżu Placu Poznańskie­
go lub w Innej części mia­
sta. Zgł. piśmienne do Dz.
Bydg. pod , Placówka
200”. (15094

Domek
lnb mieszkanie 3 - 4 po­
koje z ubikacją nadającą
się na stolarnię, ogród
warzywny, wieś kościelna
lub miasteczko na Pomo­
rzu kupię lub oddzierża-
wię. Zgłaszać pod , Po­
morze” do Dzień; (15618

Alum inium
złom kupujemy w każdej
ilości. Fa. Prodmetal,
Śląska 15. 05528

Owoc
opadły kupuje każdą ilość
i większe ilości odbiera
samochodem ,,Lukullus",
Bydgoszcz, Poznańska 16,
Tel. 1670/71. (15610

Maszyną
do lodów dużą na zapęd
kupię. Śniadeckich 29,
Fabryka cukrów, lelefon
nr. U-74. 9400

KHED9
Muzyki (9290

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka,
niedrogo. Kośeiusźki 25.

Francuskiego(9425
lekcji niedrogo, dobra
konwersacja. Reja 5—6.

Francuz
akademik, wzamian za po­
kój 2—3 miesiące nauczy
francuskiego. Filja Dzień.
,,Francuz". (9440

Korepetycje (9465
matematyki, fizyki. Inż.
dypl., Ci'eszkowskiego 8/1.

Ki

POSADY
WOLNE

Biegła
ekspedjentka tylko z do-
bremi świadectwami po­
trzebna od 1 września 33.
Odpis świadectw nad­
syłać Teodor Stremel,
mistrz rzeźnieki, Toruń,
Mickiewicza 114. U5586

Rutynowana
pokojowa,z dobremi
świadectwami potrzebna
zaraz. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 5. (15397

Bednarz
na biały i dębowy towar

potrzebny. Ryszard Jaku­
bowski, Chełmno, Rycer­
ska 21. (15542

Praczka (!5620
dzielna poleca się. Zgł.
do Dzień, pod ,R. K.”

BC DZItRtaSTjlUczeń
fryzjerski potrzebny. Pe-
trykowski, Plac Piastow­
ski. (9446

Poszukują
dzierżawy małej gospo­
darki pszennej ziemi. Poj
danie dekładnych warun­
ków zaraz Karczewski,
Gdańska 170. (9424

^R/Tosa
POSZUKUJĄ / 1

Za
1000 do 1500 złotych po­
szukuję jakiejkolwiek po­
sady, jako zastępca po­
ważnych firm, podróżu­
jący, przyjmę filję lub ja­
ko inkasent, magazynier,
portjer i t. d. z zapewnie­
niem kaucji. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod , Sumien­
ny”. (l 5854

Poszukują
dzierżawy rzeźnictwa. Of.
z podaniem warunków do
Dzień. Bydg. pod ,Rzeź-
nictwo”. (15631

Ubikacje
na składnice wraz z miesz­
kaniem przy ul. Piotra
Skargi 5. zaraz do wy na

jęcia. Wiadomość u port­
jera. (9439

Kelnera
potrzebujesz? zadzwoń
Bydgoszcz 1163. (U22

Magister
praw poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Zgł. pod
, Magister” do administra­
cji. (15415

Wydzierżawią
skład, pierwszorzędnem u-

rządzeniem przyległem mie­
szkaniem, centrum wioski,
nadający się na każdy in
teres zaraz. Wolszlegierowa
Gruczno, p. Swiecie. (15652

Skład
3 pokoje kuchnia, nada­
jący się dla wszystkich
branży zaraz do wynaję­
cia. J . Andrzejewski, Par
koić, Rynek 1. (15640

Gospodyni
kucharka poszukuje sa­
modzielnej posady. Filja
Dz. *Stala posada'. (9244

Kuchmistrzyni
do wszystkiego poszukuje
posady samotnego pana.
Filja Dzień. ,,Skromne wy­
magania". (92!1

Skład
ewentl. mieszkaniem za­
raz do wynajęcia. Dwor­
cowa 57, tel. 1698. (9382

Dwóch
młynarzy samodzielnych,
dobrze obeznanych z moto­
rem ssącogazowym (Deu-
tza Sauggasmotor) poszu­
kuje Młyn Parowy, T.
Zent kowski, Krusza-
Duchowna p. Mątwy, tel.
Inowrocław 184. (15589

Kasjerka (15553
pilna i rzetelna możliwie
znająca książkowość ame­
rykańską może się zaraz

zgłosić. Fotografja, świa­
dectwa oraz wynagrodze­
nie podać. Skład kolon­
jalny i Hurt. Miasto po­
wiatowe. Of. pod . 0 . M."

Człowieka
młodszego na stałą pracę
przy wolnem utrzymaniu
z kaucją 800-1000 zł po­
szukuję zaraz. Of. do Dz.
Bydg. pod ,40”. (15607

Starszy
czeladnik piekarski moż­
liwie z kaucją potrzebny
zaraz. Adres wskaże ad­
ministracja. (15649

Piekarz (15648
i cukiernik z kilkuletnią
dobrą praktyką jest po­
trzebny do Torunia. Of.
Dz. Bydg. pod , Piekarz”.

Panna
z dobrem szyciem i wy­
ręczeniem pani domu po­
trzebna n^ wyjazd na

wieś. Zgł. się dnia 29-go
między 3 - 4 po południu
Hotel pod Orłem. (15629

Uczennica
do szycia potrzebna. Ró­
żana 1, 4. (15656

Uczciwe
dziewczę, kochające dzie­
ci poszukuje posady do
wszelkich prac domowych.
Of. do Dz. Bydg. pod
, Obowiązkowa”. (15354

2.000 -3 .000 zł.
dam kaucji za uzyskanie
dobrze płatnej i stałej po­
sady w miernictwie lub
meljoracji. Oferty składać
do agentury Dzień, w Tu­
choli. (15642

Gospodyni (15653
inteligentna z pracami do-
mowemi szuka posady.
Zgł. Srożakówna, Rako-
wiec p. Mała Karczma.

r* Stangret (15646
z dobremi świadectwami
lat 36, żonaty poszukuje
posady zaraz na majątku
w woj. pomorskiem. Of. do
Dzień, pod , Stangret”.

Czeladnik
piekarski piecowy szuka
posady. Pod , Piecowy”
do Dzień. (156u8

Panna
z dobrej rodziny, krawezy-
ni znająca gotowanie po­
szukuje posady towarzyszki
pani domu, najchętniej w

mieście, wymagania skrom­
ne. Łaskawe oferty proszę
kierować ,,RWD 6" do adm.
Dzień. Bydg. 05639

Osoba
inteligentna, lat 34, zaj­
mie się domem samotnej
osoby. Zna dobrze goto­
wanie. Oferty filja Dzień.
nCh. H". 49441

Piwnica
na owoc w pobliżu Sta­
rego Rynku do wydzier­
żawienia. Długa 22.(15615

Nowy
Rynek 6, parter mieszka­
nie 6 pokojowe od 1. X.
do wynajęcia. (9375

6 pokoi
wszelkie wygody, I pię­
tro, najlepsza dzielnica
miasta, czynsz ustawowy,
wydzierżawi gospodarz.
Wiadomość Chwytowo 6.
m. 14. (15411

5 pokoi
z przynależnośeiami II
piętro Świętojańska zaraz

wydzierżawi gospodarz.
Wiadomość Chwytowo 6,
m. 14. (15410

Piąciopokojowe
mieszkanie jest do wy­
najęcia, ulica 20 Stycznia
12, portjer. (9253

Mieszkania
4 pokoje, wygody, wynaj­
mie gospodarz Pomorska
nr. 52. 9401

6 pokojowe
nowoczesne, II piętro za­
raz. Cieszkowskiego 10,
m. 3. (9452

Pokój
kuchenka umebl. Malbor-
ska 5, gospodarz. (15606

Pokój
duży próżny. Niegolew­
skiego 21. (156u5

3 pokojowe
z łazienką. Aleje Osso­
lińskich 9. Informacje n

portjera. (9430

5 wzgl. 6
pokojowe mieszkanie
wraz z przynależnośeiami
zaraz do wynajęcia. Zgł.
Toruńska 26, m. 3. (9466

Pokój
umebl. z kuchnią dla mał­
żeństwa do wynajęcia.
Dworcowa 70, Knoof. (9426

I

KrŃniESZKAN iA

Natychmiast
poszukuję urzędnik ko­
lejowy pokoju z kuchnią
śródmieściu, zapłacę zgó-
ry. Pośrednicy wyklucze­
ni. Of. filja , Warszawa".

9449

2-3 (9464
pokojowe komf. miesz­
kanie w lepszym domu
poszukuje em. profesor
gimnazjalny zaraz. Of.
filja Dzień. Bydg. ,,2 -3 "

.

1-2 pokoi
kuchnię poszukuję wprost
od gospodarza. Zgłosz.
Przemysł Ludowy, Dwor­
cowa 42. (9454

I
^MIESZKANIA^^
W WOLNE

kTmmi i u mi nimirmtn

Mieszkanie (9398
komfortowe 4 - 6 pokoi.
Gdańska 52, gospodarz.

Wolne
2 - 5 pokojowe. Kuligow-
ski, Gdańska 33. (9395

Pokój
kuchnię wydzierżawię.
Szubińska 71. (15622

Pokój
kuchnia bezdzietnym.

Gdańska 111. (9411

K
Toko7T\JB

POSZUKUJĄjrag

Pokój
ładny w śródmieściu z

światłem elektrycznem.
Zgłosz. filja pod ,Urzęd-
niczka\ 49391

Duży
słoneczny pokój umeblo­
wany, łazienka, osobne
wejście wolne. Cieszkow­
skiego 10-5. (9427

Pokój
dla solidnego pana. Mar­
cinkowskiego 9—13. (9442

Pokój
Kościuszki 5 4-7 , (9450

Pokój
dla inteligentnej osoby,
lub stancja dla uczni. Wi­
leńska 9, m. 6. (9i62

Pokój
umeblow. wynajmę pani.
Gdańska 22, m. 8. (943I

K ZDROj'Są
Krynica (15103

Centrum. Pensjonat od­
nowionej willi ,,U ł a n a",
wytwornie prowadzony,
przyjmuje tylko chrze­
ścijan. Ceny umiarkowane

EC RÓŻNE

Najnowsza
żurnale mód na wrzesień
oraz 1934 rok już nade­
szły. Księgarnia Bydgo­
ska, N. Gieryn, Plac Tea­
tralny, (15588

Starsze
małżeństwo szuka pokoju
umeblowanego, (śródmie­
ście). Of. ,14626”. (15626

Pokoju
umebl. z fortepianem po­
szukuję od września w

śródmieściu. Oferty pod
. Śródmieście” do filji Dz.
Bydg. (9383

Małżeństwo (9432
poszukuje umeblowanego
pokoju z gotowaniem.
Oferty filja pod ,J . S. 84”.

C
POKOJE V H

*

Starsza
samotna pani

'

przyjmie
panienkę lub starszą pa­
nią na stancję. Orła 36,
mieszk. 11. (15562

Gazownia
Miejska w Bydgoszczy
obniżyła ceny za używa­
nie kortów tenisowych na

25 groszy za godzinę od
osoby. Zgłoszenia Jagiel­
lońska 48, parter. (15503

Tysiące (6338
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę, nudno­
ści, wymioty, brak apetytu,
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie używając
zjółka sławnego na cały
świat DoktoraDietla, profe­
sora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej! Adres: Łiszki-Apteka.

Głusi
nie mają dość słów uzna­
nia dla aparacików ,Ori-
gińal-Akustik*. Zalecane
przez lekarzy, mało w i­
doczne w użyciu. Ceny
od 90 zł. Zainteresowa­
nych odwiedzamy we

wszystkich miejscowo­
ściach Polski. Wysyłamy
prospekty bezpłatnie. Nad­
syłajcie adresy: Warsza­
w a , Wilcza 39/2. Grabow­
ski. (l2457

Pluskwy (14809
karaluchy, mole, wytępia
płyn gazowy ,,Gazolit".

Wdowa
po adwokacie przyjmie
na stancję panienki z do­
brej rodziny, mieszkanie
ładne, utrzymanie bardzo
dobre, opieka zapewniona.
Poznań, Matejki 55, mie­
szkanie 1. (15445

Pokój
wolny. Gdańska 60. (9417

Pokój
Ugory 20-8 . (15587

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia, i pianino marki
,Baerensprung” na sprze­
daż. Wesoła 15. (155!5

Pokój
wynajmę. Plac Poznań­
ski1,m.7. (15512

Pokój
słoneczny nauczycielce
lnb uczennicom szkół, z

utrzymaniem lub bez odda.
Szczecińska 1, m. 5. (15310

Uczni
szkolnych przyjmuję na

stancję, dobra opieka.
Chrobrego 7, II ptr. (15513

2 pokoje
umeblowane od 1. 9. z ła­
zienką, seperatnem wej­
ściem do wynajęcia. We­
soła 16, I. p. (9438

Oddam
dziewczynkę l mieś. z do­
brej rodziny za własne.
Zgłosz. do Dzień, pod
.S.R.” (155C8

Który
z szlachetnych I zamoż­
niejszych panów dopomo­
że sympatycznej, inteli-
gintnej sierocie do obję­
cia posady lub ofiaruje
się być jej towarzyszem.
Dyskrecja zapewnioua.
Zgł. Dz. Bydg. pod , Sie­
rota P.* (15510

Wdowa
lat 40 z mieszkaniem szu­
ka towarzysza. Oferty do
Dzień, pod .W esoła”.(15617

KEEDJ
Zgubiono

parasolkę w drodze na

cmentarze, za nagrodą
proszę zwrócić filja Dz.
Bydg. (9436

R-1

Zamożny
rolnik-przemystowiec, wdo­
wiec lat 44, szuka żoDy
w średnim wieku. Posag
pożądany. Oferty do Dzień,
dla ,,Pomorzanina". (15627

- Panna
lat 40, zgrabna, sympaty­
czna, posiadająca 15 tys.
i wyprawę, szuka męża
kawalera lub wdowca,
wyższego urzędnika pań­
stwowego wzgl. nauczy­
ciela etatowego lat 42-48.
Dziennik Bydgoski pod
.Pomorzanka% (1563S
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I Moją

1001
3j prowadź, dotychczas wspólnie z p. adw. Relsklm s

| prowadzę odtąd samodzielnie j
I WStarogardzie, Rynek2,II.ptr. |

OraLeon HaSpern
adwokat i notarjusz. (15447 5
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ZAKŁAD KĄPIELOWO-LECZNICZY

Telefon 7-15 Gdańska 27, w podwórzu Telefon 7-15

poleca
kąpiele zwykle, lecżnicze I elektroterapją

(Diathermja, Kwarcówka, Solux i t. p .)
Zakład otwarty codziennie od 10-19. W sobotę i dni przed­
świąteczne do 20-tej. Ceny przystępne. Zniżki dla P.P . Urzęd­
ników, Wojskowych i ich rodzin.

15623) Właścicielka J. Pod oska.

OSswIeszcsenie.

Podaje się do wiadomości mieszkańcom m. Gru­
dziądza, że z dniem 28 sierpnia r. b .

— zgodnie z re­
skryptem Pana Wojewody Pomorskiego nr. S. F. F . 4/5
z dnia 81. 3. 1933 r. dot. preliminarza budżetowego na

rok 1933/34 — nastąpi zcalenie administracji przedsię­
biorstw miejskich: Gazowni, Elektrowni, Wodociągów
i Tramwaji.

Administracja handlowa złączonych przedsiębiorstw
znajduje się w budynku administracyjnym Gazowni

Miejskiej przy ul. Mickiewicza 36.

Dyrekcje techniczno pozostają nadal w dotychcza­
sowych biurach i to: dla Gazowni Miejskiej w budynku
przy ul. Mickiewicza 34, a dla Elektrownią Wodociągów
i Tramwaji przy ul. Trynkowej 6/7.

Wobec powyższego należy wszelkie wpłaty za gaz
i produkty uboczne oraz prąd, światło, wodę, karty tram­
wajowe i t. p. uskutecznić w kasie zespolonej admini­
stracji złączonych przedsiębiorstw miejskich w godzi­
nach urzędowych od 9—13 przy ul. Mickiewicza 36,
gdzie również reguluje się wszelkie rachunki dostaw­
ców dla złączonych Zakładów Miejskich.

Zespolone inkaso za zużycie gazu, prądu, światła
i wody zaprowadzi się z początkiem października r. b.

Grudziądz, dnia 24 sierpnia 1933 r.

Sanąd Miejski m. Grudziądza
15711) Prezydent Miasta w z. (—) Krobski.

Zarządca Masy Upadłościowej firmy Dom Konfekcyjny
Hugo Schmechel i S-wie, Sp. Akc. zawiadamia, że w

dniach 31-go sierpnia, 1-go, 2-go, 4-go i 5-go
września rb. w składzie firmy przy ul. Wybickiego
nr. 2-4 w Grudziądzu odbywać się będzie

wgprzedaf
Konfekcji i bielim y dziecięcej

po cenach zniżonych:

Ceny ubrań i płaszczy od zł 5.00

Ceny pończoch od zł 0.30.

(15712

ST. GÓRSKIEGO
po I UŻYCIU USUWA

ROT

Zyciemożnaprzedłużyć,chorób
uniknąć, chorych leczyć, sła­
bych wzmacniać, nieszczęśli­

wych pocieszać.

Co Jest źródłem

wszystkich chorób?
Osłabienie systemu nerwowego, przygnębienie, strata osób

bliskich, zawody życiowe, obawa przed chorobą, zły sy­
stem życiowy i wiele innych przyczyn.

Pogodne usposobienie
jest najlepszym lekarzem! Jest tylko jedna droga, która

prowadzi do uspokojenia, do podniesienia na duchu, do

rozbudzenia nadziei, a drogę tę wskaże Wara broszurka

którą może otrzymać każdy, kto o to poprosi

zupełnie darmo.
Z tej małej broszurki dowie się każdy, jak można w krót­
kim przeciągu czasu wzmocnić nerwy i mięśnie, jak usu­
nąć zmęczenie, wyczerpanie, utratę pamięci, zniechęcenie
do pracy i wiele innych objawów choroby. Żądajcie tej
broszurki, a przyniesie Wam ona wiele chwil radosnych

i pełnych nadziei.

Adresować:

Pannonća-Apothefce, B udapest 72
15642 Pesffach 83, Abft. 163.

CIECHOCINEK-CIEPLICA
TANI MIESIĄC WRZESIEŃ

Kąpiele borowinowe i kwasowęglowe
Elektro - i hydroterapja
Inhalatorjum - Emanatorjum radowe

BHIIIU PłM H ll lUIIIIII-TIIllUII
Ceny kart sezonowych i zabiegów ką­
pielowych znacznie obniżone. - Pensjo­
naty z utrzymaniem od 5do7 złotych
dziennie. — Pokoje umeblowane bez

utrzymania od 1do 3 złotyob dziennie

Oroga powrotna koleją tylko 2Q% norm. ceny biletu

(15727

PIANINA i FORTEPIANY
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

a rnoko fasiGER
I (egz. 1878 r.)

Ii Polecana przez największe powagi muzyczne. - Dostawca konserwa-
liI iM II toryj i szkół muzycznych. — Najwyższe odznaczenia na wystawach
9 Ni/ 1^1 zagranicznych i krajowych (Paryż, Londyn, Rostow n. Donem, Katowice,

JIl iH w *K*doznań, Pierwsza Wystawa Muzyczna w Warszawie etc.).
II Ostatni wyraz techniki i doskonałości tonu.

ęp Znacznie zniżone ceny ! Niezwykle dogodne warunki!

Bydgoszcz —prof.J . Stefan, Brześć —prof. Maleczek, Gdynia —inż. Peszkowski, Inowrocław Knast,
Katowice —Glowka, Kwiatkowski, Kraków — Bolońśki, Król. Huta - Glowka, Lwów K.'Kaim i Syn,
Łódź - Weilbach, Łuck - Kużniec, Ostrów WJkp. - Kurowski, Poznań - Kwiatkowski, Pułtusk-

Kobyliński, Piotrków-Tryb. — W iśniewska, Sosnowiec — Engelking, Stryj — Trunkwalter, Suwałki ^

Ancewicz, Toruń - Turostowski, Warszawa — Gebethner i Ska, Wilno - Pacak. (15oo4
WAŻNE. F -a ARNOLD FIBIGER niema nic wspólnego i f-ąopodobnem brzmieniu, mieszczącą sięrównież wKaliszu.

Wełny. Wełny.

polecam na sezon zimowy rozmaite w ełn y
pończochowe, włóczki we wszystkich
kolorach, wełny maszynowe,
swetrowe, na ssaie i czapki

i b a w e łn y . Oddaję do dalszej sprzedaży po cenach ściśle fabrycznych.
Proszę sie przekonać bez obowiązku kupna. Największy skład wełny na miejscu.

Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich
R. Wiśniewski

15739) Bydgoszcz, Stary Rynek 6, I. p . (nad Bankiem Ludowym).
jSBs;iBBa8iBsagissss;5SłBssHB!BS!!BBs;;sB sss^ s !!SBgK;^KSi^B!.ł^

OSTRZEŻENIE.
Niniejszetn ostrzegamy PP. Klientów Pomorza, Poznańskiego

i na Śląsku przed nabyciem instrumentów naszych od

JfggraaOirasntlsąi
zamieszk. w Toruniu, ul. Jakóba 16, któremu firma nasza wyto­
czyła sprawę karną.

AKNOLD FIBIGER
Fabryka Fortepianów i Pianin

14663) Kalisz, ulica Szopena nr. 9

^jpiniiniimiiiminnnnim nmniiiiiiiinmiiinuiiiniiniiniiniiiiiiuiiiii^^

i Hodowla nasion inż.K.Putz'a |
| w Rucewku (Ufikp) i Raciniewie (Pomorze) |

poleca do siewu wysokopienne odmiany

I żyto Putz'a orufl. Itmt|
| gszęijk|jadnięwsl^
| Cena za ISO kg. żyta złotych 22.50 . za 100 kg. |
| pszenicy złotych 27.00 loco stacja załadowania. |

Nowe worki po cenie kosztu własnego.
Zamówienia przyjmują:

| Hodowla Nasion inż. K. Putz'a w Rucewku, |
I poczta i st. kol. Złotniki Kujawskie, tel. 11. |
| Hodowla Nasion inż.K. Putz'a w Raciniewie, |
i poczta i st. kol. Unisław-, tel. 14, oraz Firma 5
| Bank Kwilecki Potocki w Inowrocławiu. |

I Organizacjom Rolniczym i Firm om Zbożowym udziel, stosowny rabat, i

^nmiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiummiiuii .... mmii^

SAmląi waptoARH*f
Młode, silne i średnie (15762

konie robocze i do orki
sprzeda po cenach rynkowych
W. Preust, Bydgoszcz,Dworcowa 104

Telefon 355 i 2071

iS
iBaJHgjgKl miesięcznie

EXPRESS 20 zł.

Iski. PazBal
Aleje Marcinkowskiego 5.

Prospekty gratis.

Wróciłem

Ir.
lekarz specjalista chorób

zębów I ust (15472

Bydgoszcz
ul. Gdańska 22,tel.429

Estetyczną linję, elastyczne ru ­
chy daje każdej pani (15603'

gorset, biustonosz
i pas leczniczy

dostarczony na miarę tylko Z

pierwszorzędnej rutynowanej
pracowni wiedeńskiej szkoły.

A n n o SBASdcmwC
nast.Irena Guhlowa

Bydgoszcz, Pomorska54,i
przyst. tramw. Cieszkowskiego.

Dr. Linsker
ul. Dworcowa 71.

15162

Neble
sypialki, jadalki, gabi­
nety męskie,pocenachfa­
brycznych i na dogodnych
warunkach w fabryce (8274

W.Blaszczyk
teł.30^^

HasraM
księgowości,korespon­
dencji i stenografjl

udziela

Car.Vorreau
rewizor ksiąg
Bydgoszcz (i5658

ul. Marszałka Focha 10.

Na sprzedaż
młóckarkafabrykat,Ko

mniek 60,, (9510
Motor ,Diesla* Deutz 10

K. M.
Sieczkarka ^K riesel”
Śrutownik BRapida 4 F,
Powoźl(a jednokonna

(Selbstfahrer). Zgłosz.

Bydgoszcz-Okole
ulica Młyńska 4

Młyn Petersohn.

Czytajcie Dziennik Bydgoski 1

Wszystko i
iiiimiimiiiiimiiiiiiiiiiiitiiii

co stolarz potrzebuje
dostarcza najtaniej

S. SZULC - Bydgoszcz
Dworcowa 72. Teł. 840 i 1901.

Pierze czyści!
Karał Kurii,nast.

Skład pierza, puchu
14665) i wypraw.
Poznańska 8, telef. 1210.

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
,,Kosmos"

usuwa pod gwarancją
Rintfi źółte Plamy, prysz-
110111 cze' wstsrv, iak 1
I ltjUfi wszelkie nieczysto-

3 ści cery (6878
Krem 2.50 i 4.50 z!., mydło 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos**
Drogerja iPerfumerja
J.Gluma, Dworcowa 55.

MlGRENĘ, HEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.

STAWOWE,KOSTNE i T.P.

PR052KI TE WYRABIAMYiWPOSTACI

TABLETEK.

12261

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (4709

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, nl. Śniadeckich 2.

Filja Poznań, ul. 27 Grudnia 15.

od złotych 95

od złotych 120

spot%, skórki
itd. w wielkim wybo­
rze w firmie (15766

Futerał
skład łuter i praco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 9

telefon 308.

OO PÓŁ WIEWU POWSZEtHNł*

ZNANY Z8 SKUTECZNOŚCI

pS*AGO
U GÓRSKIEGO

WAftJłAWA

Neble
solidnieinajtaniejwfirmie

Antoni Góreciti
Bydgoszcz (12888

We(n. Rynek9. Tel.1515.

Filja Toruń, ul.Żeglarska27.

Ibszemficcs

źnio

owies
wagonowo i w mniejszych,
partjach kupuje (15726

Dwór Szwajcarski
Bydgoszcz

ul. Jackowskiego 26.
Telefon 2-54.

KOTLET SIĘ SKURCZYŁ.

— Gość się uskarża, że kotlet j.est za

mały.
— Głupstwo, kucharz wziął zbyt wiel­

ką płytę.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 3S mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250)0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stan isła w Nowakowski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław M i s t a t wGdyni.
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